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R ADY N A R O D O W E  O R G A N IZ A T O R A M I 
K A M P A N II Ż N IW N O  - O M ŁO TO W E J

P re z y d iu m  R ządu w  u ch w a le  z 6 czerw ca b r. 
s tw ie rdza , że na leży te  p rzep row adzen ie  ka m p a n ii 
ż n iw n o -o m ło to w e j m a decydujące znaczenie dla 
ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln e j i  d la  całe j gospoda: k i 
na rodow e j. Od je j w y n ik u  zależy zaopa trzen ie  
k la sy  ro b o tn ic z e j. i ludnośc i m ie js k ie j w  ś ro d k i 
spożywcze, ro z w ija ją c e j się h o d o w li w  paszę 
i  p rzem ys łu  w  surow ce.

K a m p a n ia  ż n iw n o -o m ło to w a  je s t w ie lk im  za­
gadn ien iem  gospodarczo -  p o lity c z n y m , w ym aga 
m aksym alnego  w y s iłk u  całego apa ra tu  p a ń s tw o ­
wego oraz pe łne j m o b iliza c ji' mas p ra cu ją cych  w si, 
s łużby  ro ln e j i  a k ty w u  społecznego.

G łó w n y m i zadan iam i, s to ją cym i w  okresie  b ie ­
żącej k a m p a n ii żn iw n o -o m ło to w e j, je s t dokonan ie  
zb io ru , p rz y  w y k o rz y s ta n iu  każdej sp rzy ja ją ce j 
c h w il i  w  ja k  n a jk ró ts z y m  te rm in ie  —  zebran ie  
z ia rn a  ja k  ¡najlepszej ja kośc i bez s tra t  i p rzyg o to ­
w an ie  nasion  do s iew u. T e rm in o w e  i sp raw ne  w y ­
ko n a n ie  o m ło tó w  p rzyczyn i się do w yko n a n ia  
przez p a tr io tyczn ą  w ieś obo w ią zkó w  w zg lędem  
państw a.

D ośw iadczen ia  ub ieg łego ro k u  w skazu ją , że 
g łów ną  p rzyczyną  s tra t je s t n iedostateczna o rg a n i­
zacja  k a m p a n ii. D la tego  w  ro k u  b ieżącym  ¡należy 
zabezpieczyć ta k ie  p rzyg o to w a n ie  o rgan izacy jne , 
k tó re  b y  za gw aran tow a ło  sp ra w n y  sp rzę t zbóż 
i  om ło ty .

D la  ope ra tyw nego  k ie ro w n ic tw a  kam pan ią  
ż n iw n o -o m ło to w ą  oraz k o o rd y n a c ji w szys tk ich  
sp ra w  zw iązanych  z n a le ży tym  je j p rzeb ieg iem  
P re zyd iu m  Rządu pow o ła ło  C e n tra ln ą  K om is ję .

P re zyd ia  w o je w ó d zk ich , p o w ia to w y c h  i g m in ­
n ych  ra d  na rodow ych , odpo w ie d z ia ln e  za całość 
p rzyg o to w a ń  oraz za przeb ieg  i  w y n ik i  ż n iw  
i  o m ło tó w  na te re n ie  ic h  dz ia ła lnośc i, p o w o ła ją  
specja lne  kom is je , na czele k tó ry c h  s tan ie  p rze ­
w odn iczący p re z y d iu m  ra d y  na rodow e j.

W  sk ła d  ¡kom is ji w e jd ą  ¡przedstaw icie le  s łużby  
ro ln e j ra d y  n a rodow e j, PO M , p ionu  M in is te rs tw a  
PGR i  M in is te rs tw a  S kupu  oraz p rzeds taw ic ie le  
o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  i społecznych.

Z adan iem  k o m is ji je s t ko o rdynow ać  całość 
p rzyg o to w a ń  o raz przeb ieg  ż n iw  i  o m ło tó w  w  w o ­
je w ó d z tw ie , pow iec ie  lu b  gm in ie .

P la n o w y , zo rgan izow any  p rzeb ieg  ż n iw  i  om ło ­
tó w  w ym aga, aby w y d z ia ły  ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  
(w  gm in a ch  in s tru k to rz y  ro ln i)  o p racow a ły  ju ż  
w  p o ło w ie  Czerwca, pod  k ie ro w n ic tw e m  ty c h  ko ­
m is ji, p la n y  p rac  żn iw n o -o m ło to w ych .

W  p la n ie  p ra c  ż n iw n y c h  na leży uw zg lędn ić : 
zapo trzebow an ie  s i ły  roboczej d la  PGR, zapo trze ­
bow anie , zaopa trzen ie  i  ro zd z ia ł n iezbędnych  ś rod ­
ków , ja k  pp. części zam ienne do m aszyn, sznu rek

i p łó tn o  do snopow iąza łek, kosy, babk i, ose łk i itc t.: 
k o n tro lę  re m o n tó w  i  p rzyg o to w a n ia  sp rzę tu ; 
k o n tro lę  z a w a rty c h  um ów  o pracę, rozm ieszczenie 
oraz m a rsz ru tę  m aszyn ż n iw n y c h  w  te re n ie ; za­
bezpieczenie w łaśc iw ego  w y k o n a n ia  pom ocy są­
s ie d zk ie j; m aksym a lne  i w łaśc iw e  ro zs taw ien ie  
s łużby  agronom iczne j w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych, w  p a ń s tw o w ych  gospodarstw ach . ro ln y c h  
i  w  grom adach.

W  plam ie p rac  o m ło to w ych  na leży uw zg lędn ić  
c a łk o w ite  w y k o rz y s ta n ie  w szys tk ich  agrega tów  
m ło ca rn ia n ych  w  P O M , G O M , w  PG R  oraz m ło -  
ca rn i, pos iadanych  przez, sp ó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  
i  gospodarstw a in d y w id u a ln e ; zaopatrzen ie  w ’ 
części zam ienne, p a liw o , sm ary , energ ię  e le k try c z ­
ną i  zapew n ien ie  fachow e j obsługi.

P la n y  te k o m is je  p rze d s ta w ia ją  ja k  n a jszyb ­
ciej w ła ś c iw y m  ¡prezydiom  do ro zp a trze n ia  i  za­
tw ie rd ze n ia  ic h  w  drodze u ch w a ły . T y m ­
czasem n ie ik tóre  p re zyd ia  W o j. RN, np. w  Rze­
szow ie, K ie lcach , B ia ły m s to k u  n a w e t w  p lanach  
p racy  na I I  k w a r ta ł (na czerw iec) n ie  p rz e w id z ia ­
ły  p rzyg o to w a ń  do k a m p a n ii ż n iw n o -o m ło to w e j..  
Chociaż p la n  n ie  p rz e w id u je  p rzyg o to w a ń  do ż n iw  
i  om ło tów , to  je d n a k  trzeba  w ie rzyć , że sp ó łd z ie l­
n ie  ¡p rodukcyjne , ¡PGR i  ch łop i gospodaru jący 
in d y w id u a ln ie , k tó rz y  s ie w y  w iosenne ¡przeprowa­
d z ili na ogól w  !b.r. s p ra w n ie j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m  
i  w y k o rz y s tu ją c  sp rzy ja jące  w a ru n k i a tm osfe rycz­
ne o d ro b ili za leg łości z je s ie n i 1952 r., n ie  za­
p o m n ie li o rosnącym  zbożu i  zb liża ją cych  s ię  
żn iw ach.

W a rto  ¡tutaj w skazać d o b ry  p rz y k ła d  w o je ­
w ódz tw a  w ro c ław sk iego . P re zyd iu m  W o j. R N  
jeszcze ¡przed s ie w a m i rozpoczęło p rzyg o to ­
w an ia  k a d ry  techn iczne j do ż n iw  i  om ło ­
tó w , przeezkalaijąc w espó ł z za k ła d am i ener­
g e tycznym i około 6.000 spó łdz ie lców , p ra c o w n ik ó w  
PG R  i  ch łopów  gospodaru jących  in d yw id u a ln ie - 
w  o b s łu g iw a n iu  m o to ró w  e le k tryczn ych  i agrega­
tó w  m ło ca rn ia n ych  oraz w y d a ją c  w  te j s p ra w ie  
spec ja lną  b roszu rę  i  lis t .

N ieza leżn ie  w ię c  od tego, czy p re zyd ia  p rz e w i­
d z ia ły  w  sw o ich  te rm in a c h  posiedzeń om ów ienie- 
p rzyg o to w a ń  do żn iw , czy też n ie, muszą one p rz y ­
stosować sw o je  p la n y  p ra cy  do po trzeb  i  w y m a g a ń  
życia . P la n  ka m p a n ii żn iw no  -  o m ło to w e j w ym aga 
w n ik liw e g o  ro zp a trze n ia  p rzez p re zyd iu m  z ud z ia ­
łem  n ie  ty lk o  p o w o łane j spec ja ln ie  do tego k o m i­
s ji, ale i  in n y c h  za in te resow anych  k o m is ji ra d y  
( ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a , hand lu , d robne j w y tw ó r ­
czości, o św ia ty  i  k u l tu r y ,  p ra c y  i  pom ocy społecz­
ne j i  ewemt. in nych ).

A b y  u d z ia ł k o m is ji ra d y  w  to k u  ka m p a n ii b y ł 
ja k  na jszerszy i  k o n k re tn y , trzeba, b y  k o m is je  już: 
w cześnie j p rze p ro w a d za ły  szereg k o n tro li,  k tó re  
pozw o lą  im  na ¡posiedzeniu ¡prezyd ium  ocenić re a l­
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ność p la n u  i  zgłosić odpow iedn ie  w n iosk i. Za rów no  
p rezyd ia , ja k  i kom is je  n ie  mogą dopuścić do po» 
w tó rzen ia  się w ie lu  b łędów  i  zan iedbań z okresu 
w iosenne j ka m p a n ii s iew ne j.
.1

25 czerwca zapewnić szeroką kontrolę 
przygotowań do kam panii

W łączenie do prac k o m is ji ra d y  ju ż  obecnie, 
w  s tad ium  p rzygo tow ań p lanu, pozw o li me ty lk o  
oprzeć uchw a ły  p rezyd ium  na w nioskach ko m is ji, 
a le w łączyć je  szeroko do k o n tro li p rzygo tow ań do 
ż n iw  i  ¿m ło tów  25 czerwca, w  dn iu  gotowości do 
spraw nego przeprow adzenia  kam pan ii. D zięk i te ­
m u  25 czerwca me ty lk o  kom is je  ro ln ic tw a  i le ­
śn ic tw a  sko n tro lu ją  POM, GOM, w a rsz ta ty  TOR, 
PG R  itd ., ale rów n ież  kom is je  hand lu  s k o n tro lu ją  
zaopatrzen ie  GS i PZGS przygo tow an ie  magazy­
n ó w  zbożowych i wyposażenie p u n k tó w  skupu, 
ko m is je  d robne j w y tw órczośc i —  p u n k ty  usługo­
we, kuźn ie , w a rsz ta ty  rym arsk ie , ko łodz ie jsk ie  
itp ., kom is je  p racy i  pomocy społecznej —  stan ho­
te l i  d la sezonowych ro b o tn ikó w  w  PGR, a inne 
ko m is je  —  różne zagadnienia w  sw o im  zakresie.

Dośw iadczenia osta tn ich  ka m p a n ii w  ro ln ic tw ie  
w skazu ją  potrzebę wzm ożonej k o n tro li p rzygo to ­
w a ń  i przebiegu żn iw  oraz om ło tów  przez radnych  
i  kom is je  rady. N ie  mogą pow tó rzyć  się b łędy ta ­
k ie , ja k  w  pow. Łobez, gdzie źle w yrem on tow ana  
snopow iąza łka  przesta ła  pracow ać po 7 m etrach 
kośby, pon iew aż p racow n icy  w arsz ta tów  PO M  
Łobez zam iast przed żn iw a m i rem ontow ać snopo- 
w ią z a łk i i m łoca rn ie  n a p ra w ia li m o tocyk le  i row e­
ry , a K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  PRN dosta­
teczn ie  wcześnie n ie  sko n tro lo w a ła  stanu przygo­
to w a ń  POM. N ie  mogą się też pow tó rzyć  tak ie  za­
n iedban ia , ja k  np. w  PGR B ykow ce —  Zaluż, pow. 
Sanok, gdzie w  ub. r. w  okresie zapełn ian ia  
sp ich le rzy  z ia rnem  z b io rn ik  p rzec iw poża row y na 
w odę zasypany b y ł skam ien ia łą  solą potasową.

L iczne  p rzyk ła d y  z kam pan ii s iew ów  w iosen­
n ych  świadczą o b ra ku  opera tyw nośc i w  dzia ła ­
n iu  n ie k tó rych  p rezyd iów  rad narodow ych. P re­
zyd ia  te, m im o iż kom is je  w skazyw a ły  z a n ie d b a -- 
n ia , a naw et nadużycia  i  s ta w ia ły  w n iosk i, np. 
K o m is ja  R olna GRN w  Sw. K a ta rzyn ie , pow . 
.W rocław , K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  C ho jeń- 
sk ie j PRN (złożyła aż 12 w n iosków ), n ie  w y k o ­
rz y s ty w a ły  tych  w n iosków  do szybkiego po lep­
szania p racy  w  ka m p a n ii żn iw n o -o m ło to w e j i zde­
cydow anego usuw ania  w szelk iego szkodn ictw a i  
różnych  zaniedbań. T a k i lekceważący stosunek do 
a k ty w n e j p racy radnych  i  k o m is ji n ie  może się 
p o w tó rzyć  w  zb liża jące j się k a m p a n ii żn iw no  -  
om ło tow e j.

O wysoki poziom agrotechniczny 
prac żniwno-omłotowych

P rzeprow adzić  żn iw a  i  o m ło ty  należycie, to  
znaczy przeprow adzić  je  na w yso k im  poziom ie 
agrotechnicznym . U chw ała  P rezyd ium  Rządu 
w skazu je  wagę rozpoczęcia sprzę tu  zbóż we w ła ­

śc iw ym  czasie i ukończenia tego sprzętu  w  moż­
l iw ie  na jk ró tszych  term inach.

Specja lne znaczenie ma w  br. dokonanie za­
s iew ów  pop ionów  bezpośrednio po sprzęcie i  na ja k  
na jw iększych  obszarach. S iew y popionów  na ca łym  
zap lanow anym  obszarze pow inny  być przeprow a­
dzone w Ciągu 5 dn i od c h w ili ukończenia kośby 
i  me później n iż do końca lipca. P o d o ryw k i trzeba 
w ykonać ja k  na jszybcie j, o ile  możności w  ciągu 
dw u  dn i po skoszeniu zboża. Bardzo ważne jes t 
jednoczesne przeprow adzen ie  w apnow ania  śc.er- 
n isk  na glebach zakwaszonych.

W walce o w ysok i poziom  ag ro techn ik i uchw a­
ła  zaleca ko rzystan ie  ze wskazań in s ty tu tó w  nauko­
w ych  i b ran ie  p rzyk ła d u  z przodujących gospo­
d a rs tw  PGR i spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . N a leży 
popu la ryzow ać przodu jące osiągnięcia nauk i ra ­
dzieckie j.

Zabezpieczyć dobre przeprowadzenie kampanii 
przez spółdzielnie produkcyjne

W  toku  kam pan ii ra d y  narodow e szczególną 
opieką p o w in n y  otoczyć te spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne, k tó re  po raz p ie rw szy w  tym  roku  przystępu ją  
do zb io rów  zespołowych. N iezm ie rn ie  ważne jes t 
rów n ież  zapew nien ie  pom ocy w  ludziach dla PGR. 
N ależy troszczyć się o s to łó w k i, hotele i  w a ru n k i 
p racy ro b o tn ikó w  sezonowych i  ochotniczych b ry ­
gad, k tó re  w  okresie kam pan ii p rzy jaaą  z m iast 
do PGR —- i  w  tym  celu przeprow adzić odpo­
w ie d n ią  ko n tro lę  społeczną przez kom is je  rady.

T roską rad narodow ych w  ścisłym  współdzia­
ła n iu  z ZSCh jest zapew nienie szerokiego rozw o ju  
ruchu  w spó łzaw odn ictw a, zarów no m iędzy spół­
dz ie ln ia m i p ro d u kcy jn ym i, PGR, ja k  i  grom adam i, 
gdzie nie ma jeszcze spó łdz ie ln i.

S p raw y należytego- p rzygo tow an ia  i w łaśc iw e j 
o rgan izac ji p rac żn iw no -om ło tow ych  będą oma­
w iane  na gm innych  naradach a k tyw u  g rom adzk ie­
go, na zebraniach g rom adzkich  i  na specja lnych 
posiedzeniach rad  społecznych POM. na naradach 
p ro d u kcy jn ych  w  spółdzie ln iach. Zadaniem  p rezy­
d ió w  rad narodow ych  jes t odpow iednie przygo to ­
w an ie  tych  narad, dop ilnow an ie , aby na naradach 
dok ładn ie  om ów iono zadania poszczególnych ogn iw  
tak ich , ja k  GOM, GS itp., zapewnienie szerok ego 
i  czynnego udz ia łu  ko m is ji rad, k tó re  p ow inny  k r y ­
tyczn ie  o św ie tlić  dostrzeżone przez siebie b ra k i 
i  przestrzec przed b łędam i, k tó re  w ys tą p iły  w  
ub. r. Na naradach w  spółdzie ln iach p ro d u kcy j­
nych  trzeba doprow adzić do tego, aby spółdzie lcy 
i  cz łonkow ie  ich rodz in  p o d ję li zobowiązania in ­
tensyw ne j p racy  w  okresie żn iw  i om łotów . Do­
k ła d n ie  opracowane p la n y  pracy, w ym ien ia jące  
osoby odpow iedzia lne za w ykonan ie  poszczegól­
nych  zadań i usta la jące te rm in y  ich w ykonan ia  
oraz szeroka m ob ilizac ja  pracu jących chłopów i ro 
b o tn ik ó w  ro lnych , prow adzona pod k ie row n .c  
tw em  rad narodow ych, to podstawowe czynn ik i w  
w alce o zw ycięskie przeprowadzenie tegorocznej 
ka m p a n ii żn iw no -om lo tow e j.
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Zad an ia  rad  narodow ych w  przygotow aniu  
nowego roku szkolnego

Z b liża  się kon iec ro k u  szkolnego 1952/53. Je­
steśmy ju ż  po egzam inach do jrza łośc i w  liceach 
ogólnokształcących, pedagogicznych, liceach d la  
pracu jących i  korespondencyjnych, kończą się 
egzam iny^p rom ocy jne  w  szkołach w szystk ich  ty ­
pów. A  równocześnie rozpoczynają się, a na 
w ie lu  odcinkach p o w in n y  ju ż  być w  pe łnym  to ku  
p rzygo tow an ia  do nowego roku  szkolnego 1953 54.

M in is te rs tw o  O św ia ty  w yda ło  —  w zorem  ła t 
u b ie g łych  —  obszerną in s tru k c ję  o o rgan izow an iu  
ro k u  szkolnego 1953/54.

Z a w a rte  w  n ie j ogó lnokra jow e  w ytyczne, k tó ­
re  są prze łożeniem  p o lity k i naszej p a r t i i  i  rządu 
na ję zyk  zadań ośw ia tow ych, muszą być dosto­
sowane do w a ru n k ó w  w o jew ództw a , p o w ia tu , 
gm iny, m iasta  i  w si. To zadanie może być w y ­
konane je d yn ie  i  w y łączn ie  p rzy  pom ocy oraz pod 
k ie ro w n ic tw e m  p re zyd iów  rad na rodow ycn  
w szys tk ich  szczebli. P rzygo tow an ie  do nowego 
roku  szkolnego dotyczy bardzo w ie lu  w yd z ia łó w  
ra d  narodow ych, jes t p rzedm io tem  za in teresow a­
n ia  całego społeczeństwa i  bez c a łko w ite j ko o rd y ­
n a c ji p rezyd ium  tru d n o  sobie w yo b ia z ić  jego 
w łaśc iw e  w ykonanie .

Od tego, ja k  zostanie p rzygo tow any  now y ro k  
szko lny, zależy w  dużej m ierze całoroczna praca 
szko ły, od tego zależą w y n ik i w ychow an ia  i  nau­
czania w  szkole. Dość często jeszcze p o ku tu je  
op in ia , że p rzygo tow an ie  nowego roku  szkolnego, 
to  przede w szys tk im  spraw a zaopatrzenia szko ły, 
w y re m o n to w a n ia  bu d yn kó w  czy odnow ien ia  sal 
le kcy jn ych , uzupe łn ien ia  sprzętu , zaopatrzenia w  
opa ł itd . G łów n ie  w  te j dz iedzin ie  szko ły, a na­
w e t n ie k tó re  w y d z ia ły  ośw ia ty, szuka ją  pom ocy 
rad  na rodow ych  i  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  czy 
opiekuńczych.

D ocenia jąc w  pe łn i znaczenie zaopatrzenia 
szko ły na leży pam iętać o tak ich  zadaniach, k tó ­
ry c h  w ykonan ie  w  okresie p rzygo tow an ia  now ego 
ro k u  szkolnego za gw aran tu je  szko łom  lepsze 
nauczanie i  w ychow an ie .

i
Ocena w yników  nauczania i wychowania 

w  roku szkolnym 1952'53 —  punktem wyjścia

N ajw łaściw szą fo rm ą, k tó ra  u m o ż liw i p rezy­
d iu m  jasne i  ko n kre tn e  s fo rm u ło w a n ie  specyficz­
n ych  zadań te renu  w  dziedzin ie  szko ln ic tw a , bę­
dzie om ów ien ie  pod kon iec czerwca i  w  p ie rw sze j 
dekadzie lipca  w y n ik ó w  nauczania i  w ychow an ia . 
Spraw ozdan ia  o ty m  p o w in n i p rzygo tow ać d la  
p re zyd ió w  W oj. RN, PRN  i M R N  k ie ro w n ic y  w y ­
dz ia łów  ośw ia ty . N a tom ias t p rezyd ia  GRN po­
w in n y  w ysłuchać spraw ozdań jednego lu b  dw u  
k ie ro w n ik ó w  szkó ł i  na te j podstaw ie  oraz w  m ia ­

rę  m ożliw ośc i ko rzys ta jąc  z m a te ria łó w  p o w izy ­
ta c y jn y c h  i  z obecności p ra cow n ika  pedagogicznego 
w yd z ia łu  ośw ia ty  p rezyd ium  PRN p rzedysku tow ać 
pracę szkół. Taka ocena możę być dobrze p rzepro ­
wadzona je d yn ie  z udzia łem  ko m is ji o św ia ty  i k u l­
tu ry , k tó re j cz łonkow ie  w  ciągu całego ro ku  szko l­
nego, a szczególnie w  o k re s ie 1 egzam inów, m ie li 
łączność ze szko łam i i  z ko m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i. 
K ry ty c z n a  ocena p racy szkół w  r. szk. 195253 po­
w in n a  w  m ia rę  m ożliw ości znaleźć się rów n ież  na  
porządku  dziennym  sesji rad  narodow ych. W n io sk i 
z ta k ie j oceny w y ra źn ie  określą  zadania w ydz ia ­
łó w  p rezyd iów  rad  narodow ych.

T aka  ocena wskaże w y ra źn ie  słabe p u n k ty  
p racy  w yd z ia łó w  ośw ia ty  i  szkó ł oraz w y tk n ie  
g łów ne k ie ru n k i tak iego  p rzygo tow an ia  nowego 
ro ku  szkolnego, aby w ye lim in o w a ć  dotychczasowa 
błędy.

N ie w ą tp liw ie  taka  ocena pozw o li us ta lić  m. in . 
obsadę szkó ł tak, aby zagw arantow ać lepsze w y ­
n ik i  nauczania i  w ychow an ia .

K adry nauczycielskie decydują o wynikach  
nauczania i wychowania

C iągle jeszcze w ys tępu ją  poważne zan iedban ia  
w  rozm ieszczeniu ka d r pod w zględem  k w a lif ik a ­
c ji, specjalności, dośw iadczenia zawodowego 
i  ak tyw nośc i p o lityczn e j, zan iedbania w  zw alcza­
n iu  p łynnośc i ka d ry  nauczyc ie lsk ie j, b ra k  tro s k i 
o w a ru n k i m a te ria lne  nauczyc ie li itp .

W yd z ia ły  ośw ia ty  n ie w ła śc iw ie  jeszcze rozm ie­
szczają nauczyc ie li n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , n iedo­
statecznie się n im i op ieku ją .

N ie rzadko  zdarza ją  się tak ie  p o w ia ty , w  k tó ­
rych  w  w iększości szkó ł o je d n ym  nauczycie lu  
p racu ją  nauczyciele n ie w y k w a lif ik o w a n i, dość 
często jeszcze w  szkołach 0 2 i  3 nauczycie lach 
wśzyscy nauczycie le  są n ie w y k w a lif ik o w a n i, 
a przecież w  tych  szkołach praca nauczycie la  w y ­
maga pe łnych  k w a li f ik a c ji  i  dużego doświadcze­
nia.

W yd z ia ły  ośw ia ty  ko m p le tu ją c  personel szkól 
często jeszeźe n ie  u w zg lędn ia ją  zasady p lanow e­
go rozm ieszczania nauczyc ie li w ed ług  specja lności 
o raz w ed ług  dośw iadczenia pedagogicznego. Zda­
rza ją  się jeszcze n ie raz dw ie  sąsiadujące ze sobą 
szko ły, w  k tó rych  jedna m a k i lk u  spec ja lis tów  
danego p rzedm io tu , a d ruga  an i jednego, albo 
jedna  szkoła m a samych dośw iadczonych i  w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  nauczyc ie li, d ruga  zaś sam ych 
m łodych  i  w ie lu  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . Podobne 
zan iedbania  m a ją  m ie jsce p rzy  rozm ieszczeniu 
k a d r w ed ług  aktyw nośc i po lityczn e j. W  dużych 
m iastach (W arszawa, Łódź, K ra k ó w , Radom, Czę­
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stochow a i  inne) m am y zb y t s łaby  d o p ływ  k a d ry  
m łode j i  a k tyw n e j po lityczn ie .

W  pe łn i docenia jąc i  z radością s tw ie rdza jąc  
coraz szybsze w łączan ie  się całego nauczycie ls tw a, 
m łodych  i  sta rych , do w a lk i o w ychow an ie  socja­
lis tyczne  naszej m łodzieży m us im y z całą stanow ­
czością e lim inow ać z szeregów nauczyc ie li u k ry ­
ty c h  w rogów , k tó rz y  tu  i  ów dzie  u s iłu ją  jeszcze 
ham ow ać w zrost ideow y m łodzieży.

Poważną trudność w e w ła śc iw ym  rozs taw ien iu  
k a d r nauczycie lsk ich  w  w ie lk ic h  m iastach stano­
w i fa k t, że w y d z ia ły  ośw ia ty  n ie  mogą zdobyć 
m ieszkań d la p rz y ję ty c h  nauczycie li. N auczycie le 
dotychczas nie ko rzys ta ją  z p u li nowego budow ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego. W  m iastach, poza W ar­
szawą, n ie  o trzym u ją  p rzyd z ia łó w  z w y d z ia łu  
kw a te runkow ego , a co gorsza naw e t m ieszkania  
po nauczycielach m im o w yraźnego zarządzenia 
M in . Gosp. K om una lne j są przydz ie lane  in n y m  
p racow n ikom , n ie  nauczycielom , ja k  np. osta tn io  
uczyn iło  to P rezyd ium  M R N  w  O s tro w iu  W lkp .

Z  p rzykrośc ią  na leży s tw ie rdz ić , że zarządzenia 
w ła d z  cen tra lnych  n ie  są w  p e łn i rea lizow ane. 
N p. uchw ała  P rezyd ium  Rządu z 20.X . 1952 r. w  
sp ra w ie  bezp ła tnych  m ieszkań i  podw ód d la nau­
czyc ie li p racu jących  na w s i i  w  osiedlach poniżej 
2 tys ięcy m ieszkańców do dziś n ie  je s t rea lizow a ­
na. N ie k tó re  GRN, bezpośredni w yko n a w cy  te j 
uch w a ły , dość często w yka zu ją  jeszcze b ra k  zro­
zum ien ia  i  tro sk i o sp raw y  nauczycielskie.

M ó w ią c  o p o lity ce  ka d ro w e j na leży zw róc ić  
uw agę na zagadnienie od ryw a n ia  nauczyc ie li 
i  p ra co w n ikó w  nadzoru pedagogicznego od bez­
pośredn ie j p racy w  szkole czy p racy w iz y ta c y jn e j. 
K ażdy nauczyciel p o w in ie n  być a k ty w is tą  spo­
łecznym — tak ie  je s t s tanow isko Z w iązku  Zaw odo­
wego N auczycie ls tw a Polskiego i  M in is te rs tw a  
O św ia ty  ale dz ia ła lności spo łeczno-po lityczne j n ie  
można prow adzić  kosztem  p racy w  szkole. T ym ­
czasem osta tn io  zdarza ją  się n ies te ty  fa k ty  
św iadczące o tym , że n ie k tó re  p rezyd ia  n ie  no- 
n o ru ją  zasady, że podstaw ow ym  obow iązk iem  
nauczycie la  jest sum ienne w yko n yw a n ie  obow iąz­
k ó w  w  szkole, a podstaw ow ym  obow iązk iem  w i­
z y ta to ra  ko n tro lo w a n ie  p racy  szkół. W ysta rczy  
p rzy toczyć  dwa p rzyk ła d y .

P rezyd ium  PRN  w  P ruszkow ie  oddelegowało 
pod inspekto ra  do sp raw  o p iek i nad dzieckiem  na 
6 tygodn i do a k c ji s iew ne j, w te d y  k ie d y  rozpoczy­
n a ją  się prace p rzy  o rgan izow an iu  wczasów le t­
n ich . A  P rezyd ium  W oj. RN w  L u b lin ie  oddele­
gow ało  w izy ta to ra  W F do a k c ji skupu  zboża na 
okres ponad 3 m iesięcy.

N ie k tó re  prezyd ia  rad  na rodow ych  n ie  docenia­
ją  ro l i  szko ły  i  nauczycie la  w  środow isku. D ocenia­
ją c  akcję skupu zboża, siewu, k o n tra k ta c ji itd . 
i  s to jąc na s tanow isku  konieczności w łączenia  się 
do tych  prac nauczyc ie li na leży pam iętać, że ty lk o  
ten  nauczycie l może być pożytecznym  działaczem  
społecznym , k tó ry  d z ięk i sw o je j dobre j p racy  w  
szkole zdoby ł a u to ry te t w  społeczeństw ie. P rzy ­
toczę choćby jeden  z p rz y k ła d ó w  z w o j. k ie le c ­

kiego, k tó ry  d o b itn ie  w skazu je  p raw dziw ość te j 
tezy. O to A n to n i Z ie liń s k i, k ie ro w n ik  szko ły 
podstaw ow ej w e w s i K ró le w ie c  gm. M iedzierza  
pow . koneckiego, jest bardzo dob rym  nauczycie­
lem , osiąga* bardzo dobre w y n ik i nauczania d la ­
tego, że n ie  zan iedbu je  p racy  w  szkole, a ró w ­
nocześnie po p racy szko lne j p o tra fi pe łn ić  obo­
w ią z k i in s tru k to ra  m iędzyszkolnego zespołu fiz y ­
k i  i  chem ii, p row adz i szkolenie ideologiczne 
w śród  nauczycie li, jes t ra d n ym  GRN —  prze­
w odn iczącym  K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry . W edług 
powszechnej o p in ii d z ięk i dobre j p racy te j szko ły  
i  nauczyciela Z ie lińsk iego  gm ina I-liedzierza dob­
rze  w y w ią z u je  się ze w szystk ich  obow iązków  
wobec państw a. D z ię k i a u to ry te to w i, ja k im  cie­
szy się w  środow isku  Z ie liń s k i i  szkoła przez 
n iego prow adzona, K o m ite t R odzic ie lski zebrał w 
u b ie g łym  ro ku  szko lnym  .7.540 zł na uzupełn ienie 
sp rzę tu  szkolnego i  pom ocy naukow ych z fizyk i, 
chem ii i geog ra fii. T ak ie  są w y n ik i p racy nau­
czyciela, je że li łączy w  sposób w łaśc iw y pracę 
pedagogiczną w  szkole z pracą społeczną w  śro­
dow isku . T y lk o  ta k i nauczycie l jest dobrym  agi­
ta to re m  i  um ie  kszta łtow ać św iadomość obyw ate l­
ską dzieci i  rodziców . P o tw ie rdza ją  to liczne 
p rz y k ła d y  z terenu. D la tego też w  przysz łym  ro­
k u  szko lnym  należy w iększą uwagę zw rócić na 
to, aby praca społeczna nauczyc ie li n ie odbyw ała 
się kosztem  p racy  nauczycie la  w  szkole.

M ów iąc  o kadrach  na leży zw rócić uwagę na. 
spraw ę rozbudow y liceów  pedagogicznych. 
W  zw iązku  z o lb rz y m im i po trzebam i w  zakresie 
k a d r nauczycie lsk ich  w  okresie p lanu  6-letniego- 
m us ie liśm y ju ż  w  roku  szko lnym  1953/54 poważnie 
zw iększyć ilość uczn iów  w  I  klasach liceów  peda­
gogicznych. Zachodzi w ięc konieczność, aby p re ­
zyd ia  rad  narodow ych  b liże j się tym  zagadnieniem 
za in te resow a ły  i  pom ogły w  rozw iązyw an iu  tru d ­
ności lo ka lo w ych  i  m ieszkan iow ych z tym  zw iąza­
nych . Od tego, ja ką  m łodzież obecnie do liceów  
pedagogicznych p rzy jm ie m y , zależy w  dużej m ie­
rze, ja k ic h  będziem y m ie li nauczyc ie li w  przyszło ­
ś c i

1 W yda je  się, że z tych  k ró tk ic h  uw ag na tem at 
p o l ity k i ka d row e j w yd z ia łu  ośw ia ty  w y n ik a  jasno, 
w  ja k im  k ie ru n k u  muszą pójść w ytyczne i kon ­
tro la  p rezyd iów  rad  narodow ych, aby zabezpieczyć 
podstaw ow e ogn iw o decydujące o w yn ika ch  nau­
czania i  w ychow an ia  —  k a d ry  nauczycielskie.

Sieć szkolna —  powszechność nauczania

D ru g im  zagadnieniem , na k tó re  muszą zw róć 6 
specja lną uwagę prezyd ia  rad narodow ych wszyst­
k ic h  szczebli, w  szczególności gm innych  i  pow ia ­
tow ych , to spraw a sieci szkól. W  te j dziedzin ie me 
w yko rzys tu je m y  fak tycznych  m ożliw ości. Corocz­
n ie  budżet państw a przeznacza poważne k w o ty  na 
zw iększenie ilośc i szkó ł w yże j zorganizowanych, 
corocznie rośnie ilość e ta tów  nauczycielskich. 
W  teren ie  jednak  rozdzia ł eta tów  jest częs. o p rzy ­
padkow y. W  jednych  szkołach p racu je  za m a ło
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nauczyc ie li, a w  in n ych  za dużo w  s tosunku do 
ilo śc i uczn iów . Np. w  w o j. k ie le ck im  w  ro ku  
szko lnym  1952/53 m ie liśm y  11 szkół o 1 nauczy­
cie lu , w  k tó ry c h  by ło  ponad 40 uczn iów , a 20 
szkó ł o 2 nauczycielach, gdzie  by łe  pon iże j 40 
uczn iów .

Jeśli chodzi o spraw ę sieci szko lne j, obow iązu ją  
następujące zasady na ro k  szko lny  1953/54: dodać 
d rug iego nauczyciela w  szkołach o je d n ym  nau­
czycielu, k tó re  1.IX.53 r. będą m ia ły  pow yże j 40 
uczn iów , dodać trzeciego nauczyciela w  szkołach 
o dw u nauczycielach, k tó re  1.IX.53 r. będą m ia ły  
pow yże j 70 uczn iów , dodać czw artego nauczycie la  
w  szkołach o trzech nauczycielach, k tó re  1.IX.53 r. 
będą m ia ły  pow yże j 100 uczn iów , dodać nauczy­
c ie li do n ie k tó ry c h  n a jb a rd z ie j przeciążonych szkó ł 
o czterech i  w ięce j nauczycielach.

Samo podnoszenie stopn ia  organ izacyjnego 
szkół, chociaż bardzo u ła tw ia  rea lizac ję  powszech­
ności nauczania, n ie  w ystarcza. M a jąc w  perspek­
ty w ie  zadania nakreślone program em  F ro n tu  Na­
rodow ego m us im y  obecnie po now em u spojrzeć na 
zagadnienie sieci szko lne j. N ie  w ys ta rczy  ju ż  ty lk o  
podnosić stop ień o rgan izacy jny  szkó ł na wsi, doda­
wać —  ja k b y  m echanicznie —  nauczycie la  zależ­
n ie  od ilośc i uczn iów , ale m usim y rozpocząć d ługo­
fa lo w ą  pracę nad doskonalen iem  sieci szkó ł zb io r­
czych, aby każde dziecko w  gran icach dopuszczal­
nej odległości —  w  zasadzie m e większe j n iż  4 km  
—  m ia ło  dostęp do pe łne j szko ły 7 -k lasow e j. W y ­
magać to będzie n ie raz re w iz j i  dotychczasowej 
sieci p u n k tó w  szko lnych, co z re g u ły  w y w o łu je  
za in teresow anie  w śród społeczeństwa danej m ie j­
scowości. Żadna zm iana sieci n ie może się odbyć 
bez udz ia łu  ludności, bez szerokie j a kc ji in fo rm a - 
cy jno -p ropagandow e j, bez u chw a ły  GRN. Jasne 
w ięc, że spraw ą sieci szkó ł muszą się za jm ow ać ra ­
dy narodow e w szystk ich  stopn i, w  szczególności 
kom is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  ra d  narodow ych.

Ze spraw ą sieci szko lne j w iąże się ściśle spraw a 
powszechności nauczania i w yko n yw a n ia  obow iąz­
ku  szkolnego. Szeroko rozbudow ana sieć szkolna 
pozw ala  ju ż  w  c h w ili obecnej objąć 86%  dzieci 
nauczaniem  w  zakresie s iedm iu  klas, ale to nas 
abso lu tn ie  n ie może zadow olić, m am y bow iem  ju ż  
te raz m ożliw ośc i w  w ie lu  pow ia tach  objęcia 
w szystk ich  dzieci pe łną szkołą 7-klasową. Do tego 
kon ieczne jest, abyśm y le p ie j i dok ładn ie j n iż do­
tąd  p ro w a d z ili k o n tro lę  w yko n yw a n ia  obow iązku 
szkolnego, abyśm y rozpoczęli św iadom ą i konsek­
w entną w a lkę  z tzw . odpadem. Z darza ją  się jesz­
cze w yp a d k i, iż  dzieci p rze ryw a ją  naukę w  ciągu 
ro k u  szkolnego, a część drugorocznych, a naw e t 
p rom ow anych , rówmież rezygnu je  z dalszej nauk i. 
M u s im y  zw róc ić  uwagę całego apara tu  ośw ia tow e­
go i  nauczycie ls tw a, a k ty w u  rad  narodow ych, 
a szczególnie k o m is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry , aby b liże j 
ty m  się za in te resow a ły . T y lk o  wówczas będziem y 
m o g li w  p e łn i zrea lizow ać hasło „a n i jedno  dziecko 
poza szkołą, każde dziecko kończy pe łną 7-,k lasow ą 
szko łę“ .

Zaopatrzenie m ateriałow e szkół

A b y  zapew nić lepsze n iż  dotąd w y n ik i naucza­
n ia  i w ychow an ia  w  szkołach, m usim y poza sta łą 
troską  o kszta łcenie, dobór i w łaśc iw e  rozs taw ien ie  
k a d r nauczycie lsk ich  roztoczyć opiekę nad ich  sy­
tuac ją  m a te ria lną . M u s im y  radz ić  nad po trzebam i, 
le p ie j n iż  dotąd dbać o m a te ria ln e  w a ru n k i fu n k ­
c jonow an ia  szkół.

G łó w n ym  czynn ik iem  okreś la jącym  zadania rad  
na rodow ych  w  zakresie zaopatrzenia szkó ł jes t 
uw zg lędn ien ie  w  czasie p rzygo tow ań  do ro k u  szko l­
nego 1953/54 p ro g ra m u  F ro n tu  Narodowego. M us i­
m y  ju ż  teraz zb ierać m a te r ia ły  w  zakresie budow ­
n ic tw a  i  zaopatrzenia szkół w  sprzę ty i  pomoce na­
ukow e. Trzeba w iedzieć, ile  dzieci w  w ieku  szko l­
n ym  jes t teraz i ja k i będzie p rzy ro s t w  la tach  n a j­
bliższych. Szczególną uwagę m us im y p rzy  ty m  
zw róc ić  na spraw ę b u dow n ic tw a  szkolnego w  m ia ­
stach w ogóle, a szczególnie w  w ie lk ic h  m iastach 
i  ośrodkach przem ysłow ych.

O pracow u jąc to zagadnienie m usim y pam iętać, 
że rów no leg le  do zadań w yn ika ją cych  z p rog ram u  
F ro n tu  N arodow ego m usim y się p rzygo tow ać do 
pom ieszczenia o lb rzym iego  p rzy ros tu  na tu ra lnego  
la t  pow ojennych, ilość bow iem  dzieci w  szkołach 
w zrośn ie  w  la tach  1956 —  1960 o przeszło 1 m ilio n . 
Nasze po trzeby w  zakresie in w e s ty c ji będą w ięc 
w  na jb liższych  la tach  g w a łto w n ie  w zrastać i m u ­
s im y  ju ż  dziś szukać odpow iedn ich  rezerw . W  ro ­
ku  bieżącym  procen t w yko n a n ia  p lanu  b udow n ic ­
tw a  je s t dotychczas niższy n iż  w  1952 r. Is tn ie ją  
pow ażne obaw y zaham ow ania p ra cy  budow lanych  
p rzeds ięb io rs tw  pow ia tow ych .

N ie k tó re  budow y szkó ł w lo ką  się ju ż  od k i lk u  
la t, a b u d yn k i n ie są oddawane do uży tku . P rzy ­
k ła d y  na to można znaleźć w  każdym  p ra w ie  w o­
je w ó d z tw ie ; w ys ta rczy  w ym ie n ić  choćby k i lk a  m ie j­
scowości w  w o j. b ia łos tock im : Łapy, E łk , G ra jew o. 
Często n ieste ty  b u d y n k i szkolne są oddawane do 
u ży tku  z bardzo pow ażnym i us te rkam i, z re g u ły  
p ra w ie , m im o fo rm a lnego  prze jęc ia  ob iek tu , przed­
s ięb io rs tw o  n ie  kończy budow y i ostateczne za­
kończenie  ro b ó t przeciąga się na ro k  i  d łuże j. 
R zadko szko ły są oddawane -do u ży tku  przed 
1 w rześnia. W szystko to w  bardzo pow ażnym  
s topn iu  zm niejsza użyteczność in w e s ty c ji i s tw a ­
rza dodatkow e trudnośc i w  u trz y m a n iu  czystości 
i  po rządku  w  now ych  szkołach.

A b y  u ruchom ić  te renow e reze rw y  finansow e  
i  m a te ria ło w e  w  b u d o w n ic tw ie  szko lnym , P rezy­
d ium  Rządu pow zię ło  25.V52 r. uchw ałę, k tó ra  
u m o ż liw ia  w łączenie  środków  w łasnych  na cele 
ośw ia tow e do p lanu  inw estycy jnego . N ieste ty  —  
ja k  dotąd —  uchw a ła  ta  nie daje w łaśc iw ych  re­
zu lta tó w , bo ilość b udow li, k tó re  wchodzą do P I —■ 
1953 je s t bardzo mała. M in is te rs tw o  O św ia ty  zw ra ­
cało się w  te j sp raw ie  do p re zyd iów  W oj. RN, ale, 
ja k  w skazu ją  w y n ik i,  p rezyd ia  GRN —  o n ie w  te j 
sp raw ie  g łó w n ie  chodzi — nie w yka za ły  in ic ja ty ­
w y , n ie  o rgan izu ją  ko m ite tó w  budow y szkół, n ie
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m o b iliz u ją  środków  finansow ych , an i m a te ria ło ­
w ych  w  celu rozpoczęcia szerokie j ka m p a n ii .bu­
d o w n ic tw a  szkolnego na wsi. A  przecież w  n ie ­
k tó ry c h  gm inach sytuac ja  je s t bardzo ciężka, ilość 
szkó i m ieszczących się w  po jedynczych izbach 
ch łopsk ich  rozsianych po w si, abso lu tn ie  n ie dosto­
sow anych do potrzeb szko lnych, jes t jeszcze duża. 
Często w  tych  gm inach i grom adach ch łop i w y ­
s tępu ją  z in ic ja ty w ą , k tó re j n ies te ty  p rezyd ia  ra d  
na rodow ych  nie um ie ją  podtrzym ać.

D ru g ie  zadanie w  zakresie p rzygo tow an ia  zao­
pa trzen ia , to troska  o rem on ty  bieżące i  ka p ita lne ,
0 stan h ig ien iczno -  sa n ita rn y  szKół, zaopatrzen ie  
w  opał, sprzęt szko lny i  pomoce naukowe. W  te j 
sp raw ie  Zespół I I  U R M  w yd a ł zarządzenie oparte  
na ocenie p rzygo tow an ia  ro ku  szkolnego 1952/53. 
W yko n a n ie  za w a rtych  tam  w y tyczn ych  n ie ­
w ą tp liw ie  w p ły n ie  doda tn io  na p rzygo tow an ie  ro ­
ku  szkolnego 1953/54.

T rzec im  w ażnym  zadaniem  jes t spraw a zabez­
pieczenia zw iększonych środków  finansow ych  w  
osresie  p rzygo tow an ia  nowego ro ku  szkolnego. 
W y d z ia ły  ośw ia ty  n ie  zawsze u m ie ję tn ie  prow adzą 
p o iity k ę  o tw ie ra n ia  k re d y tó w , w  u b ie g łym  ro k u  
bardzo często b ra ko w a ło  środków  finansow ych . 
D la tego  należy na to zw rócić szczególną uwagę, że 
w  szko ln ic tw ie  w  I I  i I I I  k w a rta le  pow inno  nastą­
p ić  ca łko w ite  u ruchom ien ie  w szystk ich  posiada­
n ych  k re d y tó w  na re m o n ty  bieżące, sprzę t i pom o­
ce naukow e, a w y d z ia ły  finansow e  muszą w  p e łn i 
zabezpieczyć ś ro d k i p ieniężne.

Rozwinąć szerokie współzawodnictwo

W  p rzygo tow an iu  nowego ro ku  szkolnego może
1 pow inno  odegrać w ie lk ą  ro lę  w spó łzaw odn ic tw o  
o lepsze i  ba rdz ie j te rm in o w e  rem on ty , o w yposa­
żenie i zaopatrzenie szkół, o ob jęc ie  w szys tk ich  
dzieci nauczaniem  itp ., o rganizow ane m iędzy szko­
ła m i i gm inam i. Już trzec i ro k  o rgan izu jem y 
w spó łzaw odn ic tw o ; dało ono na w ie lu  te renach 
pow ażne re zu lta ty . S ta ło  się w  w ie lu  w o jew ódz­
tw ach , pow ia tach  i  gm inach akc ją  ogólnospołecz­
ną, w iążącą ludność ze szkołą i  sp raw am i naucza­
n ia  i w ychow ania . W spó łzaw odn ic tw o  zm ob ilizo ­
w a ło  w  poszczególnych środow iskach a k tyw  spo­
łeczny, zwłaszcza k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie , do du ­
żego w y s iłk u  na rzecz szkoły.

A le  akc ja  ta m ia ła  i poważne b łędy. P o lega ły  
one przede w szys tk im  na tym , że zobow iązania  po­
de jm ow ane  przez w o jew ództw a  czy p o w ia ty  m ia ły  
ch a ra k te r ogó ln ikow y, m ało k o n k re tn y , w y n ik i b y ­
ły  często n ie p o ró w n yw a ln e  i n ie do spraw dzenia , 
zobow iązania  b y ły  pode jm ow ane^w  ode rw an iu  od 
po trzeb  poszczególnych szkół. D la tego też w  ro k u  
b ieżącym  in s tru k c ja  o o rg a n iza c ji ro ku  szkolnego 
p rz e w id u je  w spó łzaw odn ic tw o  ty lk o  m iędzy 
je d n os tka m i szko ln ym i i  ew en tu a ln ie  m iędzy 
gm inam i. Tu  ju ż  zobow iązania  mogą i  muszą 
być  szczegółowe i  ko n kre tn e , ła tw e  do spraw dze­
n ia  i po rów nyw a lne .

W yd z ia ły  ośw ia ty  p re zyd ió w  W oj. RN, PR N  
(M RN ) o raz  p re zyd ia  G R N  i  kom is je  ośw ia ty

i  k u ltu ry  muszą s ta le  i  system atycznie k o n tro lo ­
wać przebieg p rac w  te j dziedzinie. C a łkow ite  
w łączenie  się rad  narodow ych  do k o n tro li a k c ji 
w spó łzaw odn ic tw a  p rzyczyn i się w  pow ażnym  
s topn iu  do je j uspraw n ien ia , nada je j jeszcze szer­
szy zasięg społeczny.

O sta tn im  zagadnieniem  je s t spraw a wczasów 
le tn ich . W ydaw ać się może, że spraw a ta nie d o ty ­
czy bezpośrednio p rzygo tow an ia  nowego ro ku  
szkolnego, ale to pogląd fa łszyw y. Chodzi tu  prze­
cież o zd row y  i  radosny w ypoczynek d la dz ieci 
i  m łodzieży i  d la nauczycie li, by w  ten sposób le­
p ie j p rzygo tow ać do w y trw a łe j i  p iln e j p racy 
i  n a u k i w  p rzysz łym  ro ku  szko lnym . D latego i ta 
spraw a m usi być kon tro low ana  przez rady  na ro ­
dowe. Ponadto w ie le  ob ie k tó w  szko lnych przezna­
czonych je s t na obozy i  ko lo n ie  le tn ie . Trzeba ta k  
skoordynow ać ich  uży tkow an ie  z kon iecznym  re ­
m ontem  czy odśw ieżeniem , aby n ie  opóźniło to w  
n iczym  te rm inow ego  rozpoczęcia nowego ro k u  
szkolnego.

*

In ic ja ty w a  p re zyd ió w  rad  narodow ych  i  koo r­
dynac ja  szerokie j k a m p a n ii społecznej w  czasie 
p rzyg o to w a n ia  nowego ro ku  szkolnego zapew ni 
te j p racy ca łko w ite  powodzenie. Spraw a dobrego 
p rzygo tow an ia  nowego ro ku  szkolnego m usi s.ę 
stać podstaw ow ym  zadaniem  k o m is ji ośw ia ty  i k u l­
tu r y  ra d  na rodow ych  w szystk ich  szczebli. K o n tro ­
lu ją c  skuteczn ie  dz ia ła lność w yd z ia łó w  ośw ia ty  
i  szkó ł w  te j dziedzin ie , w ciągną one do te j p racy  
szeroki a k ty w  społeczny zg rupow any w  kom ite ­
tach  ro d z ic ie lsk ich  i  szko lnych  kom ite tach  opie­
kuńczych.

Do p racy  te j p rezyd ia  rad  p o w in n y  wciągnąć 
w szystk ie  ogn iw a Z w iązku  Zawodowego Nauczy­
cie ls tw a Polskiego, k tó re  są bezpośrednio za in te­
resowane w  te j akc ji. W  pracy te j o lb rzym ia  ro la  
p rzypada  o rgan izac jom  m łodzieżow ym . Szkolne 
ko ła  ZM P  i  d ru żyn y  harcersk ie  mogą w ie le  po­
móc w  upo rządkow an iu  obejścia szkolnego i w  
w ie lu  in n ych  dziedzinach w  ram ach prac społecz­
n ie  użytecznych.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  m ają  ju ż  poważne do­
św iadczenia w  k ie ro w a n iu  p rzygo tow an iem  now e­
go ro k u  szkolnego. Już w  ub ieg łym  roku  w ie le  
p rezyd iów  pod ję ło  specja lne uch w a ły  w  te j spra­
w ie, ja k  np. P rezyd ium  W oj. RN w  O lsztynie. Tam, 
gdzie prezyd ia  k o n tro lo w a ły  p lan  a kc ji p rzygo to ­
w any przez w yd z ia ły  ośw ia ty, ko o rdynow a ły  pracę 
innych  w yd z ia łó w  w  te j dziedzin ie oraz ko n tro lo ­
w a ły  w yko n a n ie  w  teren ie , akcja przebiega a 
spraw nie.

Pam iętać m usim y, że tegoroczne przygo tow an ie  
nowego ro ku  szkolnego przypada na okres, k iedy  
rozpocznie się kam pan ia  w yborcza do rad  narodo 
wych. Na fa l i  te j ogólnej m o b iliza c ji społecznej 
w o kó ł rad  narodow ych  jeszcze ła tw ie j będzie y -  
konać zadanie dobrego p rzygo tow an ia  nowego 
ku szkolnego.
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M. K AM IŃSK A
s e k re ta rz  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  

E w ią z k u  S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j

W  w alce  o kulturą rady narodow e nie m ogą stać
na uboczu

G dy de legatka na I I  K ra jo w y  Z lo t P rzo d o w n i­
ków  C zy te ln ic tw a  Ire n a  L itk o  z g r. Żó raw na  
pow . w roc ław sk iego  na p y tan ie : „C °  chc ia ła ­
bym  w  IV  etap ie  kon ku rsu  czyte ln iczego“ ? odpo­
w ia d a : „P ro s im y  o w iększe za in teresow anie ze 
s tro n y  P rezyd ium  G m inne j R ady N a ro d o w e j“ , to  
w yraża  w  ten  sposób życzenie o lb rzym ie j m a­
sy ch ło p ów -czy te ln ikó w  i  w ie js k ic h  dzia łaczy k u l­
tu ry .

I I I  etap kon ku rsu  czyte ln iczego, zakończony 
n iedaw no  u roczys tym  z lo tem  w  W arszaw ie, p rz y ­
n iós ł re z u lta ty  n ie  lada. 175 tys ięcy ch łopów  i  ch ło­
pek  zgłoszonych do kon ku rsu  i  ponad 60 tys ięcy 
w yp o w ie d z i p isem nych na tem at p rzeczytanych 
ks iążek d o b itn ie  ch a ra k te ryzu je  potężny pęd do 
w iedzy, do k u ltu ry ,  ja k i w  coraz w iększej m ierze  
oga rn ia  szerokie  m asy w  Polsce Ludow e j. Jest 
niezaprzeczoną zasługą Z w ią zku  Sam opom ocy 
C h łopsk ie j, że z kon ku rsu  czyte ln iczego u c z y n ił 
spraw ę p ierw szop lanow ą, że o rgan izu je  zespoły 
czyte ln icze , z w o łu je  zebran ia  dyskusy jne  i  n a ra d y  
re jonow e, nagradzając p rzo d o w n ikó w  czy te ln i­
ctwa.

U czestn icy ko n ku rsu  w  słowach pe łnych  w z ru ­
szenia m ó w ili i  p isa li o tym , co dała im  książka, 
ja k  w p łyn ę ła  na przekszta łcen ie  ich  p sych ik i 
i  pcha ła  naprzód w  walce o now e życie. W  ko n ­
ku rs ie  b ra li u d z ia ł s ta rzy  i  m łodz i, m ężczyźni i  ko ­
b ie ty . K s iążka p rze o ryw a ła  ich  dusze, w y ry w a ła  
i« h  z c iem noty.

Bierność rad narodowych

A  ra d y  narodow e w  w ie lu  w ypadkach  n ie  b ra ­
ły  u d z ia łu  w  ty m  ruchu  m asow ym , n ie dopomaga­
ły  m u a n i n ie  p ró b o w a ły  n im  pokierow ać. S ta ły  
n ie je d n o k ro tn ie  na uboczu, ja k b y  n ie obchodziła  
je  re w o lu c ja  k u ltu ra ln a . i

M ó w iła  o ty m  m iędzy in n y m i Irena  Tomasz­
k ie w ic z  na zlocie  czy te ln ikó w  w  pow. G ry fin o : 
„N ie  ma w spó łp racy z p rezyd ium  g m inne j ra d y  
na rodow e j, bo n ie in te re su je  się naszą pracą“ . T a ­
k ic h  g łosów k ry ty c z n y c h  można by  p rzytoczyć 
bardzo w ie le , n ie  ty lk o  zresztą pod adresem GRN, 
a le  i  PRN. i

O to np. w  D zie rżon iow ie  P re zyd iu m  PRN  n ie  
w yka za ło  żadnego za in teresow ania  ani akcją w e r­
bunkow ą  do I I I  etapu kon ku rsu  czytelniczego, an i 
też organizacją  z lo tu  p rzo d o w n ikó w  czy te ln ic tw a . 
W  Barczew ie, G órow ie  i  B ra n ie w ie  P ow ia tow e  
R ady N arodow e o d g rodz iły  się ch ińsk im  m urem  od 
ko n ku rsu  czytelniczego, da jąc w y ra z  b łędnem u 
pog lądow i, że spraw ą tą zająć się p o w in ie n  w y ­

łącznie ZSCh. R e zu lta ty  n ie  d a ły  na siebie d ługo  
czekać. P o w ia ty  te pod w zg lędem  um asow ien ia  
czy te ln ic tw a  zn a jd u ją  się na szarym  końcu w  po­
ró w n a n iu  z resztą k ra ju , a ilość w yp o w ie d z i p i­
semnych, ja k ie  z ty ch  te renów  w p ły n ę ły  na kon­
kurs , n ie  p rzynos i zaszczytu radom  narodow ym .

T a k  się w ciąż jeszcze u nas dzieje, że rady  
narodow e i  ich  p rezyd ia  n ie  zawsze docenia ją 
spraw ę ro zw o ju  k u ltu ry .  N ie  dostrzegają one, że 
ja k  nas uczy B o les ław  B ie ru t —  nie może być 
przebudowy naszego kra ju  pod względem gospo­
darczym, o ile nie będzie towarzyszyć je j prze­
budowa kulturalna.

R adni i kom is je  ośw ia ty  i  k u ltu ry  zapom ina ją  
n ie raz, że o św iadomość cz łow ieka, o jego w y ro ­
b ien ie  p o lity c z n e ' toczy się w  Polsce bój. T rzeba 
przecież z um ysłu  cz łow ieka i z jego sum ien ia  w y ­
mieść śm iecie s ta rych  przesądów, w y rw a ć  z ko ­
rzen iam i chw asty zabobonów, s taw ić  czoło“ ja d o w i 
bu rżu a zy jn e j Zgn ilizny. T rzeba dbać o to, b y  
w schodził b u jn ie  zasiew p ra w d y  i  sp raw ied liw ośc i, 
posiew  socja lizm u.

N ie ła tw a  do spraw a. Na przeszkodzie s ta je  
nam  bow iem  ciem nota, k ło d y  pod nogi, rzuca nam  
w ró g  k lasow y.

W alka  o k u ltu rę , to  część sk ładow a w a lk i k la ­
sowej, ja ka  toczy się w  naszym k ra ju  o nowe, 
godne człow ieka pracy, życ ie i W  w alce  te j n ik t  
n ie  może być b ie rny . N a jm n ie j p rzys to i to dzia­
łaczom rad narodow ych, p rzeds taw ic ie lom  ludu , 
nosic ie lom  w ładzy.

Bierzem y z nich przykład

N iecha j n ik t  n ie  zasłania się przeciążeniem  
pracą, b ra k ie m  czasu. Dbałość o rozw ó j k u ltu ry  
s ta n o w i bezpośredni obow iązek każdej ra d y  naro­
dow e j.

Jest ju ż  w ie le  rad  narodow ych, k tó re  to rozu­
m ie ją . O to np. P rezyd ium  PRN w  G łubczycach 
d w u k ro tn ie  od styczn ia  b r. om ów iło  na sw ym  po­
siedzeniu  z udz ia łem  K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  
sp raw y, zw iązane z rozw o jem  p laców ek k u ltu ra l­
nych . Ponadto z re g u ły  raz, a często naw et dw a 
ra zy  na m iesiąc - om aw iane  są na posiedzeniach 
P re zyd iu m  n iedom agania  p racy  k u ltu ra ln e j 
i  pode jm ow ane k ro k i w  celu ich  usunięcia. 
W ym iana  zdań odbyw a się w  atm osferze zdro­
w e j k ry ty k i,  a w n io sk i popa rte  są m a te ria ła ­
m i i  poprzedzone rzeczową analizą. Szczegól­
n ie  w ie le  u w a g i poświęca sp raw om  k u ltu ry  
zast. przewodniczącego P rezyd ium  PRN Jan  
S u rko w sk i, a re fe re n t k u ltu ry  Jan G łuszczyk dz ie l­
n ie  m u sekundu je . P row adz i on co tydz ień  szkole­
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nie  ideo log iczne k ie ro w n ik ó w  św ie tlic  gm innych, 
raz na m iesiąc o rgan izu je  odp raw y k ie ro w n ik ó w  
ś w ie tlic  g rom adzk ich  i g m in n ych  Często' Tez byw a 
w  terenie- Toteż w  O ddzia le  K u ltu ry  można co­
dzienn ie  spotkać po k i lk u , a n ie rzadko i po k i lk u ­
nastu  in te resan tów . Są to ak tyw iśc i ś w ie t lc o w i, 
k tó rz y  przychodzą, aby. dobrać sztuk; d la zespo­
łó w  tea tra lnych , zw raca ją  się o radę lub  pomoc 
facnow ą i w iedzą, że się nie zaw iodą.

Z w ie lu  s tron  k ra ju  n a p ływ a ją  in fo rm a c je
0 tym , że pow ia tow e rady  narodow e coraz pow aż­
n ie j za jm u ją  się zagadn ien iam i ro zw o ju  k u ltu ry , 
że przesta ją  tra k to w a ć  upow szechnienie k u ltu ry  
ja k o  p ią te  ko ło  u wozu.

Toteż w czyte ln iczych  zlotach pow ia tow ych  
w  B dg o ra ju  i Tom aszowie L u b e lsk im  w zię li udzia ł 
przew odniczący P rezyd iów  PRN Na zlocie w  Tcze­
w ie  . re fe ra t w yg ło s ił p rzew odniczący K o m is ji 
O św ia ty  i K u ltu ry  PRN. a p rzew odn iczy! z lo to w i 
przew odn iczący P rezyd ium  PRN osobiście 1 je ś li 
pow iat Gostyń wysunął się w U l etapie konkursu 
czytelniczego na I  miejsce w kra ju  nadsyła jąc 2.500 
p iśm iennych  wypowiedzi uczestn ików  konkursu , 
to  jes t w  tym  n ie w ą tp liw ie  —  obok w ie lk ie j za­
s łu g i w iceprezesa Zarządu P ow ia tow ego ZSCh 
Berusowej —  rów n ież zasługa P ow ia tow e j R ady 
N a rodow e j, k tó ra  spraw ę kon ku rsu  w zię ła  sobie 
do serca.

Na stopniu gminnym

N ie  b ra k  rów n ież  p rzyk ła d ó w  dobre j p ra cy  
gm in n ych  rad  narodow ych. I  ta k  na p rzyk ła d  P re ­
zyd ia  GRN we F rysz taku  i  w  Zagórzu w  w o j. rze­
szow sk im  a k tyw n ie  dopom agały p rzy  organ izow a­
n iu  z lo tów  czyte ln iczych. P rezyd ium  GRN w  Opa­
tó w ku , pow. K a lisz, otaczało tro s k liw ą  opieką spra­
w y  k u ltu ry . D z ięk i s ta ran iom  P rezyd ium  m ie jsco­
w a kapela  ludow a  zaopatrzona została w  in s tru ­
m enty . Z in ic ja ty w y  P rezyd ium  GRN zorganizo­
w ana została zb ió rka  złom u, a z funduszów  uzy­
skanych za złom  odbudow ano św ie tlicę  w  g rom a­
dzie Osuchów. S ta ran iem  GRN z udzia łem  ZSCh 
zorgan izow ana została w ystaw a p rac m ie jscow ych 
sam orodnych ka ryka tu rzys tó w , k tó rzy  w  sposób 
u m ie ję tn y  w y k p iw a li w rogą  p lo tkę  i re a kcy jn e  
bzdu ry . P rezyd ium  GRN u ruchom iło  kom is je  rady
1 pozyskało w spółpracę nauczycie lstw a. D z ięk i 
system atycznej dzia ła lności GRN z lo t czyte ln iczy, 
k tó r y  od b y ł się w  O patów ku , p rze ksz ta łc ił się 
w  p raw dz iw e  św ięto. P rz y b y ło  nań 450 m ieszkań­
ców  oko licznych  wsi. M ie li oni możność obejrzeć 
W ystawę gazetek ściennych i w ys taw ę  k a ry k a tu r, 
b a w il i  się p rzy  dźw iękach w łasne j kape li ludow e j, 
k u p o w a li ks iążki na g m in n ym  kierm aszu, śm ia li 
s ię  na p rzedstaw ien iu  m iejscowego te a tru  k u k ie ł­
kow ego. Rozdanie nagród p rzodu jącym  czy te ln i­
ko m  p rzeksz ta łc iło  się w  tych  w a runkach  w  p ra w ­
dz iw ą  uroczystość, a z lo t czyte ln iczy w  O p a tó w ku  
o d b ił się szerok im  echem w  oko licy .

W ie le  gm innych  rad  na rodow ych  może podob­
n ie  ja k  O patów ek poszczycić się swą pracą nad

podniesien iem  k u ltu ry  na wsi. W praw dzie  często 
jeszcze słychać b iado len ie  że rzekom o me ma lu ­
dzi do pracy k u ltu ra ln e j, że me ma z kogo stw o­
rzyć  kom is ji ośw ia ty  i k u ltu ry  M im o to kom is je  
w yka zu ją  coraz w iększą żywotność.

O to leży przed nam i c iekaw e spraw ozdanie 
z g m in y  Skupie, pow. siedleckiego. Podajem y je  
w  całości, bo w ie le  można się z niego nauczyć i ża­
łu je m y , że nazw isko przewodniczącego K órm sji 
O św ia ty  i K u ltu ry  GRN je s t n ieczyte lne i d latego 
n.e możemy w ym .en ić  go im ienn ie  w n in ie jszym  
a rty k u ie . Bo że zastuzył on na tak ie  w yróżn ien ie , 
to n ie  ulega na jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i.

A  oto „S p raw ozdan ie  £ dz ia ła lności G m inne j 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  w  gm. S kup ie  za ro k  
1952“

„P u n k t 1 —  skład osobowy Gm. Kom. Ośw. 
i  K u lt . jeden nauczycie l -|- szesciu chłopów , w  tym  
jedna kob ie ta  P rzynależność p a rty jn a  —  trzech 
cz łonków  Z S L  -f- czterech bezpa rty jnych .

P u n k t 2 — W okresie spraw ozdaw czym  odbyło 
się dziew ięć posiedzeń p ro toko łow anych , w  pe ł­
n y m  składzie  osobowym .

P u n k t 3 —  D zia ła lność op ie ra ła  się na planach, 
opracow anych na okres k w a rta ln y .

P u n k t 4 —  P rzem io tem  obrad b y ły  następują­
ce zagadnienia:

a) R ealizacja obow iązku  szkolnego; b) S praw y 
gospodarcze szkól; c) O dw iedzanie  szkól w tere­
n ie ; d) O rgan izacja  „D n i O św ia ty, K s iążk i i P ra s y '; 
e) Propaganda czy te ln ic tw a  prasy; f) W spółudzia ł 
w  o rgan izac ji uroczystości państw ow ych i lo k a l­
nych ; g) W spó łudzia ł w  organ izow an iu  gm inne j 
ś w ie tlic y ; i) lik w id a c ja  ana lfabe tyzm u“ .

N ależy życzyć K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  GRN 
w  S kup iu , by nadal system atyczn ie  pracow ała nad 
podniesien iem  k u ltu ry  i by w p rzygo tow yw anym  
obecnie IV  etapie konku rsu  czytelniczego przyczy­
n iła  się do ja k  najszerszego upowszechnienia 
ks iążki.

T ym  zaś g m in n ym  radom  narodow ym , k tó re  
jeszcze u legają  n iezd row e j drzemce k rzyknąć w y ­
pada: obudźcie się! patrzc ie  co się w okó ł was dzie­
je ! B ie rzc ie  p rzyk ła d  z O patówka, Skup ia  i w ie lu  
in n ych  gm in ! S taw ajc ie  na czele potężnego pędu 
mas do ośw ia ty  i k u ltu ry !

O pół m iliona czytelników

Poważne zadania czekają w  te j dziedzin ie rady  
narodow e w szystk ich  stopni. Bo na k r ‘7,” V'^ m  
zlocie p rzodow n ików  czyte ln ic tw a, 
w W arszaw ie 30 i 31 m aja b i., paa o a 
W  IV  etapie konkursu czytelniczego, d a  

uczczenia 10-lecia istnienia Polski Ludow e, w ał­
czymy o pół miliona uczestników konkursu .

P ó ł m ilio n a  -  to nie w  k i j  dm uchał Dobrze 
trzeba sie będzie napracować, by tę liczbę osiąg­
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nąć. T y lk o  z w a rty  w y s iłe k  w szys tk ich  czynn ików : 
ZSCh, rad  narodow ych , k ó ł gospodyń, nauczyc ie l­
s tw a, b ib lio te ka rzy , ZM P  i  P a r t i i  dać może radę 
tem u w ie lk ie m u  zadaniu.

T y lk o  u ruchom ien ie  szerokiego a k ty w u  m iło ­
śn ików  ks iążk i, ag ita to rów , księgono-szy, w ysun ię ­
cie te j sp ra w y  na p ie rw szy  p lan  w  p racy św ie tlic , 
system atyczne podkreś lan ie  je j znaczenia przez 
dzia łaczy społecznych p rzyn ieść może zam ierzony 
re zu lta t.

W dzięczne tu  pole do p racy  d la rad  na rodow ych  
i  ich  k o m is ji o św ia ty  i k u ltu ry .  T rzeba w szyst­
ko g ru n to w n ie  przem yśleć, p lanow o rozłożyć p ra ­
cę i  wziąć się do n ie j ja k  na jszybc ie j. T rzeba do­
trzeć do szerokiego ogółu p rze łam u jąc b ierność 
tych , k tó rzy  trw a ją  jeszcze w  zacofan iu  i c iem no­
cie:

N ie  łudźm y się, że je s t to praca ła tw a . W róg  
będzie nam  b ruźdz ił. N a k ła n ia ł on przecież ju ż  
i  w  I I I  e tap ie  konku rsu , n am aw ia ł do s tron ien ia  
od b ib lio te k  i  św ie tlic , do odrzucania  ks iążk i, 
w ty k a ł ja ko  je dyne  źród ło  m ądrości książeczkę do 
nabożeństwa.

A ta k i w roga  klasowego wzmogą się n ie w ą tp li­
w ie  teraz, skoro  w  ko n ku rs ie  czy te ln iczym  zam ie­

M , HEYBOWICZ

G R N  woj. białostockiego
M n ie j w ięce j ro k  tem u zaczęła się korespon­

dencja  m iędzy R ejonem  P rzem ysłu  Leśnego 
i  W ydz ia łem  Z d ro w ia  P re zyd iu m  W oj. RN w  B ia ­
łym s to ku  —  w  sp raw ie  b u d yn ku  m ieszkalnego 
p rz y  u l. T a rtaczne j w  C zarnej W si w  pow . b ia ło ­
stockim .

C hodziło  o budynek  zam ieszka ły przez p ra ­
co w n ikó w  m iejscow ego ta rta ku , k tó ry  nadaw a łby  
się doskonale na Ośrodek Z d row ia .

K orespondencja  „pęczn ia ła “ . O b ję ła  z k o le i 
W K P G , CZ P rzem ysłu  Leśnego, M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  itd ., aż wreszcie jesion ią  ub. r. z ja w ił się 
w  W arszaw ie  z p lik ie m  pism , p lanów  sy tu a cy jn ych  
i w n iosków  —  in te resan t, k tó rego  zapewniono, iż  
teraz są ju ż  w szystk ie  potrzebne akta  i n ied ługo  
do Czarnej W si nadejdzie  decyzja. A le  in te resan t 
b y ł u p a rty . O św iadczył, iż  bez decyzji „n a  rękę “  
n ie  wyjedzie.- Spow odow ał w ym ianę  p ism  m iędzy 
dw om a m in is tra m i, a że spraw a b y ła  poparta  
p rze ko n yw a ją cym i dow odam i, o trzym a ł up ragn io ­
ną decyzję do rę k i i po jecha ł przenosić Ośrodek 
Z d ro w ia  w  C zarnej W si — z ciasnych, n ieh ig ien icz ­
nych k l ite k  —  do w łasnego, ładnego budyneczku.

K im  b y ł ów  u p a rty  in te resan t i  z czyjego 
d z ia ła ł ram ien ia? B y ł n im  S tan is ław  B itó w  —  
przew odn iczący K o m is ji Z d ro w ia  G R N  —  dele­
gow any przez dz ia ła jące w  po rozum ien iu : P re zy - 

fd iu m  GRN, K o m is ję  Z d ro w ia  GRN i  K o m ite t 
; G m in n y  PZPR. W szystk ie  te trz y  ogn iw a  wespół

rzam y ob jąć o w ie le  szersze masy. Bo w ro g o w i za­
leży na tym , by ja k  na jd łu że j m óg ł żerować na 
pozostałościach przeklę tego dz iedz ic tw a pańskiego- 
ucisku, by m óg ł m ącić w  g łow ach lu d zk ich  i  c iąg­
nąć wstecz masy budujące socja lizm .

D la tego ty m  ba rdz ie j m us im y wzm óc w y s iłe k  
na po lu  ro zw o ju  k u ltu ry  i z rozm achem  przys tą ­
p ić  do o rgan izow an ia  IV  etapu ko n ku rsu  czy te ln i­
czego.

D o b itn ie  s fo rm u ło w a ł nasze zadania uczestn ik  
z lo tu  k ra jow ego  L u d w ik  R obak z g r. W ie th n  
w o j. rzeszowskiego, k tó ry  w  ankiec ie  w y ra z ił 
słuszne życzenie: „żeby z każdego dom u chociaż 
jeden cz łow iek  b ra ł udz ia ł w  ko n ku rs ie “ .

W  liśc ie  w ys ła n ym  w  im ie n iu  z lo tu  do Prezesa 
Rady M inistrów  Bolesława Bieruta, uczestn icy 
z lo tu  zobow iąza li się osiągnąć p ó ł m ilio n a  czy te l­
n ik ó w  w  IV  etapie konku rsu .

A  w ięc do dzie ła!

Zobowiązanie, podjęte wobec ukochanego wo­
dza narodu, opiekuna ku ltu ry  polskiej, drogiego 
naszego nauczyciela, Bolesława B ieruta —  musi 
być wykonane! .

w  trosce o zdrowie wsi
z k ie ro w n ik ie m  O środka Z d ro w ia  —  d r  Janiną. 
Jelską —  n ie  ża łow a ły  swego czasu i  w y s iłk ó w , 
aby zapew nić 6 tys iącom  m ieszkańców  g m in y  
oraz lic zn ym  p ra co w n iko m  ta r ta k u  na leży tą  opie­
kę  lekarską.

1 lis topada  1952 r. O środek Z d ro w ia  zna­
la z ł się w  now ej siedzib ie, gdzie ma swój ga­
b in e t dojeżdżający leka rz-den tys ta , re je s tra tu ra  
itd . Ponadto na p ię trze  p ro je k to w a n e  jest u ru ­
chom ien ie  Izb y  Porodow e j —  z ch w ila  p rzekw a­
te row an ia  os ta tn ich  lo k a to ró w  —  za jm u jących  je ­
szcze k i lk a  izb  (nie w ą tp im y , że tak  energ iczne  
dotąd P rezyd ium  G R N  zna jdz ie  szybko m iesz­
ka n ia  d la ostatn iego p ra co w n ika  ta r ta k u  i nauczy­
c ie lk i). O użyteczności O środka n a jle p ie j św iad­
czy jego prze lo tow ość: dz ienn ie  d r  Jelska p rz y j­
m u je  w  ciągu 8 godzin p racy  do 60 chorych.

P rz y  ta k  liczne j fre k w e n c ji —  sp ra w y  a d m in i­
s tra cy jn e  O środka muszą być sp raw n ie  za ła tw iane . 
I  tu  ró w n ie ż  w  razie po trzeby  z pomocą p rz y ­
chodzi P rezyd ium  G R N  czy to za ła tw ia ją c  
tra n s p o rt opału, czy to dostarczając fu rm a n e k  
d la  p ie lęgn ia rek  na objazd szkół lu b  na szczepie­
n ia  dokonyw ane w  grom adach. Jeśli w  O środku 
c h w ilo w o  zab rakn ie  d ru k ó w  —  pomaga P rezy­
d iu m  GRN pisząc je  na m aszynie; w  razie  po trze­
b y  pomaga rów n ież  w  b u c h a lte r ii. D z ięk i te j 
pom ocy personel Ośrodka m ając u ła tw io n ą  
pracę a d m in is tra cy jn ą  może ca ły sw ój czas po­
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św ięc ić  cho rym  oraz p ra cy  p ro f ila k ty c z n o -s a n i-  
ta rn e j, p rzeprow adzać od w ie d z in y  domowe, p ro ­
w adz ić  szko len ie  sa n ita rn e  itd .

K o m is ja  Z d ro w ia  G R N  n ie  og ran iczy ła  się 
ty lk o  do sta rań  o budynek  d la  Ośrodka Z d row ia . 
W spó łp racu je  z n im  stale. P rzeprow adza kon­
tro le  czystości w  teren ie , w  sklepach, ta r ta k u , 
k o n tro lu je  stan  s tudz ien  oraz postara ła  się o le p ­
sze zaopatrzenie m ie jscow e j spó łdz ie ln i w  w ia d ra  
i  dziś ju ż  każda gospodyni czerp ie w odę ze s tu d n i 
w ła s n y m  w iadrem .

i G m ina  Czarna W ieś n ie  je s t odosobnionym  
p rzyk ła d e m  doceniania sp raw  sa n ita rn ych  i  tro ­
s k i o ochronę zd row ia  sw ych  m ieszkańców. 
W  w o j. b ia łos tock im , w  pow . Sokółka, GRN w  
D ą b ro w ie , chcąc m ieć zapew nioną pomoc d la  
ob łożn ie  chorych i  system atyczne do jazdy lekarza, 
zo rgan izow a ła  p rzy  pom ocy so łtysów  45 grom ad 
zb ió rkę  funduszów , za k tó re  dla Ośrodka Z d ro w ia  
zakup iono  samochód W illy s . W zbiórce w z ię ła  
u d z ia ł rów n ież sąsiednia G R N  N ow y D w ó r —  
ko rzys ta jąca  z Ośrodka Z d ro w ia  w  D ąbrow ie . Sa­
m ochód zakupiono i  d r  A n to n i Docha ma u ła t­
w io n ą  spraw ną obsługę swego re jonu  (w  jedne j 
ty lk o  gm in ie  D ąbrow a  jest 13,5 tys. ludności).

Ponadto GR N  przen ios ła  w  czerw cu ub. r. 
O środek Z d ro w ia  do b udynku , za jm ow anego do­
tychczas przez P re zyd iu m  GRN, oddając m u 
duży, ła d n y  lo ka l i  u m o ż liw ia ją c  w  ten sposób 
o tw a rc ie  w  m a ju  b r. Izb y  P orodow ej. O ddaw anie 
w ła sn ych  b u d yn kó w  na O środki Z d ro w ia  przez 
G R N , k tó re  same przenoszą się do ciaśnie jszych 
pomieszczeń, aby ty lk o  zapew nić spraw ną pracę 
s łu żb y  zd row ia  —  m ó w i samo za siebie. N ieste ty , 
n ie  wszędzie w  w o j. b ia ło s tock im  GRN w yka zu ją  
ta k  w łaśc iw ą  postawę. T ak  np. w  pow. O lecko 
jesiienią 1952 r. W yd z ia ł Z d ro w ia  P rezyd ium  PR N  
p o szu k iw a ł m ieszkań dla le ka rzy  w  gm inach So­
k ó łk i,  Ś w ię ta jno , M ie rn is z k i itd . bez sku tku . P re­
zyd ia  tych  GRN uw aża ją , że lekarz  jest im  n ie ­
po trzebny , a ludność może udaw ać się po poradę 
do dalekiego O lecka. R ównież P rezyd ium  PRN  
W O lecku n ie  troszczy się zapewne o stan leczn i­
c tw a  swego p o w ia tu , skoro  od paźdz iern ika  
ub. r. delegow ało na 2 dn i w  tyg o d n iu  k ie ro w n ik a  
re fe ra tu  p ro f ila k ty k i i  leczn ic tw a  ob. P rońskiego 
do p isan ia  dow odów  osobistych. P iękne p ism o 
s ta ło  się n ies te ty  p rzyczyną  pozbaw ien ia  bardzo 
szczupłego osobowo W yd z ia łu  Z d ro w ia  p ra co w n i­
ka , k tó ry  ju ż  8 m iesiąc jedną trzecią  swego czasu 
spędza p rz y  k a l ig ra f i i  zam iast p rz y  p racy  o rg a n i- 
zacy jne j w  leczn ic tw ie . W idać też s k u tk i tego: 
np . w  Zespole PG R  C ichy, pow. O lecko —  stan  
h ig ie n iczn o -sa n ita rn y  je s t fa ta ln y , a p u n k t p ie ­

lę g n ia rs k i m ieści się w  C ałkow icie n ieodpow ied­
n ic h  w arunkach . R ównież P rezyd ium  GRN i K o ­
m is ja  Z d ro w ia  GRN w  Sokółce (ta sama gm ina, 
k tó ra , ja k  w spom niano w yże j, odm ów iła  miesz­
k a ń  d la  leka rzy) n ie  in te resu ją  się w cale stanem  
sa n ita rn ym  PGR C ichy.

S tan s a n ita rn y  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  na 
te ren ie  w o j. b ia łostockiego jest znacznie lepszy —■ 
w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  naw et bardzo dob ry  
(np. bardzo ko rzys tn ie  w y ró żn ia ją  się troską
0 czystość i  h ig ienę spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  po­
w ia tu  B ie lsk  P od lask i: C hrabo ły, H aćki, D en isk i, 
zaś w  pow. A ugus tów  -— spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  
K am ionka  S ta ra  i  inne). Jednak jest to zasługą 
przede w szys tk im  sam ych spółdzie lców , na tom ias t 
p o w ia tow e  i  gm inne  ra d y  narodow e i ich  kom i­
s je  zd ro w ia  n ie  w yka zu ją  tu  na leżyte j trosk i, 
zwłaszcza w  stosunku do PGR, k tó rych  k ie ­
ro w n ic tw o  często n ie  docenia sp raw  ochrony 
zdrow ia .

Duże w y s iłk i w  k ie ru n k u  zak tyw izow an ia  ko­
m is ji  zd row ia  PRN  i  GR N  —  w  ich  trosce o po­
z iom  s a n ita rn y  PGR —  czyn i K om is ja  Z d ro ­
w ia  W oj. R N. O sta tn io  na posiedzeniu P rezyd ium  
W o j. R N  12 m aja, pośw ięconym  om aw ian iu  
w y n ik ó w  a k c ji s iew ne j w  PGR, przew odniczący 
K o m is ji Z d ro w ia  W oj. RN, Ignacy Popow ski, 
po ru szy ł sp ra w y  w a ru n k ó w  san ita rnych  PGR, w y ­
kazu jąc  ścisły zw iązek m iędzy troską o zd row ie  
p ra co w n ikó w  a rea lizac ją  p lanów  p rodukcy jnych . 
Zarząd O kręgow y PGR obiecał ra d yka ln ie  popra­
w ić  w a ru n k i san ita rne  w  poszczególnych gospo­
darstw ach, je d n ak  konieczna je s t tu  k o n tro la  i in i­
c ja tyw a  ze s tro n y  zwłaszcza GRN i  ich  k o m is ]i 
zd row ia , k tó re  p o w in n y  tą spraw ą zająć się szcze­
gó ln ie  tro s k liw ie . N ie w ą tp liw ie  pomogą im  w  ty m  
k o n tro le  dokonyw ane na w s i przez- członków  K o ­
m is ji Z d ro w ia  W oj. RN, k tó rz y  m ając pod sw oją  
op ieką określone p o w ia ty  objeżdżają je  w spó ln ie  
z cz łonkam i k o m is ji zd row ia  PRN lu b  GRN, po 
czym  usta la ją  w n io sk i dla P rezyd ium  W oj. RN oraz 
pom agają cz łonkom  k o m is ji PRN lu b  GRN w  po­
s taw ien iu  w n io skó w  przed p rezyd iam i PRN lu b  
GRN.

A k c ja  ta  dała ju ż  w  bieżącym  roku  w y n ik i 
w  postaci lepszego przeprow adzenia  a kc ji sam - 
ta rn o -p o rzą d ko w e j, w  k tó re j jednak  za słabo 
uw zg lędn iono  PGR.

T roska  o stan  san ita rny  PGR, a obok tego w y ­
szukanie pomieszczeń na nowe p laców k i s łużby 
zd ro w ia  i  m ieszkania p racow n ików  służby zdrow ia  
na w si, przede w szys tk im  uspołecznionej, Pow^ ~  
n y  stać się p rzedm io tem  szczególnej tro sk i G
1 PR N  w  b ieżącym  roku .

W szyscy  do tu a lk i o spraum e p rze p ro w a d ze n ie  ż n iw  i o m le tó w
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N a  sesjach budżetow ych GRN m ów ić o podatku
gruntowym

W  p ra k ty c e  ra d  na rodow ych  dyskusje nad 
budżetem  n ie je d n o k ro tn ie  jeszcze są niepełne, je d ­
nostronne, ogran icza ją  się bow iem  do s tro n y  w y ­
da tkow e j budżetu, do rozdz ie lan ia  ogólnej sum y 
budżetow ej na poszczególne cele. N atom iast cza­
sam i rada, p re zyd iu m  i  kom is je  nie uw zg lędn ia ją  
-w dostatecznym  s topn iu  d ru g ie j s tro n y  budżetu, 
a m ianow ic ie  źróde ł dochodów.

B udże ty  rad na rodow ych  op ie ra ją  się przede 
■wszystkim na w łasnych  źród łach dochodowych i  
na  udz ia le  w  podatkach państw ow ych , a także są 
uzupe łn iane  stosow nie  do potrzeb do tac jam i ze 
ś rodków  państw ow ych . N ie k tó re  p rezyd ia  rad zb y t 
m a ło  w y s iłk u  w k ła d a ły  dotychczas w  u ruchom ie ­
n ie  podstaw ow ych  źróde ł dochodów. W eźm y d la  
p rzyk ła d u  w p ły w y  do budżetu z tak iego źród ła  ja k  
poda tek g ru n to w y . W  s k a li k ra jo w e j w  %  w p ły ­
w a  on do budżetu rad, a w  ta k ich  w o jew ództw ach  
ja k  rzeszowskie, o lsz tyńsk ie  czy kosza lińsk ie  w  
całości s tanow i dochód rad. Podatek g ru n to w y  sta­
n ow i ja k b y  trzo n  w szys tk ich  dochodów rad, a jego 
rea lizac ja  decydu je  o w yko n a n iu  zadań rad  na ro ­
dow ych  w  ogóle. W ysta rczy nadm ien ić, że np. w  
w oj. bydgosk im  podatek g ru n to w y  s tanow i 37% , 
w lu b e lsk im  przeszło 40%, a w  poznańskim  na­
w e t 42,4% w p ły w ó w  do budżetu tych  ra d  naro ­
dowych.

W yn ika  stąd, że od s topn ia  re a liza c ji p oda tku  
gruntow ego zależy z ko le i stop ień  w ykonan ia  za­
dań uza leżn ionych od środków  budżetow ych. Za­
tem w  d ysku s ji nad budżetem  n ie  można o g ran i­
czać się do om aw ian ia  w yd a tkó w , ale jednocześnie 
w  ró w n ym  s topn iu  na leży rozw iązać stronę do­
chodową. N p. kom is je  i  ra d n i GRN w  O bo rn ikach - 
Pó łnoc i PRN  w  O b o rn ik a c i p o w in n i się za­
in te resow ać p rzy  o p in iow an iu  budżetu, dlaczego 
p rezyd ia  tych  rad to le ru ją  ta k i stan, że poważna 
liczba  k u ła k ó w  na ich  te ren ie  nie p łac i poda tku  
g run tow ego  i n ie  k ie ru je  się p rzec iw ko  n im  egze­
k u c ji,  a przez to poważne k w o ty  n ie  w p ły w a m  
do budżetu rad narodow ych.

Jeżeli na sesji budżetow ej PRN  w  K a liszu  i  
G R N  w  Z bo row ie  zostanie rozważona spraw a f i k ­
cy jn ych  podz ia łów  g ru n tó w  dla obniżenia poda tku  
g runtow ego, ja k  to m ia ło  m ie jsce w  grom adzie  
S u lis ław ice , gdzie obszar 64 ha podzielono na 7 
części, a w szystk ie  b y ły  w  je d n ym  ręku  u O strow ­
skiego, p ra cow n ika  P rezyd ium  PRN w  K a li ­
szu, a ponadto jeś li się rozw aży dalszych 18 p rz y ­
padków  u ja w n io n ych  fa łszyw ych  podz ia łów  na 
te ren ie  te j jedne j gm iny, co spow odow ało m n ie j­
szy w y m ia r p ra w ie  o 41.000 zł, to wówczas Rada 
będzie w iedz ia ła , gdzie szukać źródeł u k ry ty c h  w  
podstępny snosób dochodów. To samo można po­
w iedz ieć o PR N  w  Pszczynie i  GRN w  P a w ło w i­
cach, k tó re  u d z ie la ły  u lg  ta k im  ku łakom , ja k  po­
siadaczow i 36 ha Józe fow i K a jze ro w i, k tó re m u

przyznano u lgę  w  kw oc ie  4.286 zł, m im o  że u lga
m u się nie należała.

Jeże li ta k ie  i  podobne sp ra w y  zw iązane z re a li­
zacją dochodów z w łasnych  źródeł, a szczególnie 
z w p ły w ó w  z poda tku  g run tow ego rady  narodow e 
i  ich  kom is je  szczegółowo rozważą, to w te d y  bę­
dą m og ły  usta lić , w  ja k im  s topn iu  n ie ty lk o  za­
bezpieczyć w  p e łn i p re lim in o w a n e  w  budżecie 
k w o ty  dochodów, ale ja k  je  przekroczyć. Spraw ą 
na jw ażn ie jszą  jes t tu  usta lenie, czy p rezyd ia  w y ­
ko n u ją  na leżycie  p o lity k ę  poda tkow ą i  zabezpie­
czają w p ły w  dochodów do budżetu, czy w  toczą­
cej się na w s i w a lce  k lasow e j skuteczn ie  
re a lizu ją  zasadę um acn ian ia  sojuszu ro bo tn iczo - 
chłopskiego, zwłaszcza przez lik w id o w a n ie  wszel­
k ich  p rób ku ła ck ich  m ach inac ji w  k ie ru n k u  bez­
karnego u chy lan ia  się od obow iązku uiszczenia 
poda tku  grun tow ego i  in n ych  należności, czy w  
ty m  celu prezyd ia  rad i  ich  w y d z ia ły  poda tków  
w ie js k ic h  (re fe renc i poda tkow i) w n ik l iw ie  i  te r­
m inow o  w y p e łn ia li obecnie część opisową re ie s tru  
poda tku  g run tow ego na 1953 r. ( te rm in  m in ą ł 10 
czerwca br.).

W okó ł tych  sp raw  przebiega na jos trze j w a lka  
k lasow a, tu ta j najczęściej w ys tępu ją  ku ła ck ie  
p róby  u k ry w a n ia  g ru n tó w , zan iżania  ich  klasy, 
fik cy jn e g o  podzia łu  itp .

Z kolęd, czy z  ch w ilą  usta len ia  n o rm  podat­
kow ych , p rezyd ia  GR N  szybko i  w  te rm in ie  doko­
n a ją  w y m ia ru  poda tku  gruntow ego, czy sp raw n ie  
i  w  te rm in ie  doręczą nakazy p ła tn icze. O brakach , 
ja k ie  w ys tę p o w a ły  dotychczas w  tych  spraw ach 
trzeba śm iało, k ry ty c z n ie  i  sam okry tyczn ie  m ów ić  
na sesji budżetow ej GRN.

Ludność szczególnie się in te resu je  sesją budże­
tow ą  i  oczekuje od rady, że pod ję te  u ch w a ły  bę­
dą s tanow ić  is to tne  w y tyczn e  i  p rog ram  p rocy  
n ie  ty lk o  d la  p rezyd ium , ale d la w szystk ich  oby­
w a te li, bow iem  zadania określone w  budżecie w ią ­
żą się bezpośrednio lu b  pośrednio z ich  życiem , 
z zaspokajan iem  ich  po trzeb b y to w ych  i  k u ltu ra l­
nych.

Poniew aż ro la  budżetu jes t ta k  doniosła, zosta­
n ie  on przen ies iony na zebran ia  grom adzkie , gdzie 
w  spraw ozdan iach z sesji ra d n i GRN, PRN  i  W o j. 
R N  zaznajom ią ludność z ty m i w a żn ym i spra­
w am i, k tó re  w iążą się z w yko n yw a n ie m  zadań 
p lanu  gospodarczego i  budżetu. W łaśn ie  w  g ro­
m adach jes t bardzo stosowna chw ila , a b y , m ów ić
0 tym , co w spó lnym  w y s iłk ie m  zostanie pod ję te
1 w ykonane  dla dobra w s i i  m iast, d la polepsze­
n ia  b y tu , d la podniesien ia  p ro d u k c ji ro ln e j, ośw ia­
ty , w a lk i z chorobam i i  in n y m i k lęskam i, e le k try ­
f ik a c j i  w s i i  w ie lu  in n ych  ta k  w ażnych spraw . 
T rzeba m ów ić, że w ykonan ie  tych  w szys tk ich  za­
dań w  znacznym  s tonn iu  zależy od tego, ja k  lu d ­
ność, ta k  is to tn ie  za in teresow ana w  w yko n a n iu
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budże tu , sama ze swej s tro n y  w yko n a  obow iązk i 
w obec państw a, a w ięc m. in . w  te rm in ie  w p ła c i 
poda tek  g ru n to w y , ja k  pomoże w  dem askow aniu  
k u ła c k ic h  m ach inac ji zm ie rza jących  do uch y la n ia  
się od w ykonan ia  obow iązku podatkow ego.

Rzecz jasna, aby ra d n i w raz  z a k tyw e m  gm in ­
n y m  m o g li stanąć przed całą grom adą i ta k  o tw a r­
cie spraw ę postaw ić, to  sam i muszą być w  po­
rzą d ku  w  stosunku do państw a i  dc grom ady. 
D la tego  na sesji budżetow ej trzeba m. in . m ów ić  
o tym , ja k  cz łonkow ie  ra d y  w y k o n u ją  o bow iązk i 
finansow e, czy n ie  ma ta k ie j 's y tu a c ji, ja k  np. w

pow . gn ieźn ieńsk im  czy in o w ro c ła w sk im , gdzie 
w ie lu  radnych  i  so łtysów  zalega z w p ła tą  poda tku  
grun tow ego, a w ięc u n ie m o ż liw ia  w ykonan ie  bud­
żetu.

Pełna analiza, k to  pow in ie n  w p łac ić  należ­
ności i  k to  dotąd tego obow iązku n ie spełnia, jes t 
n iezbędnym  w a ru n k ie m , by rady, zwłaszcza gm in ­
ne rady  narodow e, m og ły  uchw a la jąc budżet rów ­
nocześnie w  skuteczny sposób zabezpieczyć ca łko­
w ite  jego w ykonan ie  w  in te res ie  sw o je j gm m y 
i  p ow ia tu , w  in te res ie  sam ych chłopów  p ra c u ją -, 
cych i  całego państwa.

'  I„  SZECHTER
z-ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  

P re z . W o j. RN w  S zcze c in ie

W a lk a  ze sionką ziem niaczaną w  wo;. szczecińskim
U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu z 20 g ru d n ia  ub ie­

głego ro ku  w  sp raw ie  o rgan izac ji w a lk i ze stonką 
ziem niaczaną nak łada  odpow iedzia lne  zadania na 
ra d y  narodowe.

W  roku  bieżącym  w a lka  ze stonką w ym aga  
szczególnego w y s iłk u  i  u w ag i ze w zg lędu na to, 
że stonka dokonała  w y lo tu  dużo wcześniej i  wcześ­
n ie j rozpoczęła sk ładanie  ja j.

Zadaniem  rad narodow ych  b y ło  zm ob ilizow a­
n ie  ludności do w stępnych  lu s tra c ji zwłaszcza na 
sam osiewach i  pozosta łych zeszłorocznych k łę ­
bach. N iszczenie sam osiewów b y ło  zadaniem  
PG R  i  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  oraz pozosta łych 
p la n ta to ró w . P rzeprow adzona 22 i 23 m aja b r. 
przez apara t P rezyd ium  W oj. RN k o n tro la  lu ­
s tra c ji w stępnej s tw ie rd z iła , że masowe p o ja w ie ­
n ie  się s tonk i w  ca łym  w o jew ództw ie , w  szczegól­
ności w  pow ia tach  p o łu dn io w ych  oraz w zd łuż  
w ybrzeża m orskiego, nie wszędzie dostatecznie 
zm ob ilizow a ło  p rezyd ia  rad  i  ich apara t do ener­
gicznego p rzec iw dz ia łan ia .

Lu s tra c ję  w stępną zlekcew ażyło  m. in . P rezy­
d iu m  PRN  i  p o w ia to w y  pe łnom ocn ik  z pow. M y ­
ś libórz. Na k o n tro lę  z P rezyd ium  w y je ch a ły  t y l ­
ko  d w ie  osoby: k ie ro w n ik  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  oraz p o w ia to w y  in s tru k to r  ochrony 
roś lin . T ak ie  postaw ien ie  sp ra w y  przez pe łno­
m ocn ika  H natow skiego znalazło ja s k ra w y  oddźw ięk 
w  terenie. Z gm in  w y je ch a li na ko n tro lę  ty lk o  
pe łnom ocn icy  i  in s tru k to rz y  ro ln i. Postawa szere­
gu ko m is ji, radnych  i  o rgan izac ji m asow ych p rzy  
ta k ie j „ in ic ja ty w ie “  b y ła  n iezadow ala jąca.

Zespół PGR G oian ice w y s ła ł na lus trac ję  za­
le d w ie  12 osób, a RZS M astkow o  gm. B a rlin e k  
m e  p rzep row adz ił w  ogóle lu s tra c ji. W  grom a­
dzie G iżyn  gm. N ow ogródek n ie  z likw id o w a n o  
sam osiewów u S tan is ław a Ranze i  Leona M a le n - 
k iew icza , co św iadczy o lib e ra ln y m  stosunku tam ­
tejszego P rezyd ium  do n ie w yko n yw a n ia  zaleceń.

Podobnie spraw a p rzedstaw ia  się w  pow. Ł o ­
bez. Słabe p rzygo tow an ie  tego p o w ia tu  do a k c ji 
je s t w y n ik ie m  lekceważącego stosunku  do p racy

pow ia tow ego in s tru k to ra  ochrony roś lin . W  gro­
m adzie Ta rnow o  gm. Za jezierze n ie  przeprow a­
dzono lu s tra c ji. S o łtys i i  p rzodow n icy  grom adzcy 
te j g m in y  n ie  w ie d z ie li, w  ja k i sposób należy l ik ­
w idow ać ogniska. Na uw agę zasługuje  na tom iast 
gospodarstwo PGR P ru s im  —  zespół S tarogrodek 
Lobesk i, k tó re  lu s tra c ję  i  niszczenie sam osie­
w ó w  p rzep row adz iło  zupe łn ie  dobrze. Na w yróż­
n ien ie  zasługuje rów n ież  Zespół PGR P ło ty .

P rzec iw staw ien iem  pow . m yś libo rsk iego  i ło -  
beskiego jest p o w ia t now ogardzk i i g ry fie k i. 
W  pow. now oga rdzk im  dobrze zorganizowano w a l­
kę ze stonką dzięk i bardzo energicznej i w yd a j­
ne j p racy pe łnom ocn ika  pow iatow ego. Pow. No­
w oga rd  w ysuw a  się na jedno z czołowych miejsa 
w o jew ództw a .

W  pow. g ry f ic k im  dobrze p racu je  pow ia tow y 
in s tru k to r  ochrony roś lin . W  akc ji zw alczania 
s to n k i p o w ia t ten w ysuw a  się na pierwsze m ie j­
sce. S praw n ie  przeb iega ją  tu  lus trac je  in d y w i­
dualne, k tó re  organ izow ane są w  każdą środę 
i  kon tro low ane  przez pe łnom ocn ików  ’■ p rzodow ­
n ik ó w  grom adzkich. N ie  znaczy to jednak, żeby 
n ie  b y ło  usterek. W  grom adzie C erkw ica  gm. 
K a m ic e  u Czesława Ossowskiego oraz na^ polach 
g rom ady K a rn ica  n ie niszczono samosiewów.

Na podkreślen ie  zasługuje  zastosowanie po raz 
p ie rw szy  w  w o j. szczecińskim w spółzaw odn.c wa 
w  w alce ze stonką. R ozw ija  się w s p ó łz a w o d n i­
c tw o  m iędzypow ia tow e (S targard  -  Choszczno, 
Choszczno -  M yś libó rz), ja k  rów nież m iędzy gm i­
n a m i (np. pod jęto  w spó łzaw odn ic tw o  między ? ro - 
m adam i i  GRN w  B a rn im iu  i  P om ien iu  pow- cbo-
szczeńskiego).

Gromada —  najważniejsze ogniwo w  walce 
ze stonką

Jedyn ie  powszechny udz ia ł mas ^ o p s k ic h  m o­
że skutecznie przeciw dzia łać niebezpieczeństwu 
rozpowszechniania się s tonki. y o s , .
matyczne przeglądanie pól ziem niaczanych, szyb­
k ie  zgłaszanie ognisk u m oż liw ią  zw alczanie s to n k i. ,
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■Dlatego obow iązek stałego, dokładnego p rzeg lądu 
p la n ta c ji z iem niaczanych przez p la n ta to ró w  je s t 
podstaw ą w a lk i ze stonką. Należy w ięce j uw ag i 
pośw ięcić o rgan izacy jnem u i  technicznem u p rzygo ­
to w a n iu  lu s tra c ji pó l z iem niaczanych oraz w y k o ­
rzys ta n iu  środków  chem icznych i  apa ra tu ry . N ie  
wszędzie odnalezione ogniska są w łaśc iw ie  ozna­
czone, co u tru d n ia  pracę b rygadom  opy la jącym  
i  jes t s tra tą  czasu i środków .

W roku  bieżącym  p rze w id u je  się lik w id a c ję  
około 36.000 ognisk o pow ie rzchn i około 55.160 ha. 
P ow ie rzchn ia  robocza w ynos ić  będzie 62.630 ha, 
o p rysk iw a n ie  30.930 ha, co razem s tanow i 93.580 
ha. Celem przeprow adzen ia  l ik w id a c ji w  tak ich  
rozm ia rach  p rze w id u je  się zużycie 28.000 robo- 
czodni pieszych, 865 sam ochododni i  5.160 robo - 
czodni konnych. Do przeprow adzenia  k o n tro l­
nych  lu s tra c ji p rze w id u je  się w yko rzys tan ie  
674.000 roboczodni lu s tra to ró w .

Ten nakład  p racy  i  ś rodków  m ó w i o ogrom ­
nych  kosztach, ja k ie  ponosi państwo na rzecz 
w a lk i ze szkodn ikam i. Te o lb rzym ie  nak łady  me

I .  K IE G IEŁ

odniosą sku tku , je że li grom ada n ie  weźm ie w  te j 
w a lce  powszechnego udzia łu . D la tego też P rezy­
d iu m  W oj. RN cały nacisk po łożyło  na udz ia ł: 
grom ady, PGR i  spó łdz ie ln i p roduK cy jnych . G ro­
m ada decydować będzie o pow odzeniu w  walce. 
D la tego też P rezyd ium  W oj. RN postaw iło  przed 
p re zyd ia m i PRN i GRN ja ko  najb liższe zadania:

—  po masowych lus trac jach  us ta lić  stałe, co 
d ru g i dzień, ko n tro ln e  lus trac je  na w szystk ien  
p la n tac jach  z iem n iaków  i  pom idorów ;

—  zm obilizow ać m łodzież przebyw ającą na ko­
lon iach, obozach oraz wczasowiczów do udz ia łu  
w  poszuk iw an iu  s tonk i;

—  wzm óc k o n tro lę  p racy agronom ów  POM, 
p rzo d o w n ikó w  grom adzkich  i w  PGR,

—  jeszcze szerzej w łączyć do k o n tro li i  pom o­
cy kom is je  rady  i  radnych;

—  podnieść na wyższy poziom  w spó łzaw odn i­
c tw o  w  zw alczan iu  s tonk i z iem niaczanej celem 
zdobycia zaszczytnego m iana „p rzo d o w n ika  w  w a l­
ce ze stonką“ .

Kontrolow ać pracą w yd zia łó w  w  za ła tw ian iu
skarg i zażaleń

Ż le  b y ło  w  ro ku  1951 i 1952 z za ła tw ia n ie m  
skarg  i  zażaleń w  P rezyd ium  PRN w  Ja ros ław iu . 
D ługo  p o w ia t ja ro s ła w sk i b y ł s taw iany  w  w o j. 
rzeszow skim  ja ko  p rz y k ła d  złego, n ie te rm inow ego  
za ła tw ia n ia  skarg. W końcu 1951 r. na 656 skarg  
302 nie za ła tw iono  ostatecznie, a w ie le  sp raw  by ło  
p rze te rm inow anych .

S łabe za in teresow anie skargam i ze s trony  P re ­
zyd ium  PRN, k tó re  n ie om aw ia ło  skarg i zażaleń 
na sw oich posiedzeniach, pow odow ało  chaotyczną 
pracę R efe ra tu  S karg  i Zażaleń, n ie w n ik liw e  za­
ła tw ia n ie  skarg  przez w yd z ia ły  i re fe ra ty  oraz 
pow staw an ie  zaległości. Jeszcze gorzej b y ło  
w  p ie rw szych  m iesiącach 1952 r. Na 182 skarg i, 
k tó re  w p ły n ę ły  od styczn ia  do kw ie tn ia , aż 122 
w  ogóle me nadano biegu, a w ie le  spraw  z 1951 r. 
pozostało jeszcze n ie  za ła tw ionych . P rezyd ium  
PRN w  dalszym  ciągu m ało uw ag i pośw ięcało 
skargom . W ym ow nym  dowodem  b y ły  częste zm ia ­
n y  p ra co w n ikó w  R e fe ra tu  Skarg i Zażaleń (w  
1952 r. —  4). P racow n icy  ci często od ryw a n i b y li 
od sw ych zajęć do in n ych  prac, np. porządków  
w  b ib lio tece , opracow ania w n iosków  odznaczenio­
w ych, dyżu rów  te le fon icznych  itp . N ieda lek ie  
p ra w d y  by łoby  stw ie rdzen ie , że do po łow y  1952 r. 
n ie  by ło  w  P rezyd ium  p racow n ika  prowadzącego 
ew idenc ję  skarg  i ko n tro lę  ich  te rm inow ego  za­
ła tw ia n ia .

Z chw ilą  pow o łan ia  w  po łow ie  1952 r. nowego 
przew odniczącego P rezyd ium  PRN  nastąp iła  po­
p ra w a  w  za ła tw ia n iu  skarg . W p ływ a jące  ska rg i 
b y ły  bieżąco re jes trow ane  i  n iezw łoczn ie  p rzeka ­

zyw ane w ydz ia łom . Na sw ych posiedzeniach P re­
zyd ium  ana lizow ało  sposób za ła tw ia n ia  skarg, a na 
odpraw ach i  naradach k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  da­
w a ło  im  w ytyczne. P rzyczyn iło  się to do po p ra w y  
za ła tw ia n ia  skarg  przez n ie k tó re  w yd z ia ły .

W ydział Zdrow ia daje dobry przykład

K ie ro w n ik  W yd z ia łu  Z d ro w ia  —  K ubasiew icz 
dok ładn ie  zapoznaje się z każdą skargą, om aw ia  
z p racow n ikam i sposób zbadania i za ła tw ien ia  
ska rg i, podpisu je  p ro je k t odpowiedzi d la P rezy­
d ium . E w idenc ja  skarg  prow adzona jes t s tarannie . 
N ic  dziwnego, że skarg i przekazane W yd z ia ło w i 
Z d row ia  za ła tw iane  są coraz lep ie j, że przy bada­
n iu  skarg  pracow n icy dociera ją  do obyw a te li, roz­
m a w ia ją  z osobami za in teresow anym i, zasięgają 
doda tkow ych  o p in ii lekarzy. Ża lący się o trzym u ją  
jasne odpow iedzi. W n ik liw e  za ła tw ian ie  skarg 
pozw a la  W yd z ia ło w i w idz ieć b ra k i w p racy s łuż­
b y  zd row ia , usuwać je  i  uspraw n iać pracę.

W  k w ie tn iu  1952 r. ob. K uźm a ż a lił się, że d r 
O strow sk i, w ezw any do chorego dziecka, n ie zba­
d a ł go dok ładn ie  i s ta rann ie . S tw ie rd z ił ty lk o  po­
w iększen ie  m ig d a łkó w  i g ro z ił ka rą  za nieuzasad­
n ione  w ezw anie pogotow ia. Następnego dnia ro ­
dzice od w ie ź li dziecko do szp ita la , gdzie s tw ie rdzo ­
no d y fte ry t . W yd z ia ł Z d ro w ia  badając stan fa k tycz ­
n y  ska rg i rozm aw ia ł z d om ow n ikam i, z lekarzem , 
z  noszowym , zasięgał o p in ii szpita la, w  k tó ry m  
p rze b yw a ło  chore dziecko. Po zbadan iu  sp ra w y
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P re zyd iu m  PR N — W yd z ia ł Z d ro w ia  w y tk n ą ł leka ­
rz o w i n iedok ładne  i  n iesta ranne  zbadanie dziecka, 
n iew łaśc iw e  zachow anie wobec jego rodz iców  
i  przestrzeg ł przed podobnym  postępow aniem  
w  przyszłości. W  odpow iedzi żalącemu się P re zy ­
d iu m  s tw ie rd z iło , że jego zażalenie b y ło  słuszne, 
że zw rócono uw agę le ka rzo w i na n iew łaśc iw e  
zachowanie.

Podobnie za ła tw iono  skargę Om ańskiego na le ­
ka rza  Tchorzew skiego, k tó ry  źle, bezdusznie od­
n iós ł się w  szp ita lu  do jego chore j żony. W  obu 
w ypadkach  W ydz ia ł Z d row ia  n ie  og ran iczy ł się 
do indyw idua lnego  upom nien ia  lekarzy. S p raw y  
te  om ów iono rów n ież  na naradach p ra co w n ikó w  
s łużby zdrow ia .

W yda je  się, że tak ie  za ła tw ien ie  skarg, w yc ią ­
ganie  z n ich  w n iosków  dla usp raw n ian ia  pracy, 
podnosi a u to ry te t P rezyd ium , ośm iela Kuźm ę, 
O m ańskiego i  in n ych  o b yw a te li do słusznej k r y ty ­
k i  zła.

O w łaśc iw ym  rozum ien iu  znaczenia skarg  
św iadczą rów n ież  odpow iedzi w  w ypadkach  od­
m ow nego za ła tw ien ia  skarg. T ak  np. M a ria  B ła ­
że jew ska w  g ru d n iu  1952 r. ża liła  się, że n ie  do­
s ta ła  w y p ra w k i n iem ow lęce j. P rezyd ium  PRN —  
W yd z ia ł Z d ro w ia  po spraw dzen iu  w szys tk ich  oko­
licznośc i skargę z a ła tw ił odm ow nie. N ie  poprze­
stano je dnak  na suchej odpow iedzi. W  w y ja śn ie ­
n iu  wskazano B łaże jew sk ie j, że mąż je j gospoda­
ru je  na 6 ha, a w  z le w n i m leka  p ra cu je  ty lk o  do­
ryw czo  i  n ie je s t ubezpieczony, że od 1949 r. n ie  
opłaca sk ładek na Z w iązek  Z aw odow y i  że wobec 
tego n ie p rzys ługu je  je j bezp łatna w yp ra w ka .

O czyw iście, że ty lk o  w ycze rpu jące  zbadanie 
s tanu  faktycznego po zw o liło  W yd z ia ło w i zająć 
słuszne s tanow isko i  p rzekonyw a jąco  w y ja śn ić  ża­
lącej się, dlaczego je j skargę za ła tw iono  nega tyw ­
nie.

W ydział handlu źle załatw ia skargi

N ie  wszyscy k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  z rozum ie li 
znaczenie skarg  d la  pog łęb ien ia  w ię z i z ludnością, 
ctlą usp raw n ien ia  p racy. N ie k tó rz y  z n ich  w  d a l­
szym  ciągu lekceważąco odnoszą się do sk łada ­
nych  zażaleń.

W  W ydzia le  H a n d lu  w  ciągu trzech  m iesięcy 
tego ro k u  w p łyn ę ło  12 skarg. Od l . IV  do 16.V  m i­
m o w p ły w u  k i lk u  skarg  żadnej n ie  za re jes trow a­
no, bo zachorow ał p ra co w n ik  p row adzący ew iden­
cję skarg. Z n ie w ie lk ie j ilośc i 12 za re jes tro ­
w a n ych  skarg  3 zosta ły p rze te rm inow ane . R ównież 
jakość za ła tw ia n ia  skarg  budz i poważne zastrze­
żenia.

Oto skarga, k tó re j bezm yślne i lekceważące za­
ła tw ie n ie  przez W yd z ia ł H a n d lu  dop row adz iło  do 
sankc jonow an ia  przez P rezyd ium  PRN  niesłuszne­
go, bezprawnego dz ia łan ia  P rezyd ium  GRN. S ta­
n is ła w  F o lta  z g rom ady P ru ch n ik , gm. P ru ch n ik , 
z w ró c ił się z zażaleniem  do P rezyd ium  PRN, że 
n ie  może zakup ić  w ęgla  z p u li w o ln o ry n k o w e j.

Jako  a rgum ent pos łuży ł m u fa k t, że jego sąsiedzi 
Osada i K ra w c z y k  o trz y m a li p raw o  zakup ien ia  
po 500 kg węgla.

W yd z ia ł H a n d lu  p rzes ła ł zażalenie do P rezy­
d iu m  GRN w  P ru ch n iku , k tó re  po 5 tygodn iach 
s tw ie rd z iło , iż „ob. Osada z gr. P ru ch n ik  posia­
da 2,6 ha ziem i, ob. K ra w z z y k  z g r W ęgierka 
posiada 1,43 ha, zaś ob. F o lta  posiada 2,32 ha 
z ie m i“ .

Po p rzeds taw ien iu  stanu faktycznego P rezyd ium  
GRN w y jaśn ia , że „zgodn ie  z in s tru kc ją  CFłS N r 1 
z 27.VIII.1952 r. w  przedm iocie  zaopatrzenia w opał 
p racu jące j ludności ro ln icze j w  s tre fie  w ie jsk ie j 
na ro k  1952 w ym ie n io n ym  nie p rzys ługu je  p rzy ­
dz ia ł węgla. R ów nież zgodnie z zarządzeniem 
M HW  N r X X IV  z 3.1.1953 r. w  spraw ie  ra ta ln e j 
sprzedaży n ie k tó rych  środków  opałow ych w ym ie ­
n ionym , m im o p rzedstaw ien ia  zaświadczeń z p ra ­
cy, n ie p rzys ługu je  p rzyd z ia ł w ęgla w  sprzedaży 
ra ta ln e j“ . P rezyd ium  słusznie stw ierdza, że „prezes 
GS ob. H e n ry k  M oskw a sam orzutn ie  zaopatrzy ł 
ob. Osadę i K ra w czyka  na podstaw ie okazanych 
zaśw iadczeń z p racy  po 500 kg w  sprzedaży ra ta l­
n e j“ .

Po tych  dość d ług ich  w yw odach, z k tó rych  w y ­
n ik a  jasno, że Osadzie i  K ra w c z y k o w i bezpod­
s taw n ie  przydz ie lono  w ęg ie l, P rezyd ium  GRN 
w  P ru ch n iku  n iespodziew an ie  kończy: „a  ob. Fol­
ta. otrzym ał na interwencję tu t. P rezyd ium  8.j.V 
b r. rów n ież  w spom nianą ilość w ęg la “ . T ak ie  za­
kończenie odpow iedzi P rezyd ium  GRN stanow i 
n iespodziankę. Po cóż w ięc P rezyd ium  w n ik liw ie  
badało sprawę i  s łusznie podaw ało przepisy, jeże­
l i  opo rtun is tyczn ie  ug ię ło  się przed fak tem  bez­
p raw nego dz ia łan ia  prezesa GS i zam iast w ystąp ić 
p rze c iw  tem u, spow odow ało  „d la  świętego spoko­
ju “  p rzyd z ia ł w ęgla  Folcie.

W  W ydzia le  H a n d lu  uc ieszyli się —  sprawa 
wreszcie za ła tw iona  i  to pozytyw n ie . N ie  tracąc 
w ie le  czasu z redagow ali pismo: „W  za ła tw ien iu  
skargi... W yd z ia ł H and lu  donosi, że zażalenie by ło  
słuszne. W  zw iązku  z tym  P rezyd ium  GRN 
w  P ru ch n iku  p rzyd z ie liło  żalącemu się 500 kg. 
węgla. —  K ie ro w n ik  W yd z ia łu  H and lu  W ładys ław  
Ż u re k “ .

T ak  to bezmyślność i b ra k  analizow an ia  w y ­
jaśn ień  przesłanych przez P rezyd ium  GrtN , 
a przede w szys tk im  niezbadanie sp raw y ęr^ez 
p ra co w n ikó w  W ydz ia łu  spow odow a ły  san.icjcn.o 
w an ie  bezpraw ia  i n iew yciągan ie  w n iosków  n ic 
słusznego, w b re w  przepisom, postępowania preze­
sa GS i... P rezyd ium  GRN w  P ruchn iku . P rezy­
d ium  PRN  n ie  w yciągnęło  rów n ież w n i o s ą  
z bezmyślnego po tra k to w a n ia  sp raw y przez y - 
d z ia ł H and lu , lecz m echanicznie podpisało się p 
p ro je k te m  odpow iedzi do FcUy.

A  w  in n ych  w ydzia łach? Tak np. w  W ydz.a le 
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a-n ie  p row adzi n ik t  ew iden­
c j i  skarg. Skarga zlecona W yd z ia ło w i przez prze­
wodniczącego P rezyd ium  do za ła tw ien ia , p rzeka­
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zyw ana je s t poszczególnym  re fe re n to m  bez e w i­
denc ji. U n ie m o ż liw ia  to k ie ro w n ik o w i ko n tro lę  
te rm inow ośc i i  jakośc i za ła tw ien ia  (W ydz ia ł m ia ł 
1 m a ja  na sw o im  koncie 10 zaległych spraw ). D o­
tychczas, m im o zw racan ia  uw ag i przez P rezy­
d ium , W ydz ia ł uparc ie  trzym a  się m etody n iepo­
rządku.

R ównież nie po radz iło  sobie P rezyd ium  z Re­
fe ra tem  P racy i Pom ocy Społecznej. Z a ła tw ia ł on. 
skarg i źle, opieszale. P ow staw a ły  poważne zale­
głości. Co zrob iono w  celu ich z likw id o w a n ia ?  Za­
leg łe  sp raw y przekazano R e fe ra tow i O rgan izacy j­
nemu p re m iu ją c  w  ten  sposób n ie róbstw o i  opie­
szałość R efera tu .

Ożywić prace komisji Rady, 
upowszechnić dobre doświadczenia

C zyżby R e fe ra t O rgan izacy jny , obarczany cu­
d zym i skargam i, p racow a ł ju ż  bez zarzutu? K o ­
m is je  PRN  w  Ja ro s ła w iu  p ra cu ją  bardzo słabo.

W  I I  pó łroczu 1952 r. ty lk o  3 kom is je  nieco praco­
w a ły . W  I  k w a rta le  b r. w szystk ie  kom is je  m ia ły  
p ię kn ie  napisane p la n y  pracy, ale ich  w yko n a n ie  
poza (znowu) 3 ko m is ja m i w yg ląda ło  słabo. N ie ­
w ie le  zm ien iło  się też w  I I  k w a rta le  b r. K om is je  
n ie  k o n tro lu ją  zupełnie sposobu za ła tw ian ia  skarg 
i  zażaleń. Tymczasem R efe ra t S karg i Zażaleń P re ­
zyd iu m  PRN w  os ta tn im  spraw ozdan iu  domaga 
się. przekazy w ania  kom is jom  zażaleń do rozpa trze - 
n ia (!) i  zaw nioskow an ia  ich  za ła tw ien ia  (?). i

P rz y k ła d  W ydz ia łu  Z d ro w ia  w skazuje, że moż­
na dobrze za ła tw iać  skarg i. Należy ty lk o  upo­
wszechnić dobre dośw iadczenia i  dobre m etody p ra ­
cy W ydz ia łu  Z d row ia . N ależy pokazyw ać in n ym  
k ie ro w n iko m , ja k  na leżyte  za ła tw ia n ie  sKarg 
w p ły w a  na polepszenie p racy s łużby zd row ia  
i  W ydz ia łu . D ośw iadczenia W ydz ia łu  Z d ro w ia  
w a rto  przenieść do w szystk ich  p ra co w n ikó w  P re ­
zyd iu m  na szkoleniu.

Ja k  dotąd P rezyd ium  PR N  w  Ja ro s ła w iu  za­
n iedba ło  te sp raw y.

Prezydium  W oj. RN w  Łodzi w y c ią g a  wnioski
z k ry tyk i prasowej

W  N r  8 „R a d y  N a ro d o w e j“  w  a r ty k u le  
„ G D Y  P R E Z Y D IU M  P R N  D Ł A W I  K R Y T Y K Ę  
R A D N Y C H  N A  SESJI G R N “  ośw ie t lono  k r y ­
tyczn ie  sytuac ję  w  G R N  D ług ie  i  poważne  
b ra k i  w  p racy  P re zyd ium  P R N  w  Brzezinach.

W  zw iązku  z t y m  P re zyd iu m  W oj. R N  w  
Ł od z i p rzeprow adz iło  dochodzenie i  us ta l i ło ,  
że k r y ty k a  by ła  słuszna. Ponadto P re zyd iu m  
Woj. RN  s tw ie rdz i ło , że nowopo ioo łany  sekre­
ta rz  P rezyd ium  GRN D ług ie , K łos ińsk i ,  spo­
w odow a ł,  ju ż  po ukazaniu  się a r ty k u łu ,  odw o­
łan ie  na sesji G RN 26.I V .1953 r. radnych : L e ­
w andow sk iego  i  Ka rwack iego. S tw ie rdzono  
również, że P re zyd ium  PR N  w  Brzezinach w  
dalszym ciągu n ie  za interesowało się sy tuac ją  
w  G R N  D ług ie , nie udzie la ło  pom ocy i  in s t ru k ­
ta rzu  now opow o łanem u Prezyd ium  GRN, n ie  
w ie d z ia ło 'n a w e t  o dalszych prze jawach jas ­
k raw ego  t łu m ie n ia  k r y t y k i  radnych.

W y n ik i  dochodzenia P re zyd ium  Y/oj. R N  
o m ów iło  na posiedzeniu 20.V. br. i  pod ję ło  
uchwałę , k tó rą  w  odpisie w ra z  ze sprawozda­
n iem  z p rzeprow adzone j k o n t ro l i  nadesłało do 
Redakc j i .

W  uchwale  czy tam y  m . in . :  ■’

„P re z y d iu m  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e] 
stw ierdza, że F re zyd iu m  PR.N n ie  udz ie la ło  po­
mocy i  in s tru k ta rz u  P rezyd ium  GRN D ług ie , w  w y ­
n iku  czego w  gm. D łu g ie  zapanow ały ku m o te r­
skie stosunki, a P rezyd ium  GRN począwszy ju ż  
Dd 1951 r. p rzesta ło  rea lizow ać zadania w y n ik a ­

jące z u s ta w y  z dn ia  20 m a ja  1950 r. o tereno­
w ych  organach je d n o lite j w ładzy  państw ow e] w  
zakresie  u trzym yw a n ia  s ta łe j w ię z i z m asam i p ra ­
cu ją cym i i  wszechstronnego w yko rzys tyw a n ia  -eh 
in ic ja ty w y , w  szczególności przez ro zp a tryw a n ie  
pos tu la tów , życzeń ludności, przez p rzyc iągan ie  
o b y w a te li do w spó łp racy  w  kom is jach  ; do udzia­
łu  w  m asow ych akcjach społecznych i  gospodar­
czych...“  i

„P re zyd iu m  PR N  n ie  reagow ało na g łosy k r y ­
ty k i  pod adresem dzia ła lności P rezyd ium  GRN do­
chodzące z terenu gm. D łu g ie  —  to le row a ło  przez 
dłuższy okres czasu n iew łaśc iw ą  dzia ła lność prze­
wodniczącego. p rezyd ium  ob. D uka  i  ob. Ko lasy, 
p ra co w n ika  tego P rezyd ium , k tó rz y  nadużyw a jąc  
sw ych stanow isk w y rz ą d z ili k rzyw d ę  m ało i śred­
n io ro ln y m  ch łopom  i  d z ia ła li na' szkodę P aństw a 
Ludow ego...“

„P o  w yborze  przez GR N  na sesji w  d n iu  26. I I .  
1953 r. nowego przewodniczącego i  sekre tarza  
P re z y d iu n i: —  P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady N a ro ­
dow ej w  dalszym  ciągu n ie  otaczało opieką i m e 
udz ie la ło  in s tru k ta rz u  now ow ybranem u P rezy­
d ium , k tó re  n ie  w ie, ja k  m a rea lizow ać zadania 
przed n im  stojące...“

„O  b ra k u  o p iek i ze s tro n y  P rezyd ium  PR N  
św iadczy fa k t, że sekre tarz P rezyd ium  GRN D łu ­
g ie  K ło s iń sk i na sesji 26 k w ie tn ia  1953 r. na pod­
s taw ie  sporządzonego przez siebie w  im ie n iu  G K W  
Z S L  n iep raw dz iw ego  w n iosku  spow odow ał odw o­
łan ie  z GRN radnych  K a rw ack iego  W incentego i  
Lew andow skiego  S tan is ław a za to, że w raz  z in ­
n y m i ra d n ym i n a p isa li skargę do R ady Państw a.
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U sun ięcie  z G m inne j Rady N arodow e j w D łu g ie m  
w /w  radnych  jes t dowodem  tiu m ie n ia  k ry ty k : rad ­
nych , co jest sprzeczne z założeniam i U ch w a ły  
R ady Państw a i Rady M in is tró w  z dnia 14 g ru d ­
n ia  1950 r. w  sp raw ie  ro zp a tryw a n ia  i  za ła tw ia ­
n ia  odw ołań, lis tó w  i  zażaleń ludności oraz k r y ­
ty k i  p rasow ej...“

„P re zyd iu m  W oj. RN postanaw ia  co następuje:

1) D !a  usp raw n ien ia  p racy  P rezyd ium  GRN w  
D łu g ie m  zobowiązać P rezyd ium  PRN w  B rze­
z inach do:
a) dokonania w  te rm in ie  do dn ia  1. V I. 53 r. 

na poszerzonym  posiedzeniu P rezyd ium  
P R N  z udz ia łem  członków  P rezyd iów  G R N  
oraz członka P rezyd ium  W oj. RN szczegóło­
w e j ana lizy dz ia ła lności P rezyd ium  G R N  
D łu g ie  ze szczególnym uw zg lędn ien iem  sta­
nu organizacyjnego, p ianu p racy p re zyd iu m  
z kom is jam i, z o rgan izac jam i m asow ym i...

b) stałego udz ie lan ia  -wszystkim  p rezyd iom  
gm innych  rad  na rodow ych  in s tru k ta rz u  
organ izacyjnego oraz sta łe j pom ocy...“

^e) zawieszenia w yko n a n ia  i  spow odow ania  
pod jęc ia  reasum pcji u ch w a ły  G m inne j Ra­
dy  N arodow ej w  D ług iem  z dn ia  26 k w ie t­
n ia  1953 r. w  sp raw ie  odw o łan ia  ra d n ych  
Lew andow skiego i  K a rw ack iego ,

spow odow ania odw o łan ia  ze stanow iska se­
k re ta rza  P rezyd ium  GRN w  D ług iem  ob. 
K łos ińsk iego  Leona za tłu m ie n ie  k r y t y k i  
radnych  przez n ieuzasadnione spow odow a­
n ie  odw ołan ia  z GRN radnych, k tó rz y  n a p i­
sa li skargę do Rady Państw a i  zw o ln ien ie  
go ze stanow iska  re f. w o jskow ego. , .T..,u

2) D la  usp raw n ien ia  p racy P rezyd ium  GRN w  
B rzezinach...“

f ,,c) zobow iązać P rezyd ium  PRN w  Brzezinach 
do w yciągn ięc ia  konsekw encji s łużbow ych 
w  stosunku do p racow n ika  re fe ram  inspek­
c ji ob, Zebrow skiego, k tó ry  w iedząc o pro­
jekc ie  odw ołan ia  radnych z GRN D ług ie , 
k tó rz y  z łoży li skargę, nie złozy! żadnego 
m e ldunku  o tym  P rezvd ium  PRN.

d) w y tkn ą ć  P rezyd ium  PRN w Brzezinach 
b ra k  tro sk i i  op iek i nad dzia ła lnością p re ­
zyd ió w  GRN, b ra k  zdecydowanego dzia ła­
n ia, dopuszczenie do stanu zaniedbania, co 
spow odow ało, że P rezyd ium  GRN w D u 
giem  n ie  rea lizow a ło  zadań, w yn .ka jąeyc
z ustaw y z 20 m arca 1950 r., a n ie k tó rzy  
cz łonkow ie  ła m a li praworządność Państw a 
Ludow ego i dopuścili s:e naduzcć.

e) zobowiązać P rezyd ium  PRN w  Brzezinach,
• aby do dn ia  15 lipca  1953 r. w oparc iu  o

n in ie jszą  uchw alę oraz m a te ria ł z a w a r ty  w  
d w u tyg o d n iku  „R ada N arodowa N r  
w n ios ło  na sesję P ow ia tow e j Rady N aro, o - 
w e j w  B rzezinach zagadnienie oceny p racy 
P re zyd iu m  na odcinku skarg  i zażaleń. 
S am okrytycznń  ocena działalności przepro­
wadzona na sesji PRN  pow inna  być poaa 
na do prasy...“

„4 ) Treść n in ie jsze j u ch w a ły  podać do w iadom o­
ści w szys tk im  P rezyd iom  PRN całego w o je  . 
w ódz tw a  dla zw iększenia czujności odnośnie 
nadzoru  i  udz ie lan ia  in s tru k ta rz u  pod w zg ę 
dem o rg a n iza cy jn ym  ze zw róceniem  spec,a.ne] 
u w a g i na dzia ła lność re fe ra tó w  skarg i  zaza 
leń...“

P R Z Y Z N A J E M Y  SIĘ DO B Ł Ę D Ó W
W  numerze 11(245) Rady N arodow e j z l . V I .  

1953 r. zamieszczono 2 zdania zawiera jące b łędy,  
k tó re  p ros tu jem y. Na str. 12 w  a rt. „ Sesje too- 
jew ó dzk ich  rad  narodow ych  w  I  k w a r ta le  
1953 r . “  zamiast ,,Na sesji Woj. R N  w  Poznaniu  
27.11... a wygłoszen ie  go t rw a ło  7 GODZ. 50 
M IN . “  pow inno  być „N a  sesji W oj. RN  w  
Poznan iu  2711... a wyg łoszen ie  go t rw a ło  
1 G ODZ. 50 M IN . “ .

' Na str. 18 to  art.  „ Osiągnięcia i  b ra k i  w  za­
ła tw ia n iu  skarg i  Zażaleń“  zamiast u
rzeszoioskim ,w  1952 r. odwołano... P
wodn iczących  p rezyd iów  G R N “ ... pow in  ^
być „N p .  w  w o j.  rzeszowskim w  19-- r - 
wołano... 40 przewodniczących p> CZV i01
G R N “ ...
' Prostu jąc  dostrzeżone b łędy  Redakna^ pi ~e^ 
prasza au to ró w  a r ty k u łó w  i  czy te ln i o w na 
szego pisma.

i W łą c z y ć  k o m is je  ra d  n a ro d o w y c h  do opracowania pio^ektu 
te re n o w e g o  planu gospodarczego na 19o4 r.
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z  ż i/c ia  ra d  n a r o d o w y c h

R A D N Y  W O JTO W IC Z  W ŚRÓ D  
M IE S Z K A Ń C Ó W

W  d z ie ln icy  fab ryczne j W ro c ła w ia  w  O sied lu  
O po row sk im  n ie  m a ani jednego domu, gdzie b y  
n ie  znano krępego, dobrze zbudowanego, zawsze 
uśm iechnię tego W ojtow icza .

S ta n is ła w  W o jtow icz , odznaczony s re b rn ym  
k rzyżem  zasługi, jes t od k i lk u  la t ra d n ym  M R N  
w e W roc ław iu . W  ciągu b lisko  6 la t radny  W o jto ­
w icz  p rze ja w ia  troskę  o m ieszkańców  O porow a. 
O dw iedza często m ieszkan ia  ro b o tn ikó w , n o tu je  
sk rzę tn ie  ic h  prośby, żądania, ska rg i, aby je za­
ła tw ić .

W o jto w icza  można spotkać w  D z ie ln ico w ym  
K o m ite c ie  F ro n tu  N arodowego, k tó rego  jest człon­
k iem . M ożna go spotkać serdecznie rozm aw ia jące­
go z rodz icam i uczącej się m łodzieży. In te re su je  
się też zaopatrzen iem  sklepów' PSS i  M H D  w  a rty ­
k u ły  p ie rw sze j po trzeby.

N iedaw no  do radnego W o jtow icza  z w ró c iły  
się gospodynie dom owe z u lic y  W ro c ła w sk ie j z 
prośbą o spow odow anie o tw a rc ia  sk lepu  spożyw ­
czego. W o jto w icz  po rozm aw ia ł z d y re k to re m  PSS 
i  s k le p , został o tw a rty . Dużo u czyn ił ra d n y  W o j­
tow icz  d la  ulepszenia p ra cy  Z a k ła d ó w  Oczyszcza­
n ia  M iasta . Jako p rzew odn iczący K o m is ji Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j M R N  p rze p ro w a d z ił k o n tro lę  
ty ch  zakładów . K o m is ja  pos taw iła  p rzed P rezy­
d iu m  szereg w n io skó w  zm ie rza jących  do ulepsze­
n ia  p racy  Zak ładów . Obecnie p rzeds ięb io rs tw o  p ra ­
cu je  lep ie j. W  sw ej p racy  radny  W o jto w icz  n ie  
zapom ina o teren ie . Często w yjeżdża np. z ram ie ­
n ia  K o m is ji G ospodark i K o m u n a ln e j do różnych  
d z ie ln ic  m iasta  w  spraw ie  ogródków  dz ia łkow ych .

P oznał g rupę  ro b o tn ik ó w  z F a b ry k i U rządzeń 
M echanicznych, po rozm aw ia ł z n im i serdecznie i... 
sch w yc ił się za głowę. „P rze k lę ta  b iu ro k ra c ja !“  
Zarząd B u d yn kó w  M ieszka lnych  IV  D z ie ln icy  od 
3 m iesięcy n ie  z a ła tw ił podań ro b o tn ik ó w  w  spra­
w ie  p rzyd z ia łu  og ródków  przydom ow ych . R obot­
n ic y  są rozżaleni. Ludz ie  in te rw e n iu ją , a... poda­
n ia  id ą  pod sukno na b iu rk u  d y re k to ra  N enki.
I  w  te j sp raw ie  po trzebna  je s t pomoc radnego 
W o jtow icza .

M ieszkańcy O siedla O porow skiego w iedzą, że 
ich  p rzeds taw ic ie lem  w  M R N  jes t cz łow iek posia­
da jący  ich  zaufanie.

R adny W o jto w icz  rozm yśla  nad k ło p o ta m i sw e j 
dz ie ln icy , k tó re  od 6 la t s ta ły  się jego w łasnym i, 
osob istym i. Zastanaw ia  się nad tru d n y m  zada­
n iem , ja k ie  p o w ie rz y li m u  m ieszkańcy d z ie ln icy  
fab ryczne j i  na ch w ilę  sta ra  się ja k b y  za jrzeć 
m yś lą  w  nadchodzącą przyszłość: W n ie d łu g im  
czasie odbędą się w y b o ry  do rad  narodow ych . Co 
w  jes ien i on ja ko  ra d n y  p ow ie  o sobie, o swej 
p racy. Z a s ta n o w ił się na chw ilę . I  w idać  p rzypo ­
m in a  sobie s łow a ś lubow an ia , ja k ie  sk ła d a ł na

I  sesji M R N , k ie d y  w yb ie ra n o  go na członka R ady, 
bo na jego zmęczonej i  za troskane j tw a rzy  po ja ­
w ia  się serdeczny uśm iech.

*

T w a rd e  i  n ie ła tw e  życie m ia ł S tan is ław  W o j­
tow icz. Pochodzi z rodz iny  robo tn icze j. Przeszedł 
w  dz iec ińs tw ie  su row ą szkołę życia. Wcześnie po­
znał, co to jest nędza: za robk i ojca, ro b o tn ik a  w  
k o p a ln i Jaw orzno, n ie  zawsze w y s ta rczy ły  naw e t 
na  chleb. W  domu b y ło  ich s iedm ioro . K ie d y  
skończy ł z d o b rym  w y n ik ie m  szkołę powszechną, 
nauczyc ie l zaw ezw ał ojca i ośw iadczył, że syn je s t 
zd o ln y  i p o w in i°n  ksz ta łc ić  się da le j. W tedy o j­
ciec sp o jrza ł ty lk o  sm utno i  spuścił g łowę. Wi 
dom u bieda, w ięc  S tasiek zam iast pójść do g im ­
naz jum  zaczął p racow ać jako  ro b o tn ik  w  F abryce  
L o ko m o tyw  w  C hrzanow ie. A  że b y ł zdo lny, na­
uczy ł się od ko legów  ś lusa rk i. T a k  zaczęła się 
m łodość. W ie le  przeszedł, zan im  został w y k w a li­
f ik o w a n y m  ślusarzem. P rzysz ła  w o jna , n a s ta ły  
tru d n e  i  ciężkie dn i. G łód i  s trach  w c isną ł się do 
m ieszkan ia  W o jtow iczów . Z w ie lk ą  b iedą p rz e trz y ­
m ano tru d n y  okres. Lecz p rzyszło  w yzw o le n ie ; 
w olność i  robo tn icza  w ładza o tw o rz y ły  now e ho­
ry z o n ty  przed m ło d ym  ślusarzem.

W  1945 ro k u  w ładza  ludow a  w ysy ła  W o jto w i­
cza na zachód do zniszczonego W roc ław ia . T u ta j 
p ra cu je  na różnych stanow iskach. D a je  się poznać 
ja k o  w y b itn ie  uzdo ln iony  i  p ra c o w ity  o rgan iza to r. 
N ic  też dziwnego, że zostaje d y re k to re m  Z ak ła ­
dów  R ybnych  w e W ro c ła w iu . I  gdyby  ta k  k toś 
dz is ia j za p y ta ł W o jtow icza , ja k  to  rob i, że p o tra f i 
pogodzić odpow iedz ia lną  pracę zaw odow ą z od­
pow iedz ia lną  fu n k c ją  społeczną, pow ie d z ia łb y  za­
pew ne: ot, pow iadam  W am  towarzysze, ta k  w  p ra ­
cy  zaw odow ej ja k  i  społecznej je s t po trzebne go­
rące serce...

I  n ie  m ożna się dz iw ić , że ludz ie  radnego W o j­
tow icza  lu b ią , szanują. N ie je d n o k ro tn ie  w ra ca ją c  
późną porą do dom u zn a jd u je  on na stole l is ty  od 
m ieszkańców . L udz ie  pow ie rza ją  radnem u W o jto ­
w ic z o w i sw o je  na jskry tsze  m yś li, pon iew aż w ie ­
dzą, że da tra fn ą  radę, ja k  na leży w łaśc iw ie  roz­
s trzygnąć tę czy inną  sprawę. T a k i jes t ra d n y
W ó jto w i er.

M . N ow ak

sekre ta rz  P re zyd iu m  M R N  
w e W ro c ła w iu

#

W szechstronną dzia łaczką rad na rodow ych  je s t 
M a ria  L ip ko w a , k ie ro w n iczka  W ie jsk iego  D om u 
K u ltu r y  w  Szycach pow . O lkusz. Jest cz łonk iem  
GR N  i  PRN, przew odniczącą K o m is ji O św ia ty  i
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K u ltu r y  PRN i  cz łonk iem  K o m is ji O św ia ty  i  K u l­
tu r y  W oj. RN. Na po lu  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y m  
p ra cu je  ju ż  od p ie rw szych  dn i po w yzw o le n iu  
k ra ju . B ra ła  udz ia ł w  o rgan izow an iu  U n iw e rsy ­
te tu  Ludow ego w  Szycach, gdzie do 1951 r. Oyła 
k ie ro w n iczką . Po p rzekszta łcen iu  U n iw e rsy te tu  
Ludow ego w Ośrodek S zko len iow y ZSCh, a na­
stępnie  na W ie jsk i Dom K u ltu ry  p racu je  n a la ł 
na stanow isku k ie ro w n iczk i. D z ięk i u ruchom ien iu  
b ib lio te k i i u m ie ję tn e j propagandzie czy te ln ic tw a  
na wsi zm ob ilizow a ła  m ało i ś redn io ro lnych  
ch łopów  do prac k u ltu ra ln o -o św ia to w ych . Do I I I  
e tapu konku rsu  czyte ln iczego zgłosiło  się z Szyc 
i  oko licznych wsi 460 uczestn ików . M aria  L ip ko w a  
■właściwie w yko rzys tu ją c  za interesow anie czy te l­
n ic tw e m  p rzyczyn iła  się do zorganizow ania p rzy  
W ie js k im  Dom u K u ltu ry  zespołów a rtys tycznych  
i  św ie tlicow ych . D z ię k i je j p racy w yros ło  w i° lu  
a k ty w n y c h  dzia łaczy społecznych, ośw ia tow ych i  
k u ltu ra ln y c h . W pracach rad i ich ko m is ji b ierze 
czynny udzia ł. Je j dz ia ła lność może służyć za 
w z ó r p racy członka rady  narodow e j. Za sw oją 
a k ty w n ą  pracę została odznaczona s re b rn ym  
k rzyżem  zasługi. *

N O W E F O R M Y  W S P Ó Ł ZA W O D N IC T W A
W  S P Ó Ł D Z IE L N IA C H  P R O D U K C Y JN Y C H

P o w ia t cz łuchow ski ja ko  p ie rw szy  w  w o je ­
w ó d z tw ie  już  15 k w ie tn ia  ukończy ł s iew y zbóż 
w e  w szystk ich  28 spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych .

S pó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w  ka m pan ii w iosen­
n e j zagospodarow ały ponad 300 ha od łogów  
O siągnięcia w  tegorocznych siewach i  sadzeniu 
z ie m n ia kó w  są w  decydujące j m ierze  w y n ik ie m  
długookresow ego w spó łzaw odn ic tw a . Nowe fo rm y  
w spó łzaw odn ic tw a  w y p ły w a ły  oddo ln ie  od spół­
dzie lców . tra k to rzys tó w , agronom ów  i  w a rsz ta tow ­
ców POM.

W  w o j. kosza lińsk im  w  lu ty m  w zrosła fa la  zo­
bow iązań, k tó ry m i w ita li  spó łdz ie lcy 1 K ra jo w y  
Z jazd  Spółdzielczości.

RZS G lędowo w ezw a ł do w spó łzaw odn ic tw a  
w szys tk ich  spó łdzie lców  pow ia tu  człuchowskiego. 
W yp łyn ę ło  jednak w ie le  w ą tp liw ośc i. RZS G lędo­
w o  postanow ił np. na 6 dn i przed te rm inem  za­
kończyć siewy. Na zebran iu  spółdzie lców  w G ię - 
dow ie  b rygad ie r B orek słusznie pow iedz ia ł: „Je ­
steśm y zdoln i jako  spó łdz ie lcy co n a jm n ie j ns 8 
d n i przed te rm inem  ukończyć siewy, ale co będzie, 
je że li b rygady tra k to ro w e  zaw iodą?“  Te same w ą t­
p liw o śc i w yp łyn ę ły  przy pode jm ow an iu  zobow ią­
zań podniesienia w vda jnośc i z hektara. „Z o b o w ią ­
zu jem y sie podnieść p lonv o 2 — 4 q z ha. jednak 
bez pomocy W ydzia łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  i 
P O M  będziem y m ie li poważne trudnośc i“  —  mó­
w i l i  spółdzie lcy.

Bez w ą tp ien ia  obaw y spó łdz ie lców  z G lędow a 
b y ły  słuszne W łaściw e zabiegi agrotechniczne m a­
ją  decydujące znaczenie d la  podn iesien ia  w y d a j­

ności z ha. A n a liz u ją c  tę sy tuację  P rezyd ium  PRN 
doszło do w n iosku , że słuszne w y jśc ie  leży w  tvm , 
b y  tra k to rzyśc i i  agronom ow ie  pode jm ow a li zobo­
w iązan ia  w spó ln ie  ze spó łdzie lcam i, z k tó ry m i 
p racow ać będą ca ły rok. S kie fow ano  w ięc fachow ­
ców: agronom ów , zootechn ików  i  innych  do RZS 
G lędow o celem udzie len ia  pomocy w  opracow aniu  
now ych  fo rm  w spó łzaw odn ictw a. 10 lu tego na na­
radz ie  społecznej PO M  spółdz ie lcy z G lędow a 
p rze d s ta w ili swe zobowiązania.

Szły one w  k ie ru n k u  podniesienia w szystk ich  
dz iedzin  gospodark i zespołowej, zm ie rza ły  do prze­
kroczen ia  p lanow ych  zadań, m ó w iły  o now ych 
m etodach p racy, k tó re  zastosują celem osiągnięcia 
w yższej w yda jnośc i w  hodow li i  p ro d u kc ji zbóż.

Na te j naradzie RZS G lędow o w ezw ał do 
w spó łzaw odn ic tw a  w szystk ie  spó łdz ie ln ie  naszego 
p o w ia tu , a spó łdz ie ln ię  w  D ębnicy, jako  jedną z 
p rzodu jących , proszono o podpisanie um ow y o 
w spó łzaw odn ic tw ie . D ębnica w spó łzaw odn ictw o 
pod ję ła .

Na w spom niane j naradzie  inne  spó łdzie ln ie  
p ro d u kcy jn e  p o d ch w yc iły  wezwanie G lędowa. 
P rzed P rezyd ium  PRN i PO M  stanęło zagadnienie 
przen ies ien ia  do każdej spó łdz ie ln i tych  fo rm  
w spó łzaw odn ic tw a , k tó re  zastosowano w  G lędo- 
w ie  i udzie len ia  ja k  n a jd a le j idącej pomocy w 
opracow an iu  zasad w spó łzaw odn ic tw a  in d y w id u a l­
nego i zespołowego. W ysłano w ięc fachow ców  do 
pom ocy każdej spó łdz ie ln i w  następnych dniach.

N astępnie agronom ow ie, zootechnicy i tra k to ­
rzyśc i b ra li udz ia ł w  zebraniach spółdzie lców  i na 
podstaw ie  zobow iązań spó łdz ie lców  pode jm ow a li 
sw o je  zobow iązania, k tó re  w ią za ły  się z p lanem  
ro zw o ju  spó łdz ie ln i i zobow iązan iam i spółdzielców. 
Na zebraniach spó łdz ie ln ie  pode jm ow a ły  współza­
w o d n ic tw o  i  w y b ie ra ły  kom is je  współzaw od­
n ic tw a . I tak  m. in . RZS Stołczno postanow iło  
w spó łzaw odn iczyć z RZS Brzezie. RZS K rzem ie­
n iew o z RZS S ierpow o, RZS K rępsk z RZS Prze­
ch lew o itd .

Gdzie a k ty w n ie  p ra cu ją  t r ó jk i  ko n tro ln e  
w spó łzaw odn ic tw a , tam  n a jsp raw n ie j przeb’ ega 
rea lizac ja  zobowiązań. D la  p rzyk ładu  należy 
podać, że tró jk a  ko n tro ln a  w  RZS K rzem ie ­
n iew o  sk ło n iła  spó łdz ie lców  do przekroczenia 
p lanu  zasiewów  system em  k rzyżow ym  w ska­
zu jąc  rea lne m ożliw ośc i na tv m  odcinku, 
a w  RZS G rabow o do u p raw ien ia  dodatko­
w e j ilości hek ta rów  odłogów  T ró jk a  ko n tro ln a  
ze spó łdz ie ln i w  S ie rpow ie  zw róc iła  się do P rezy­
d iu m  P R N ,i POM  ze skargą, że przew odniczący 
u tru d n ia  pracę siewną, up raw ia  wrogą robotę, 
s tw ie rdza jąc, że stoczył się do ro li kacyka i d yk ­
ta to ra . Spółdzie lcom  udzie lono pomocy w  z lik w i­
dow an iu  szkod liw e j robo ty  przewodniczącego Pie­
trzykow skiego .

P rzyk ła d  dobre j p racy daje tró jk a  ko n tro ln a  
w  RZS G lędowo, w  skład k tó re j wchodzą W ł G an- 
cza. J. C zerw iec i  Jerzy Suska. T ró jka  ta syste­
m atyczn ie  om aw ia z zarządem w ykonan ie  podję­
tych  zobowiązań. O sta tn io  t.ró ika ko n tro ln a  z G lę­
dow a skon tro low a ła  dotychczasowe w ykonan ie  zo­
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bow iązań w  RZS Dębnica, a tró jk a  z D ębn icy 
u czyn iła  to  samo w  RZS G lędowo.

Spółdzie lcy na swoich zebraniach z zadowole­
n iem  s tw ie rdza ją , że w spó łzaw odn ic tw o  oparte  na 
w za jem ne j pomocy w szystk ich  za in teresow anych 
p la n am i spó łdz ie ln i s tanow i wyższą form ę, pomaga 
im  w  pracy, pomnaża ich  m a ją te k  i  podnosi ich  
dochód.

P o w ia t nasz w  oparc iu  o te fo rm y  w ezw a ł do 
w spó łzaw odn ic tw a  w  kam pan ii w iosennej p o w ia t 
S ław no. T ak  samo PO M  nasz w ezw a ł P O M  w  
S ław nie .

J. Roszkiewicz
sekre ta rz  P rezyd ium  PR N  

w  C złuchow ie

JA K  R A D Y  N A R O D O W E W Y K O R Z Y S T U JĄ  
S K A R G I DO U S P R A W N IE N IA  SWEJ P R A C Y

Na sesji W o j. RN w  K ra ko w ie , k tó ra  odby ła  
Się 28 m aja  br., om ów iono m. in . spraw ę załat­
w ia n ia  skarg  i  zażaleń. Coraz w ięce j ch łopów  
i  ro b o tn ikó w  zw raca się ze skargam i na b iu ro ­
k rac ję , kum ote rs tw o , pisze o w ro g ie j k u ła c k ie j 
robocie. Coraz częściej p rezyd ia  rad na rodow ych  
w o j. k rakow sk iego , w  w y n ik u  w n ik liw e g o  za ła t­
w ia n ia  skarg  i  ich  analizy, w yc iąga ją  w n io sk i do 
swej dalszej pracy. N ie raz ska rg i i  zażalenia po­
m og ły  zdemaskować b iu ro k ra tę  i  szkodn ika, usu­
nąć n iedociągnięcia , usp raw n ić  pracę p rezyd iów .

W ie le  zażaleń na f ik c y jn y  podzia ł g ru n tó w  
Zasygnalizow ało P rezyd ium . W oj. RN, że k u lą cy  
i  speku lanc i w ie jscy  u n ika ją  w łaściw ego w y m ia ru  
poda tków , n ie  w y k o n u ją  obow iązkow ych  dostaw  
m leka, zboża i  mięsa. P rzyk ładow a  k o n tro la  po­
dz ia łu  gospodarstw  w  gm in ie  W ie lko -Z agórze  w  
pow . m iechow skim  w ykaza ła , że na 1260 gospo­
d a rs tw  213, a w ięc co szóste gospodarstwo, b y ło  
rozb ite  f ik c y jn ie . Na podstaw ie skarg s tw ierdzono, 
że ku ła cy  często podporządkow u ją  sw o je j p o lity ­
ce so łtysów  i n ie k tó rych  członków  p rezyd iów . 
P o d ryw a ło  to zau fan ie  ludności do rad  narodo­
w ych .

U chw a ła  P rezyd ium  W oj. RN spow odow ana 
w łaśn ie  skargam i i zażaleniam i pomaga teraz w  
w iększości p re zyd iów  GRN rozbić kum ote rsk ie  
k l ik i ,  odbudow yw ać poderw ane w  n iek tó rych  ra­
dach na rodow ych  zau fan ie  ludności do w ła d zy  
te renow e j.

In n ą  bolączką, sygna lizow aną w  skargach ro­
b o tn ik ó w  K rakow a , b y ły  sp raw y  m ieszkaniow e. 
Ilość sp raw  dochodziła  do tys ięcy powodu jąc coraz 
w iększe zaległości. Po szczegółowej analiz ie  sy­
tu a c ji dokonano zm ian o rgan izacy jnych  w  W y­
dzia le  K w a te ru n k o w y m  P rezyd ium  M R N  w  K ra ­
kow ie . usnraw n iono  postępow anie a d m in is tra c y j­
ne. W  te i c h w ili sp raw y m ieszkaniow e, w  ra­
m ach is tn ie ią cvch  możliwości lo ka low ych , za ła t­
w iane  sa bieżąco, a zaległości p o w o li u lega ją  
zm nie jszen iu .

W  w y n ik u  skarg  i zażaleń u ja w n io n o  i  rozbi-« 
to  szereg k l ik  kum o te rsk ich , np. w  Zakopanem  na 
sku te k  w niesionego zażalema aresztowano w  
c h w ili pob ie ran ia  ła p ó w k i w  kw ocie  2 000 zł Ko­
w alczyka , k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  K w a te runkow ego  
P re zyd iu m  M R N  w  Zakopanem .

Z b io row e  zażalenie ludności z g rom ady Roz­
toka  W ie lka , pow . N ow y Sącz, w ykaza ło , że soł­
tys  Józef G rodek przez 5 la t sołectwa p o p e łn ił 
szereg nadużyć, u p ija ł się za ła p ó w k i, k ra d ł p ie ­
n iądze państw owe, ok ra d a ł ch łopów . Z a rzu ty  po 
zbadan iu  okaza ły się p raw dz iw e . S o łtys został 
zw o ln io n y  z zajm owanego stanow iska, a spraw ą 
za ją ł się p ro k u ra to r. W  w y n ik u  skarg  i  zażaleń 
usun ię to  szereg sołtysów , a naw et p rzew odniczą­
cych p rezyd iów  GRN, k tó rz y  n ie  w y k o n y w a li 
obow iązków  na łożonych przez w ładzę ludow ą.

W  grom adach w o j. k rakow sk iego  rośn ie  a k ty w  
społeczny ta k  zw anych k o m is ji g rom adzkich . 
W  I  k w a rta le  b r. a k ty w  ten  ro zp a trzy ł przeszło 
2.000 sporów  i skarg  ludności, co jest pow ażnym  
sukcesem p o lityczn ym . Np. kom is ja  g rom adzka 
w  G ruszow ie  w  pow. m yś le n ick im  rozp a trzy ła  
zażalenie ch łopów  na trudnośc i i za ta rg i pow sta­
jące p rzy  dostaw ie bu raka  cukrow ego d la  cu­
k ro w n i w  C hyb iu . C h łop i tra c il i  po dw a dn i na 
p rzew iezien ie  bu raka  do odległego o 30 km  Gdo­
w a. Na sku tek  in te rw e n c ji k o m is ji cu k ro w n ia  
u tw o rz y ła  p u n k t skupu bu raka  cukrow ego w  są­
s iedn ie j grom adzie  Raciechow ice.

F a k ty  te świadczą, że w  w ie lu  w ypadkach ra - 
d y  narodow e p o tra fią  w yko rzys tać  ska rg i i  za­
ża len ia  d la  pop raw ien ia  swej pracy.

J. Antoniszczak
sekre ta rz  P rezyd ium  W oj. R N  

w  K ra k o w ie

P R E Z Y D IU M  PR N  W  G R A JEW IE
W A L C Z Y  O PO W SZEC HN O ŚĆ  N A U C Z A N IA  j

\

N a je d n ym  z osta tn ich  posiedzeń F re zyd iu m  
PR N  w  G ra je w ie  zw o łanym  z udzia łem  cz łonków  
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  przeprow adzono oceną 
w y n ik ó w  k o n tro li powszechności nauczania. K on­
tro la  ta p rzeprow adzona b y ła  w e w szys tk ich  
szkołach podstaw ow ych na te ren ie  całego p o w ia tu  
m iędzy  19 i  26 k w ie tn ia  b r. Zasadniczym  celem 
k o n tro li by ło  usta len ie  ilośc i dzieci pozosta jących 
poza szkołą i  przyczyn, k tó re  sp ra w iły , że n ie  cho­
dzą do szko ły oraz spowodowanie, aby te dzieci 
ja k  na jp rędze j zna laz ły  się w  szkole.

W w y n ik u  k o n tro li usta lono że na ogólną licz­
bę 5995 dzieci będących w  w ie ku  szko lnym  do 
szko ły  n ie  uczęszcza bez uzasadnionej p rzyczyn y  
pow ażna ilość dzieci —  76. D zieci n ie ko rzys ta ją  
z nauk i, bo pasą byd ło  lu b  w y k o n u ją  inne  po­
m ocnicze ro bo ty  w  gospodarstw ie.

Szczególnie n iepoko jąca sy tuac ja  jest w  gm in ie  
.Wąsosz. W  g m in ie  te j w  grom adzie  K ędz ie row o
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n ie  uczęszcza do szko ły  9 d z ie c i w  Ł a w sku  7, w  
Kom osew ie  8. W  grom adach tych  są szko ły  i  n ic  
n ie  sto i na przeszkodzie, aby w szystk ie  dzieci ob ję ­
te b y ły  nauczaniem . N ie le p ie j jes t w  grom adzie  
Popowo, gm. B ryn n o , gdzie nie uczęszcza do szko­
ły  8 dzieci, w  Koszewie, gm. P ruska, gdzie z n a u k i 
n ie  ko rzys ta  bez uzasadnionej p rzyczyny  7 dzieci.

W  in n ych  obwodach, ja k  w ykaza ła  ko n tro la , 
je s t lep ie j, jednak po 1, a naw et 2 i  tro je  dzieci 
je s t rów n ież poza szkołą.

P rezyd ium  PRN  po w ys łuchan iu  spraw ozdan ia  
z k o n tro li  s tw ie rd z iło , że pozostawanie dzieci po­
za szkołą jest w  dużym  s topn iu  sku tk ie m  b ra k u  
za in teresow ania  ty m  zagadnieniem  ze s trony  pre­
zyd ió w  GRN, k o m is ji ośw ia ty  i  k u ltu ry  GRN, ko ­
m ite tó w  rodzic ie lsk ich , a często i  k ie ro w n ik ó w  
szkół, k tó rzy  nie zawsze p o tra f i l i  w a lczyć o ob ję ­
cie w szystk ich  dzieci nauczaniem .

W  gm inach, w  k tó ry c h  kom is je  ośw ia ty  i  k u l­
tu r y  są żyw otne i p o tra fio n o  do w spó łp racy w c iąg ­
nąć k o m ite ty  rodz ic ie lsk ie , ja k  np. w  gm. Szczu­
czyn w  R a d z iw iłło w ie  i  w  Beidzie, dzieci chodzą 
do szkoły. Z n ikom a ilość dzieci, k tó re  n ie chodzi­
ły  do szko ły przed ko n tro lą , ju ż  obecnie chodzi do 
szko ły. C złonkow ie  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  ko ­
m is ji  ośw ia ty  i  k u ltu ry  p o tra f i l i  rodziców  przeko­
nać, aby p o sy ła li swe dzieci do szko ły.

A b y  zapew nić fre kw e n c ję  w  szkołach i  ob jęcie 
nauczaniem  w szys tk ie j d z ia tw y  w  w ie ku  s z k o I -  

nym , na w n iosek przewodniczącego K o m is ji 
O św ia ty  i  K u ltu ry  PRN w  czerwcu odbędą się w  
każdej gm in ie  posiedzenia ko m is ji ośw ia ty  i  k u l­
tu r y  GRN, na k tó ry c h  obok zagadnień powszech­
ności nauczania będą om aw iane p rzygo tow an ia  do 
rozpoczęcia nowego roku  szkolnego.

Posiedzenia tych  k o m is ji będą obsłużone przez 
p rze d s ta w ic ie li K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  PR N  
oraz przez p ra co w n ikó w  W ydz ia łu  O św iaty.

Zagadnien ie  fre k w e n c ji i powszechności nau­
czania n a jle p ie j rozw iązane zostało w  szkołach 
m ie jsk ich . Już w  m a ju  odbyło  się w  G ra jew ie  po­
łączone posiedzenie K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  
oraz ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , na k tó ry m  członko­
w ie  w z ię li pod opiekę poszczególne szko ły i  czu­
w a ją , aby dzieci system atyczn ie  do n ich  uczę­
szczały.

In ic ja ty w a  K o m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  w  G ra­
je w ie  znalazła naśladow ców  w  R a jgrodzie  i  Szczu­
czynie.

W  szkołach ty ch  m ias t w szystk ie  dzieci ob ję te  
są nauczaniem .

St. Lenkowski
k ierow nik  Ref. Organizacyjnego 

P re zyd iu m  PRN  w  G rajew ie

¡ \ o t n t U i  k o r e s p o n d e n i ó w

C H ŁO P I PR A C U JĄ C Y  
G M . STARA K IS Z E W A  
W A L C Z Ą  Z  K U Ł A K A M I  

I  S P E K U L A N T A M I

W ykonan ie  obow iązkow ych  do­
staw , u regu low an ie  należności f i ­
nansow ych i  s p ra w ie d liw y  w y ­
m ia r  świadczeń w ym aga m o b ili­
z a c ji a k tyw u  gm innego i  dok ład ­
ne j znajomości terenu przez p re ­
zyd ia  GRN, aby skuteczn ie  zw a l­
czać k u ła c k i opór i  zapew nić w y ­
konan ie  obow iązków  wobec pań­
stwa.''

25 m aja  P rezyd ium  G R N  w  
S ta re j K iszew ie  w ezw ało  do 
s iebie ch łopów  z g rom ady W ilcze 
B ło ta  zalegających z dostaw am i 
z iem n iaków , aby w spó ln ie  z 
cz łonkam i K o m is ji R o lne j w y ­
tłum aczyć  im  konieczność w y w ią ­
zyw a n ia  się z obow iązków  wobec 
państw a.

P rzeprow adzenie  ta k ich  roz­
m ów  s tanow i bardzo cenną in ic ja ­
tyw ę , ale w ym aga w łaściw ego 
w ykonan ia . Tymczasem jeden z

cz łonków  K o m is ji R o lne j p rz y -  
szędł mocno p o d p ity . „T a k , tak, 
—  m ó w ił —  nie m a z iem n iaków . 
Ja sam muszę ku p ić  500 kg, żeby 
w yżyć “ . P rzew odniczący K o m is ji 
szepta ł z zastępcą przew odniczą­
cego P rezyd ium . N ic  dziwnego, 
że zawezwana ku łaczka d rw iąco  
odniosła  się do p e rsw az ji in n ych  
cz łonków  P rezyd ium  i  w yszła  
trzasnąw szy d rzw ia m i. D op iero  
a k ty w  g rom adzk i za ją ł się je j 
spraw ą: w ykazano, że zmagazy­
now a ła  zboże, że w  stodole u k ry ­
w a  z iem n iak i. Jeszcze tego same­
go dn ia  ku łaczka w ró c iła  do P re­
zyd iu m  i  zobow iązała się u regu ­
low ać zaległości.

M a ło  i  ś re d n io ro ln i ch łop i g ro ­
m ady W ilcze  B ło ta  dom agają się 
od P rezyd ium  a k tyw n e j postaw y 
wobec m a ch in a c ji ku ła kó w , do­
m agają  się, aby raz na zawsze 
u regu low ać f ik c y jn y  podz ia ł gos­
podars tw  ku łack ich . N ie k tó rzy  
ch łop i u c h y la li się od w yw ó zk i 
drzew a z lasu, n ie  w p ła ca li ra t 
poda tku  g runtow ego, bo u lega li 
w p ły w o m  ku ła kó w , ja k  ośw iad­

c z y ł p rzodu jący  chłop te j grom a­
d y  F e liks  K ruszyńsk i. Sołtys Jó­
ze f K n u r  n ie  w y k o n y w a ł obo­
w ią zko w ych  dostaw, w ys ta w ia ł 
w  po rozum ien iu  z re fe rentem  po­
d a tko w ym  fa łszyw e zaświadcze­
n ia , b y  w p ro w a d z ić  w  błąd Pre­
zyd iu m  GRN p rzy  w ym ia rze  
świadczeń.

B. Jachowski
in s tr . org. P rezyd ium  PRN 

w  K ościerzyn ie

N A S I K O R ESPO N D EN C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

)b. Edward Białota, kierownik  
t. Organizacyjnego Prezydium
N  w Bochni, pisze o metodach 
ieśn ian ia  w ięz i radnych z lu d - 
;rią. Dotychczas zebrania przed 
y jne  i  posesyjne organizow any.
ez radnych  odbyw a ły  się n ie - 
u la rn ie , a często nie docho- 
}y do sku tku . Rola radnego 
lika ła , uw idaczn ia ła  się zaś ro - 
sołtysa. So łtys b y ł w  s ta łe j
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łączności z P rezyd ium , od k tó re ­
go o trz y m y w a ł polecenia do w y ­
konan ia , n ie  ty lk o  b y ł organ iza­
to rem  zebrań, lecz b y ł rów n ież  i  
je d yn ym  re fe re n te m  na tych  ze­
b ran iach . O p ie ra jąc się na w ska­
zów kach P rezyd ium  W oj. R N  
P re zyd iu m  PRN opracow ało  p lan  
spotkań radnych  PRN  z ludnoś­
cią. Postanow iono, że so łtys i będą 
organ izow ać te zebrania. Opraco­
w a n y  p lan  zebrań P re zyd iu m  
p rze d s ta w iło  radnym . 11 radnych  
zg łos iło  się do obsłużenia zebrań 
w  m a ju  i  w  czerwcu.

P rzeprow adzone dotychczas ze­
b ra n ia  sp e łn iły  sw o ją  rolę. Obec­
n ie  przystąp iono  do organ izow a­
n ia  spotkań radnych  G R N  z lu d ­
nością.

Ob. Bolesław Romanowski, 
pracownik Prezydium  PRN w 
Pasłęku, ko m u n iku je , iż w  roku  
b ieżącym  są przeprow adzane in ­
w estyc je  budow lane  w  48 ob iek­
tach w spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych. F ak t, że w  ub. r. na sku tek  
słabego p rzygo tow an ia  zaplecza 
technicznego ro b o ty  budow lane  w  
poszczególnych spó łdz ie ln iach  n ie  
p rzeb iega ły  w łaśc iw ie , P re ­
zyd iu m  PRN w z ię ło  pod uw agę 
i  obecnie raz na k w a r ta ł ana lizu ­
je  na posiedzeniach zaopatrzenie 
w  m a te ria ły  budow lane  i u ru ­
cham ian ie  k re d y tó w , a co m iesiąc 
—  przebieg robó t budow lanych , 
k tó re  p o w in n y  być w większości 
w ykonane  przed żn iw am i.

D z ię k i tem u m. in . spó łdz ie ln ie  
E ism on ty , R ydzów ka, W op ity , 
Ś w ię ty  G aj, R y c h lik i i  K ra s in e k  
zw io z ły  po trzebny m a te ria ł i  w y ­
ko n u ją  robo ty . S pó łdz ie ln ia  E is­
m o n ty  kończy już  odbudow ę ow ­
czarn i i rozpoczęła budow ę no­
w e j ch lew n i.

Ob. H enryk Kozłowski, k ierow ­
n ik Ref. Inspekcji Prezydium  
P S N  w  Wolsztynie, zaw iadam ia , 
iż  na jedne j z sesji PRN om aw ia ­
no sp ra w y  hand lu . O m ów iono 
n iedostateczne zaopatrzenie s k le ­
pów ; W ydz ia ł H and lu  P rezyd ium  
b e zk ry tyczn ie  p rz y jm o w a ł roz­
d z ie ln ik i to w a ró w  przedstaw iane 
przez PZGS, n ie  ana lizow a ł ich  i  
n ie  usuw a ł b łędów . N ie  w yko n a ­
no rów n ież  p lanu skupu n a d w y ­
żek; P rezyd ium  M R N  w  W o lsz ty ­
n ie  i P re zyd iu m  M R N  w  Rako­
n ie w ica ch  n ie  zo rgan izow a ły

p u n k tó w  skupu. W  d ysku s ji pod­
kreś lono  konieczność u ru ch o m ie ­
n ia  w  pow iecie  w arsz ta tu  w u lk a ­
n izacyjnego, o le ja rn i, sk ładu  na­
b ia łow ego w e w schodnie j części 
W o lsztyna  i  p rzen ies ien ia  szew­
skiego p u n k tu  usługowego.

Ob. Eugeniusz Garkowski, k ie ­
row nik Ref. Organizacyjnego 
Prezydium  PR N  w  Czarnkowie,
pisze o w p ła ta ch  za lic zk i na po­
da tek g ru n to w y .

„N ie  licząc m iast, k tó re  w y k o ­
n a ły  ponad 100% p lanu , na p ie r­
w szym  m ie jscu  znalazła się g m i­
na D raw sko  (108%). G m ina  ta 
w y w ią z u je  się ca łkow ic ie  ze 
sw ych  obow iązków  finansow ycn  
dlatego, że GRN, je j K o m is ja  
F inansow o-budże tow a oraz P re­
zyd iu m  często ana lizu ją  i  k o n tro ­
lu ją  p rzeb ieg a kc ji. Z upe łn ie  ina­
czej b y ło  w  sąsiedniej gm in ie  
Rosko, k tó ra  w yko n a ła  p lan  za­
le d w ie  w  68%. O byw ate lska  ko­
m is ja  poda tkow a is tn ie je  ty lk o  
na papierze, a K om is ja  F inanso­
w o-budże tow a  GRN za in tereso­
w a ła  się je d yn ie  w ykonan iem  
budżetu po s tron ie  w y d a tk ó w  nie 
zw raca jąc u w a g i na rea lizację  
poda tku  g run tow ego. B y ły  w y ­
padk i, że poborca ska rbow y dele­
gow any do te j g m in y  n ie  m ia ł n ic  
do robo ty , pon iew aż P re zyd iu m  
n ie  sporządzało w n io skó w  egze­
k u c y jn y c h ;“

Ob. Bogusław K rukow ski, czło­
nek M R N  w  Stalinogrodzie, p i­
sze, w  ja k i sposób p rzygo tow ano  
do p racy  cz łonków  K o le g iu m  
Orzekającego.

P re zyd iu m  M RN- zorgan izow a­
ło  jednodn iow e  szkolenie. Om ó­
w iono  na n im  ustaw ę z 15 g ru d ­
n ia  1951 r., zapoznano uczestn i­
kó w  z in s tru k c ją  o s tosow aniu 
k a r  w  postępow aniu ka rn o -a d m i­
n is tra c y jn y m  i  z pods taw ow ym i 
za łożeniam i kodeksu karnego. Po 
w stęp ie  teo re tycznym  om ów iono 
b łę d y  pope łn iane przez K o leg ium , 
k ry ty k u ją c  pośpieszny i  mecha­
n iczny  sposób prow adzen ia  roz­
p ra w , zb y t fo rm a ln e  orzeczni­
ctw o, rzadk ie  zw o ływ a n ie  posie­
dzeń w  zakładach p racy, n iedo­
stateczną łączność z k o m ite ta m i 
b lo k o w y m i i n ie regu la rne  p rz y ­
chodzenie cz łonków  K o le g iu m  na 
ro zp ra w y . Osobno om ów iono w y ­
chowawcze zadania K o leg ium .

Ob. Ksawera Jaworska, in ­
struktor organizacyjny Prezy­
dium M R N  w Lublinie, om aw ia  
dzia ła lność ko m ite tó w  b lokow ych .

„K o m ite ty  b lokow e  w ło ż y ły  
w ie le  p racy w  zm o b ilizo w a n ie  
m ieszkańców  m iasta  do u d z ia łu  
w  budow ie  s tad ionu na W ie n ia ­
w ie , boiska sportowego, m iastecz­
ka  un iw ersyteck iego , w  uporząd­
ko w a n iu  i  ukw iecen iu  m iasta, w  
zak ładan iu  tra w n ik ó w , w  zb ió rce  
z łom u i odpadków  u ży tko w ych , 
w  akcjach sa n ita rn o -p o rzą d ko - 
w ych  itp . C z łonkow ie  k o m ite tó w  
o rgan izow a li w  ty m  celu ogólne 
zebran ia  b lokow e  bądź przepro ­
w a d za li uśw iadam ia jące rozm o­
w y  z poszczególnym i m ieszkań­
cam i. K o m ite ty  w spó łp racu ją  z  
o rgan izac jam i m asow ym i, z ob­
w o d o w ym i ko m ite ta m i F ro n tu  
N arodowego, z nauczyc ie ls tw em  
i  z m łodzieżą szkó ł średnich. ,,

K o m ite ty  na posiedzeniach o -  
p racow u ją  w n io sk i w  spraw ach  
sw o je j dz ie ln icy . Te w n io sk i ana­
lizow ane są przez P re zyd iu m  
M R N , a za ła tw ien iem  ich  za jm u ją  
się poszczególne w y d z ia ły  P rezy­
d iu m .“

Ob. Teodor Toczek, instruktor 
organizacyjny Prezydium M R N  
w  Toruniu, pisze, iż dz ia ła lność 
k o m ite tó w  b lo ko w ych  w  a k c ji sa - 
n ita rn o -p o rzą d ko w e j op ie ra ła  się 
na uchw a le  P rezyd ium  M R N , na  
w skazów kach udz ie lonych  przez 
P rezyd ium  i  na w łasne j in ic ja ty ­
w ie  kom ite tów . D la  a k ty w u  ko­
m ite tó w  zorganizow ano 2 specja l­
ne na rady : p ie rw szą przeznaczono 
na szkolenie, d rugą  na analizę 
przeb iegu i  w y n ik ó w  p racy  prze­
prow adzoną na podstaw ie spo­
strzeżeń M ie jsk iego  K o m ite tu  
A k c ji  S an ita rno  -  po rządkow e j, 
poszczególnych k o m is ji . M R N  i  
tró je k  ko n tro ln ych . N ieza leżn ie  
od tego w  lu ty m  i  w  m arcu zor­
ganizow ano 3 zebran ia  o charak­
terze uśw iadam ia jącym  d la  .ro­
b o tn ikó w , p ra co w n ikó w  M H D , 
p ra c o w n ik ó w  zak ładów  zb io row e­
go żyw ien ia .

„W  w y n ik u  in te n syw n e j p ra cy  
—  pisze korespondent —  ś w ie t li­
ce n a b ra ły  estetycznego w yg lą d u , 
uporządkow ano środk i przewozo­
w e a r ty k u łó w  spożywczych, upo­
rządkow ano źród ła  zaopatrzen ia
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w  wodę, p rzystąp iono  do urzą­
dzenia p iaskow n ic  dla dzieci, ze­
b rano  m aku la tu rę , z łom  i  inne  
odpadk i uży tkow e .“

Ob. Helena Augustow ska, p ra ­
co w n ik  P rezyd ium  GRN w  L u l-  
kow ie , pow. to ruńsk iego , pisze 
rów n ież  o akc ji sam ta rno -po rząd - 
ko w e j. K o n tro le  przeprow adzo­
ne przez P rezyd ium  GRN i przez 
K o m is ję  Zdrow ia , P racy i Pomo­
cy  Społecznej w yka za ły  iż dz ięk i 
zo rgan izow an iu  w spó łzaw odn i­
c tw a  w  szkołach i przedszkolach 
p rz y b y ło  k w e tn ik ó w , tra w n ik ó w , 
oparkan ień . skrzynek kw ia to w ych  
na oknach, św ie tlice  grom adzkie  
odrem ontow ano i odm alowano. 
T a k  samo jest w  m -eszkaniach 
p ra co w n ikó w  sezonowych, w  za­
k ładach  pracy, w  b iu rach i w  
m ieszkaniach p ryw a tn ych . K o rn i-

Z  practy G fM J

sja  s tw ie rd z iła  fa ta ln y  stan sa­
n ita rn y  resztówek, w  k tó ry c h  
m ieszka ją  parce lanci i w ys tąp iła  
do P rezyd ium  o przeprow adzen ie  
specja lne j a kc ji uśw iadam ia jące j: 
m ieszkańcy dop row adz ili do po­
rządku  s trych y , k la tk i schodowe, 
ko ry ta rze  i  obejścia budynków .

Ob. M a ria n  M ille r ,  sekre tarz 
K o m ite tu  R edakcyjnego R adio­
węzła w  Bartoszycach. pisze: 
„K ie d y  w  m arcu br. nadaw anie 
p rog ram u  u leg ło  m iesięcznej 
p rze rw ie , p rzekona liśm y się, że 
p ro g ra m u  naszego słuchano z 
za in teresow aniem , bo w  czasie 
p rz e rw y  w p łyn ę ło  w ie le  lis tó w  z 
zapytan iam i, dlaczego przerw ano 
nadaw anie  a u d yc ji i k iedy  je  
w zn o w im y . Obecnie zw ołano na­
ra d y  p rzeds taw ic ie li zakładów  
prądy celem om ów ien ia  p rog ram u

i  w y typ o w a n ia  z każdego zakładu 
korespondenta. P os tanow iliśm y 
w p row adz ić  „s k rz y n k i rad iow e“  
p rzy  rad iow ęźle  i w  gmachu P re ­
zyd ium , aby m ieszkańcy m o g li 
w rzucać lis ty  dotyczące p rog ra ­
m u. C złonkow ie  P rezyd ium  n ie  
ty lk o  pom agają w  zorganizowa­
n iu  pracy, ale sami piszą a r ty ­
k u ły  na podstaw ie m a te ria łó w  ze­
b ranych  z te renu “ .

Ob. F il ip  Rolof, sekretarz K o ­
m ite tu  R edakcyjnego Radiowęzła 
w  C zarnkow ie , podaje: „K o m ite t 
R edakcy jny  z jednał sobie licz­
nych  korespondentów, co po­
zw ala na uzysk iw an ie  aktua lnego 
m a te ria łu  do opracow yw ania  au­
d yc ji. N ieste ty  członkow ie  K o m i­
te tu  n ie  przychodzą regu la rn ie  
na posiedzenia K om ite tu , co ha­
m u je  nadaw anie  a u d yc ji.“  ,

G R N  W  F IR L E JU  P O G ŁĘ B IA  W IE Ż  
Z  C H ŁO P S TW E M  P R A C U JĄ C Y M

G m inna  Rada N arodow a w  F ir le ju  p racu je  w  
opa rc iu  o p la n y  pracy. Sesje odbyw a re g u la rn ie  
w  każdym  m iesiącu. W  p ie rw szym  k w a rta le  b r. 
odby ła  sesje na te ren ie  grom ad z udz ia łem  p racu ­
jących  chłopów.

19. I. br. sesja odby ła  się w  grom adzie  A n to n in  
N ow y. Na porządku obrad znalazło się m. in .: 
spraw ozdan ie  P rezyd ium  GRN z p racy  nad roz­
w o je m  i  um ocnien iem  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
oraz rea lizacją  obow iązkow ych dostaw. N ad spra­
w ozdaniem  rozw inę ła  się szeroka dyskusja, w  k tó ­
re j zab ie ra li głos n ie  ty lk o  cz łonkow ie  Rady, lecz 
i  ch łop i, k tó rzy  p rz y b y li na sesję. M . in. W anda 
S idor, radna, członek S pó łdz ie ln i P ro d u kcy jn e j w  
Serocku, zab iera jąc głos w  dyskus ji m ów iła , ja k  
ży ła  przedtem  na 4 -m orgow ym  gospodarstw ie, 
a ja k  ży je  obecnie w  spó łdz ie ln i i  ja k ie  osiągnęła 
z tego korzyści.

P odkreś lić  trzeba, że w łaśn ie  w  grom adzie 
A n to n in  N ow y dość pow ażnie b y ła  zaawansowana 
praca nad budową spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j i n ie 
je s t p rzypadk iem , że sesja GR N  w  te j g rom adzie  
p rzyczyn iła  się do je j założenia. Już 16.11 br. 
ch łop i te j g rom ady u tw o rz y li now ą spó łdz ie ln ię  
p ro d u kcy jn ą . W łaśn ie  obrady sesji GRN i tocząca 
się na n ie j dyskusja  p rz y c z y n iły  się do ro zw ia ­
n ia  w ą tp liw o śc i ch łopów  i  pom og ły  im  zdecydo­
w ać się na zespołowe gospodarowanie.

Następna sesja GRN odby ła  się 24. I I .  b r. w  
grom adzie  Łukow iec. Tem atem  obrad b y ło  zagad­
n ie n ie  w a lk i o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j, w iosenna 
kam pan ia  s iew na oraz za tw ie rdzen ie  p lanów  p racy

k o m is ji GRN. O m aw ia jąc  g łó w n y  tem at dysku to ­
w ano nad rozw o jem  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
S o łtys  S tan iś ław  D a jek  m ów iąc o dotychczasowej 
p racy  w  grom adzie nad budow ą spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j, p o d kreś lił, że praca idz ie  dość trudno . 
M a ło ro ln y  chłop M ich a ł R adom ski z te j grom ady, 
zab ie ra jąc  głos w  dyskus ji, m ów ił, że sam Dędąc 
n ieuśw iadom iony  w aha ł się z podpisaniem  dekla­
ra c ji, ale p rz y k ła d  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  
P rzyp isów ce  i  Serocku p rzekona ł go, że jedyną 
drogą do polepszenia b y tu  m ałoro lnego chłopa 
je s t spółdzielczość p ro d u kcy jn a  i  podpisa ł już  de­
k la ra c ję .

I tu ta j sesja pom ogła w  zorganizow aniu spół­
d z ie ln i p ro d u kcy jn e j. G rom ada Łukow iec  30 m ar­
ca b r. za re jes trow a ła  sw o ją  spó łdzie ln ię  p ro d u k ­
cy jną .

O sta tn ia  sesja GRN w  I  kw a rta le  odbyła  się 
29 I I I .  br. w  grom adzie Baran. Na sesji tej- sk ła ­
d a ł spraw ozdan ie  przew odniczący spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn e j w  Serocku S tan is ław  S idor. O m ów ił on 
osiągnięcia spó łdz ie ln i w  ro ku  ub ieg łym . P rzew od­
niczący K o m is ji R o lne j GRN ocenił p rzygo tow an ia  
do w iosennej kam pan ii siewnej, a p rzew odniczący 
P re zyd iu m  GRN złoży ł spraw ozdanie z p racy P re­
zyd iu m  nad rozw o jem  i  um acn ian iem  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych .

N ależy podkreślić , że aktyw ność G m inne j Rady 
N a rodow e j w  F ir le ju  w  znacznym stopniu  jest 
w y n ik ie m  pracy przewodniczącego P rezyd ium  
G R N  Kow a lsk iego  i sekretarza P rezyd ium  GRN 
M ich a lika . P rezyd ium  GRN zawsze s ta rann ie  p rzy­
go tow u je  m a te ria ły  na sesje, dz ięk i czemu obra y
m a ją  w łaśc iw y przebieg.

P rezyd ium  GRN w 
p racy  nad rozw o jem  i

F ir le ju  ma osiągnięcia w  
um ocnien iem  spó łdz ie ln i
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p ro d u k c y jn y c h  na sw o im  terenie. O bok dw óch  
spó łdz ie ln i ju ż  d a w n ie j is tn ię iących , w  5 k w a rta le  
b r. zorganizow ano trzy  nowe spó łdz ie ln ie . Po­
p rzedn io  is tn ie jące  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w  
P rzyp isów ce  i  Serocku znacznie już  okrzep ły , da­
ją c  p rzyk ła d  wyższości gospodark i zespołowej nad 
in d y w id u a ln ą .

F. Wiśniewski
k ie ro w n ik  Ref. Insp. 

P re zyd iu m  PRN w  L u b a rto w ie

O D O B R ZE I  Ź LE  P R Z Y G O TO W A N E J  
SESJI GRN

W  m a ju  b r. o d b y ły  się sesje GRN w  R a d a w n i- 
cy  i  K ra jence. G m in y  te m ają  taką  samą s tru ic tu - 
rę  ekonom iczną, jednakow ą ilość m ieszkańców, 
dużą ilość spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . Ja k  w yg lą ­
d a ły  p rzygo tow an ia  i  przebieg sesji w  tych  dw óch 
GRN?

4 m a ja  P re zyd iu m  GRN w  R adaw niey u s ta liło  
te rm in  oraz p ro je k t po rządku  obrad sesji. Zgodn ie  
z p lanem  p racy na porządku dz iennym  postaw iono 
sp ra w y : ocena przebiegu s iew ów  w iosennych z k o - 
re fe ra te m  K o m is ji R o lne j o raz sp raw ozdan ie  
z re a liza c ji za liczk i poda tku  g run tow ego. Na po­
siedzeniu ty m  usta lono rów n ież te rm in  odbycia  
p ie rw sze j na rady  cz łonków  Rady na dzień 6 m ai a 
P lanow ana  narada odby ła  się w  w yznaczonym  
czasie.

Na zebran iu  tym  każdy ra d n y  o trzym a ł zada­
n ie  p row adzen ia  rozm ów  in d yw id u a ln ych , odbycia  
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , PGR i g rom adach 
zebrań z ludnością i om ów ien ia  zagadnień s ta w ia ­
nych  pod obrady sesji. Zadan iem  radnego b y ło  
ró w n ie ż  zebrać ska rg i i zażalenia ludności.

N astępnie  P rezyd ium  GR N  na posiedzeniu 
18.V  p rzeana lizow a ło  w y n ik i tyg o d n io w ych  p rz y ­
gotow ań w  teren ie , gdzie przeprow adzono kon ­
tro lę  w yko n a n ia  a kc ji s iew ne j w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcv jn ych , PGR i  g rom adach in d y w id u a l­
nych. Ponadto p rzeana lizow ano i  za tw ie rdzono  
spraw ozdan ie  na sesję.

20 m aja odbyła  się d ruga narada cz łonków  ra ­
dy. Na naradzie  te j przeanalizow ano, ja k  ra d n i 
w y k o n a li sw o je  zadania. I ta k : Paw eł Łoboda 
p rze p ro w a d z ił zebran ie  cz łonków  spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j B ie law a , na k tó ry m  przeana lizow ano 
w yko n a n ie  za liczk i poda tku  grun tow ego przez 
n ie k tó ry c h  członków . W  w y n ik u  tego żebran ia  
wszyscy cz łonkow ie  (z w y ją tk ie m  dwóch) zapła­
c i l i  za liczk i poda tku  g run tow ego  następnego dnia. 
R adny Leon N ow ick i jako  przew odniczący K o m i­
s j i  R o lne j D rzygo tow a ł w raz  z cz łonkam i k o m is ji 
k o re fe ra t Ponadto p ro w a d z ił rozm ow y z ch łopam i 
in d y w id u a ln y m i i członkam i RZS N o w y  D w ór.

R adny A lb in  C ichy —  p rzodu jący  b ry g a d ie r 
RZS Kam ień — swą pracą w śród cz łonków  spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn e j p rzyczyn ił się do p rzed te r­
m inow ego w ykonan ia  a kc ji s iew ne j oraz zo rgan i­
zo w a ł pom oc d la  RZS w B ie la w ie . Podobnie  m ó w il i

0  sw e j p ra cy  in n i radn i. T y lk o  3 ra d n i n ie  w y ­
k o n a li swego zadania.

W w y n ik u  taK ie j p racy  radnych  przed sesją 
zn a li om  sy tuac ję  w  teren ie . P rzyczyn iło  się. to do 
dobrego przeb iegu samej sesji.

N a sesji w  d ysku s ji nad oceną przeb iegu sie­
w ó w  w iosennych p rze b ija ła  troska  o ca łko w ite  
w yko n a n ie  p lanów  p ro d u kcy jn ych . R adny Łoboda 
pow iedz ia ł, że P rezyd ium  GRN pow inno  za in te re ­
sować się b liże j zagospodarow aniem  łą k  w  RZS 
B ie law a . W B ie la w ie  PO M  ju ż  przed trzem a la ty  
zobow iąza ł się up ra w ia ć  łą k i, ale dopiero w  u o ie - 
g ły m  ro ku  „p o r y ł“  c iągn ik iem  12 ha łą k  i  tak  zo­
s ta w ił. Na in te rw e n c ję  Zarządu RZS „P O M  ty lk o  
ob iecu je  zakończyć up raw ę  łąk, ale n ie  p rzystę ­
p u je  do p ra cy “ .

R adny T ro ja n o w icz  k ry ty k o w a ł U rząd W odno- 
M e lio ra c y jn y , k tó ry  w  u b ie g łym  ro ku  w  RZS P ro ­
chy p rzeprow adza ł m e lio rac ję  i naw adn ian ie  łąk. 
„N a ro b ili  k lin ik ó w , row ó w  i ro w k ó w  —  m ó w ił —
1 zos taw ili. Teraz n ie można w  ogóle dojechać na 
łą k i i  kosić tra w y “ . R adni dom agali się, aby Pre­
zyd ium  GRN za in teresow ało  się ch łopam i, k tó rz y  
n ie  ob rab ia ją  ziem i.

D obrze opracow any i w ycze rpu jący  b y ł ko re fe ­
ra t K o m is ji R o lne j, k tó ry  w yg ło s ił p rzew odn iczą­
cy te jże K o m is ji Leen N o w ick i.

D ru g ie  spraw ozdanie  z re a liza c ji za liczk i po­
d a tku  g run tow nego  obok c y fr  ob razu jących w y k o ­
nan ie  przez poszczególne g rom ady pokazało  m e 
ty lk o  w y ró żn ia jących  się ch łopów , ale i opiesza­
ły ch  ku ła kó w , ja k  np. Jana Szota, k tó ry  n ie  w y ­
ko n u je  żadnych obow iązków  wobec państw a. 
Okazało się też, że jeszcze 3 radnych  n ie  zap łac iło  
za liczk i podatku .

Z  dyskus ji w y n ik a ło , że ra d n i dobrze zna ją  
opieszałych poda tn ików . T a k  np. ra d n y  M aś lak  
ostro  n a p ię tn o w a ł opieszałych w  spłacie za lic zk i 
poda tku  g run tow ego  w  grom adzie K am ień . N a w e t 
p rzew odn iczący RZS zalega z p ierw szą i d ru g ą 'ra ­
tą za liczk i, prezes ko ła  ZSCh nie zap łac ił p ie rw ­
szej i d ru g ie j ra ty  za liczk i, sekre ta rz  podstawo-, 
w e j o rgan izac ji p a r ty jn e j d ru g ie j ra ty , a p rzew od­
nicząca K o ła  Gospodyń W ie jsk ich  p ie rw sze j i d ru ­
g ie j ra ty .

W  w o ln ych  w n ioskach i  zapytan iach ra d n i po­
ru sza li ważne zagadnienia, dotyczące Św ięta  L u ­
dowego, zakończenia ro ku  szkolnego: n ieporząd­
kó w  w  grom adzie  K am ień  i po trzeby  położenia 
k ła d k i przez rzekę, aby zapew nić dzieciom  bez­
pieczne p rze jśc ie  do szkoły.

Sesja trw a ła  ogółem 5 godzin. K to  p rzys łu ch i­
w a ł się sesjom GR N  w  R adaw niey przed ro k ie m ' 
lu b  dw om a i dziś, ten zauw aży is to tn ą  zm ianę ' 
w  przeb iegu obrad. Dziś przew ażająca ilość ra d ­
nych  p racu je  ju ż  ak tyw n ie .

A  ja k  przeb iegała  sesja GR N  w  K ra jence?
P rzygo tow an ia  do sesji ta k  samo ja k  w  R a - 

d a w n icy  poprzedzono posiedzeniem  P re zyd iu m  
GRN. U sta lono na n im  aż 12 p u n k tó w  porządku  
ob rad  sesji. O d b y ły  się ró w n ie ż  zebran ia  k lu b ó w
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radnych . N a p ie rw sze posiedzenie p rzyb y ło  6 ra d ­
nych. Na d rug ie  ty lk o  4 radnych . Ze spraw ozdań 
sk ładanych  przez ra d n ych  na posiedzeniach k lu ­
b ó w  okazało się, że ty lk o  jeden z nich, H ila ry  
M ro te k , w yko n a ł pow ie rzone  m u zadania.

1 Sesja GRN odby ła  się w  sa li szkolnej w  S m ia r- 
idowie K ra je ń sk im . Na sesji obecnych by ło  ty lk o  9 
ra d n ych  na ogólną liczbę 20. Spoza grona  ra d y  
n ik t  u d z ia łu  w  sesji n ie  b ra ł.

' W  porządku ob rad  obok w ie lu  in n ych  g łów ­
n y m i zagadn ien iam i b y ła  rea lizac ja  za liczk i po­
d a tku  grun tow ego oraz zobow iązań w si wobec 
państwa.

i O tym , że P rezyd ium  n ie  p rzygo tow a ło  sesji, 
•wskazuje chociażby fa k t, że n ie  p rzygo tow ano  
żadnych sprawozdań. Np. sekre ta rz  P rezyd ium  re­
fe ro w a ł spraw ę re a liza c ji obow iązkow ych  dostaw  
z iem n iaków , żyw ca i  m leka  z pó łstron icow ego w y ­
kazu liczbowego. N ie  podawał, ja k  przedstaw ia  się 
re a liza c ja  w  poszczególnych grom adach s tw ie rdza ­
jąc, że „de lega t g m in n y  M in is te rs tw a  S kupu m e 
zdąży ł tak iego zestaw ienia  sporządzić“ . R efero­
w a n ie  tego spraw ozdania  trw a ło  10 m in u t. W  dys­
k u s ji zab iera ło  głos 4 radnych . B y ła  to  dyskus ja  
gołosłow na, w  k tó re j 2 radnych  żądało „w y s ła n ia  
upom nien ia  ro ln ik o m “ . W niosek ten  poddano na­
w e t pod głosowanie. Podobne b y ło  spraw ozdanie  
z re a liza c ji poda tku  g runtow ego. S praw ozdania  te 
n ie  p rzeds taw ia ły  s y tu a c ji w  te ren ie , n ie pokazy­
w a ły  w a lk i k lasow ej z k u ła k a m i i  speku lan tam i.

A  ja k  w yg ląda ło  re fe ro w a n ie  in n ych  spraw ? 
Zastępca przewodniczącego P rezyd ium  A b ra m czyk  
o m a w ia ł akcję p rzec iw stonkow ą i  zw alczanie  
in n y c h  szkodn ików  roś lin , p rzeb ieg p rac  po low ych  
w  spó łdzie ln iach. M ów iąc  o tym , A b ra m czyk  m ia ł 
p rzed  sobą arkusz pap ieru , „n ib y  sp raw ozdan ie“ , 
•  le w  rzeczyw istości b y ła  to k a r tk a  z po rządk iem  
ob ra d  sesji. W  ten sposób om ów iono sp ra w y  me­
lio ra c ji i  sza rw a rków  drogow ych, p rzygo tow an ia  
do sianokosów, przeb ieg a k c ji sa n ita rn o -p o rzą d ko - 
w e j itd . (

1 J a k  ra d n i in te re so w a li się sp raw am i, s ta w ia ­
n y m i na sesji, św iadczyć może to, że w szystk ie  
spraw ozdan ia  re fe row ane  z karteczek p rz y ję te  
zos ta ły  przez radę „do  za tw ie rdza jące j w iado ­
m ości“ . Sesja trw a ła  2 godziny.

Sesja taka n ie  p rzyn ios ła  żadnych w y n ik ó w , 
m e p rzyczyn iła  się a n i trochę do podn iesien ia  
a u to ry te tu  GRN.

' P rz y k ła d  zaś G R N  w  R adaw n icy  w skazu je , że 
można dobrze przygo tow ać sesję, że można p rz y ­
gotow ać c iekaw y, żyw y  i  in te resu jący  re fe ra t, po­
budza jący do rzeczow ej dyskus ji, że dobrze p rzy ­
gotow ana i  przeprow adzona sesja, to  n iezbędny 
w a ru n e k  dobrych  w y n ik ó w  p racy  ra d y  i  je j 
p rezyd ium . Trzeba ty lk o  pom yśleć o ty m  wcześniej.

M. N ow acki
k ie ro w n ik  Ref. Insp.

P re zyd iu m  PRN w  Z ło to w ie

SESJA GRN, K TÓ R A  N IK O M U  
N IE  P R Z Y N IO S Ł A  P O Ż Y TK U

v

Porządek obrad sesji GRN w  P rząs ław iu  pow. 
jęd rze jow sk iego  p rze w id yw a ł m. in .:

1. Ocena w iosennej a kc ji s iewnej.
2. O m ów ien ie  w ykonan ia  obow iązkow ych do­

staw , w p ła t poda tków  i  zagospodarowania od ło­
gów.

Z te m a ty k i w y n ik a ło b y , że P rezyd ium  GRN 
w  P rząs ław iu  rozum ie i  docenia ak tua lne  zagad­
n ie n ia  w si, jednak n iep rzygo tow an ie  sesji przez 
P re zyd iu m  spow odow ało, że sesja n ie  dała żad­
n ych  w y n ik ó w  pow odu jąc m a rno traw s tw o  czasu 
rad n ych  i  w szystk ich  b io rących  udz ia ł w  sesji.

Czy można m ów ić, że na sesji podsum owano 
■wyniki w iosennej ka m p a n ii s iew nej, skoro re fe­
ru ją c y  te sp raw y  n ie  b y ł zo rien tow any w  prze­
b iegu s iew ów  i  n ie  m óg ł udz ie lić  żadnych w y ­
jaśn ień , a in s tru k to r  ro ln y  P rezyd ium  GRN nie 
b ra ł udz ia łu  w  sesji.

N ie  przeprow adzono też d ysku s ji i  n ie  pod ję to
u chw a ły .

G m in n y  de legat M in is te rs tw a  Skupu m im o 
zalecenia P rezyd ium  G m inne j R ady N arodow ej 
n ie  p rzyg o to w a ł spraw ozdania  z w ykonan ia  obo­
w ią zko w ych  dostaw, ogran icza jąc się do cytow a­
n ia  z pam ięci p rocen tów  w ykonan ia  obow iązko­
w ych  dostaw. N ie  m óg ł w ykazać, k to  z ku ła kó w  
n ie  w y k o n a ł obow iązkow ych  dostaw, ja k ie  środk i 
p o d ją ł w  te j sp raw ie  g m in n y  delegat M in . Sku­
pu oraz P rezyd ium  G R N  i  ja k ie j pomocy oczekują 
on i obecnie od Rady.

N a sesji n ie  om aw iano sp ra w y  dostaw  m leka, 
gdyż re fe re n t m leczarsk i n ie  b y ł na n ie j obecny. 
S praw ę re a liza c ji należności finansow ych  om o- 
w io n o  bardzo pobieżnie.

P rz y  ta k im  re fe ro w a n iu  zagadnienia, rzecz 
jasna, n ie  m ożna spodziewać się dyskus ji. N ie  
us łysze liśm y od radnych  oddolne j k ry ty k i,  k tó ra  
pow in n a  s tanow ić  podstawę do lik w id o w a n ia  nie­
dba ls tw a, nadużyć i  kum o te rsk ich  stosunków  
is tn ie ją cych  n ie w ą tp liw ie  w  grom adach B ra k  też 
b y ło  k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i a k tyw u  gminnego, 
k tó r y  rów n ież  n ie  w y w ią z a ł się z obow iązkow ych 
dostaw  i  należności finansow ych  wobec państwa.

P rezyd ium  GR N  w  P rząs ław iu  n ie  dostrzega 
zasadniczego b łędu  w  o rgan izow an iu  sesji Rady 
N arodow e j. N ie  może zrozum ieć, że przede 
w szys tk im  dobrze p rzygotow ane na sesję Rady 
spraw ozdan ie  może w yw o ła ć  szeroką, w n ik liw ą  
i  k ry tyczn ą  dyskusję  i  może doprow adzić do pod­
jęc ia  rzeczow ych uchw ał.

O b rady  sesji prowadzone w  dotychczasowym  
try b ie , bez p rzygotow an ia , bez dyskus ji i u c h la ł  
w  n iczym  nie w p ły n ę ły  i  n ie  m og ły  w p łynąć na 
usp ra w n ie n ie  dz ia ła lności organów  w yko n a w ­
czych GRN w  Prząsław iu .

' D la  oceny całości obrad sesji charakte rystycz­
na jest fre kw e n c ja  radnych. Na ogo ną i1 osc 
radnych  w  sesji w zię ło udz ia ł zaledwie 16 rad­
nych, a członkow ie  k o m is ji w  ogolę sesją me za­
in te re so w a li się.
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Bezsprzecznie za ta k  w a d liw e  p rzyg o to w a n ie  
sesji ponosi w inę  przede w szys tk im  P re zyd iu m  
GRN, k tó re  zam edbalo  o rgan izacy jnego  p rzygo to ­
w a n ia  sesji.

A o y  na przyszłość u n ikn ąć  ta k ich  n iedociąg­
nięć. trzeba m a te r ia ły  re fe row ane  na sesji p rzy ­
gotow ać w  porę i  p rzeana lizow ać na posiedzeniu 
P re zvd iu m  GRN.

T rzeba rów n ież w łączyć do p rzyg o to w a n ia  
sesii kom isie , k tó re  w  oparc iu  o te renow e k o n tro le  
i  spostrzeżenia p o w in n y  zgłosić sw o je  w n io s k i 
do uch w a ły  R-ady.

P rezvd ium  na podstaw ie  posiadanych m a te ria ­
łó w , uzupe łn ionych  w n io ska m i K o m is ji, p o w in n o  
opracow ać p ro je k ty  uchw a ł.

P rezyd ium  G R N  w  P rząs ław iu  n ie  docen iło  
rów n ież  udz ia łu  w  obradach szerokiego a k ty w u  
gm innego, so łtysów  itp .

N iep rzygo tow an ie  się re fe re n tó w  do spraw , 
b ra k  spraw ozdań, b ra k  o rg a n iza cy jn e j p racy P re­
zyd ium , a w  konsekw enc ji o o o ję tn y  stosunek 
radnych  do tak  w ażnych zagadnień (słaba fre k ­
w encja , b ra k  d ysku s ji), b ra k  w n iosków  k o m is ji w  
ko re fe rac ie  —  w szystko  to sp raw iło , że sesja po­
św ięcona ta k  w ażnym  zagadnien iom  b y ła  sesją 
ja ło w ą , n ie  p rzyn ios ła  n iko m u  żadnego p oży tku .

W inę  za ten stan rzeczy ponosi rów n ież w  du­
żej m ierze  P rezyd ium  PR N  w  Jędrze jow ie , k tó re  
n iedostateczn ie  in s tru u je  p rezyd ia  GRN i  w  n ie­
dosta tecznym  s topn iu  d o p iln o w u je , ja k  one p rz y ­
g o to w u ją  sesję.

P rzez zan iedbanie  obow iązków  in s tru k ta rz u  
i  pom ocy P re zyd iu m  PRN  przyczyn ia  się do lek­
ceważenia przez n ie k tó re  p rezyd ia  GRN ich pod­
s taw ow ych  obow iązków  w  p rzyg o to w a n iu  sesji, 
a przez to  pozbaw ia radę narodow ą je j k ie ro w n i­
czej ro l i  i  a u to ry te tu  w ła d zy  lu d o w e j na d anym  
teren ie .

J. Rogoż
in s tr. org. Prez. W o j. R N  

W K ie lcach

C H Ł O P I P O W IA T U  TA R N O B R ZE S K IE G O  
P O D EJM U JĄ  PRACE SPO ŁEC ZNE

C h łop i pow . ta rnob rzesk iego  n ie  ty lk o  w alczą 
o podn iesien ie  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ierzęce j. 
N ie  ty lk o  w y k o n u ją  poda tek g ru n to w y  i obow iąz­
kow e  dostaw y.

W ty m  ro k u  w  w iększości grom ad chłopi.- n ie ­
zależnie od św iadczeń w  naturze , zobow iąza li się 
p ro w a d z ić  różne prace, ja k  budow a i  renow acja  
urządzeń w o d n o -m e lio ra cy jn ych , budowa z b io rn i­
kó w  przec iw pożarow ych , budow a boisk spo rto ­
w ych. nap raw a  dróg, u lic  i m ostków , rem on t re ­
m iz  s trażackich , szkól i św ie tlic , sadzenie drzew ek 
p rzyd ro żn ych , p ie lęgnac ja  pastw isk i w ie le  innych .

Zobow iązan ia  p o d ję li ch łop i m a ło  i ś re d n io ro l­
n i 49 grom ad. W ed ług  obliczeń w artość zobow ią ­
zań w ynos i 354.259 zł. Z  in ic ja ty w ą  w yko n a n ia  
tv ch  prac w y s tą p iły  ko m is je  PRN  w  lu ty m  na na­
ra d z ie  p rzew odn iczących  k o m is ji. Z  k o le i odby ła

się narada se k re ta rzy  p re zyd ió w  G R N  i p rze­
w odn iczących k o m is ji GRN, na k tó re j udz ie lono 
w ytycznych .

Następnie o d b y ły  się posiedzenia k o m is ji G R N  
z udz ia łem  so łtysów , na k tó ry c h  om ów iono n a jp il­
n ie jsze po trzeby poszczególnych grom ad oraz usta­
lono p la n y  d ob row o lnych  śwtadczeń.

Na zebran iach grom adzk ich  ra d n i GR N  i człon­
ko w ie  k o m is ji p rze d s ta w ili ch łopom  p ro je k ty  za­
p lanow anych  robó t. In ic ja ty w a  k o m is ji spo tka ła  się 
z aprobatą ch łopów  p racu jących . Często ch ło p i 
rozszerza li p ie rw o tn e  p ro je k ty  opracow ane przez 
kom is je . T ak  np. ch łop i w  grom adzie  S lęzaki gm. 
B a ranów  ośw iadczy li, że w yko n a ją  jeszcze w ięcej' 
p rac m e lio ra cy jn ych , pon iew aż odw odn ien ie  łą k  
i  pastw isk p rzynos i im  rea lną  korzyść i  dom aga li 
się zw iększenia pom ocy techn iczne j ze s tro n y  
apa ra tu  m e lio racy jnego . C h łop i g rom ady Jam m ca 
zobow iąza li się p o k ryć  35% kosztów  budow y no­
w e j szkoły, t j .  dostarczyć n ie fachow ą robociznę 
i  fu rm a n k i, ż w ir  i  piasek, 45.000 sz tuk  cegieł, 
k tó rą  m a ją  p rzygo tow aną  na budow ę oraz odpo­
w ie d n ią  ilość g o tó w k i. Oprócz św iadczeń na budo­
w ę szko ły, zobow iąza li się on i ogrodzić pastw isko  
g rom adzk ie  na d ługości 2.500 m, dostarcza jąc ro ­
bociznę, fu rm a n k i i  m a te ria ły , a ponadto p o p ra w ić  
ro w y  m e lio ra cy jn e  na d ługości 6 k m  przeznaczając 
na to 120 roboczych dn iów ek.

C h łop i w  grom adzie  G rębów  p o d ję li się nap ra ­
w y  4 k m  dróg po lnych , p rzeprow adzen ia  zew nę trz ­
nego rem on tu  św ie tlic y , urządzenia tra w n ik ó w  na 
„ r y n k u “  w s i G rębów  i  zasadzenia 40 drzew , w yko ­
pan ia  150 m  ro w u  odw adn ia jącego w  p rz y s ió łk u  
Z ab rn ie , zbudow an ia  g ro b li i  m ostku  za w a łe m  
rz e k i Łęg  w  Z apo ledn iku , n a p ra w y  boiska sporto ­
wego oraz urządzenia  p u n k tó w  czerpania w o d y  
w  w yp a d ku  pożaru. W artość tych  zobow iązań o -  
szacowano na kw o tę  9.396 zł.

C h łop i g rom ady W ydrza  g m in y  G rębów  zapla­
n o w a li ogrodzić budynek  szko lny  oraz zn iw e low ać 
i  uporządkow ać te ren  obok szko ły, zbudować mo­
stek na m ie jscow ym  potoku , p rzeprow adzić  re m o n t 
ś w ie tlic y  g rom adzk ie j, urządzić ją  oraz oczyścić 
4 km  kana łu  odw adnia jącego.

P rzodu ją  n ie  ty lk o  ch łop i g m in y  G rębów.
C h łop i z D y m itro w a  Dużego g m in y  B a ra n ó w  

za p la no w a li w ybudow ać  now y z b io rn ik  p rzec iw ­
pożarow y, p o p ra w ić  z b io rn ik i is tn ie jące  oraz urzą­
dzić p u n k ty  czerpania w ody, a także u trw a lić  na­
w ie rzchn ię  1 k m  d rog i g rom adzk ie j.

C h łop i g rom ady Suchorzów  te jże g m in y  zobo­
w ią z a li się uporządkow ać i oczyścić is tn ie jące  
z b io rn ik i wodne, zbudować boisko sportow e, prze­
p row adz ić  m e lio rac ję  2 ha pastw iska  oraz zw ieźć 
bezp ła tn ie  300 ton  kam ien ia .

C h łop i g rom ady B ra n d w ica  zobow iąza li się 
zw ieźć szlakę i  zbudować 500 m  d rog i g rom adzk ie j 
o raz um ocn ić w a ł rzeczny długości 300 m.

C h łop i g rom ady D ąbrow a Rzeczycka na p ra w ią  
500 m d rog i, zbudu ją  z b io rn ik  p rzec iw poża row y 
oraz będą pracow ać p rzy  ra c jo n a ln e j p ie lę g n a c ji 
pas tw iska  grom adzkiego.
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P ode jm ow an ie  zobow iązań społecznych jes t po­
p u la ryzow ane  przez ra d n ych  PRN  w  czasie zebrań 
sp r a wozd a wczych.

Zaznaczyć należy, że ch łop i naszych grom ad 
pode jm u jąc  zobow iązania  us ta la ją  zarazem  te rm in  
w yko n a n ia  tych prac.

Już obecnie ch łop i w ie lu  grom ad zgodnie 
z usta lonym  p lanem  ro b ó t w y k o n a li szereg prac. 
T ak  np. w  Dom acynach, gm iny  B aranów , oczy­
szczono ro w y  długości 800 m, w ykonano  z b io rn ik i 
w odne, ja k  rów n ież  w  grom adzie  D y m itró w  M a ły ,

w  K ęp ie  R zeczyckie j, w  Szwedach, w  D ębie 
i  w  w ie lu  in n ych  grom adach.

B io rąc  pod uwagę poważną w artość w yko n y ­
w anych  prac w  planach p racy ko m is ji PRN i GRN 
uw zg lędn iono  zarów no ko n tro lę  w ykonan ia  ja k  
o rgan izow an ia  spotkań z ludnością w celu zm o b ili­
zow an ia  je j do szybszego i  lepszego w ykonan ia  
ro b ó t społecznych.

W ł. W itkowski
k ie r. Ref G rg Prez. PRN 

w  Tarnobrzegu

Z d z io lo lfio ś c i ro d  ęmj W. SR ffS

N IE U G IĘ C IE  R E A L IZ O W A Ć  N A K A Z Y  
W YBO RC Ó W

(Tłumaczenie z „Izw iestii“ N r  109 z 9.V. 1953 r.)

N iedaw no o d b y ły  się w  naszym  państw ie  w y ­
b o ry  do te renow ych  rad  de legatów  ludu  p racu ­
jącego. W toku  p rzygo tow an ia  do w yb o ró w  w y ­
bo rcy  w ysu n ę li w ie le  w n io skó w  zm ierza jących do 
polepszenia dz ia ła lności o rganów  radzieckicn, 
p rz y g o to w a li nakazy d la  n o w ych  cz łonków  rad.

C zynny u dz ia ł szerokich mas w  w a lce  z b ra ­
ka m i w  p racy  naszych o rgan izac ji i  in s ty tu c ji 
św iadczy m. in . o g łę b ok im  dem okra tyzm ie  ustro ­
ju  radzieckiego i w yso k im  poziom ie uśw iadom ie ­
n ia  po litycznego  naszych ludz i. W  k ry ty c e  oddo l­
ne j zna jdu je  w y ra z  tw órcza  in ic ja ty w a  i  sarno- 
dzie lność m ilio n ó w  lu d z i p racy, ich  gotowość do 
dalszego w zm acn ian ia  u s tro ju  radzieckiego, potęgi 
naszej O jczyzny, do w a lk i o dalszy rozw ó j dobro ­
b y tu  i  k u ltu ry .

W  nakazach w yb o rcó w  o d zw ie rc ie d liło  się dą­
żenie lu d z i radz ieck ich  do rozw o ju  i  u lepszania 
naszego b u dow n ic tw a  gospodarczego i  k u ltu ra ln e ­
go, lepszego w y k o rzys tyw a n ia  reze rw  w  przem yśle  
i  ro ln ic tw ie , do w a lk i o w ykonan ie  z nadw yżką  
p la n ó w  państw ow ych.

W n iosk i i  u w a g i w yb o rcó w  obe jm u ją  szeroki 
k rą g  sp raw  zw iązanych z urządzeniem  rmast, 
os ied li robo tn iczych  i  w si, z polepszeniem  o rg a n i­
za c ji hand lu  i zaspokajania potrzeb ludności. N a­
ka zy  te świadczą o w zrasta jące j ak tyw nośc i spo­
łecznej mas p racu jących, o ich n iep rze jednanym  
stosunku do w szys tk ich  b ra kó w  przeszkadzających 
naszemu postępow i, o dążeniu do tego, by pom a­
gać radom  w  polepszaniu i ro z w ija n iu  ich pracy.

N akazy w yb o rcó w  p o w in n y  służyć ja ko  w y ­
tyczne w  dz ia ła lności te renow ych  rad de legatów  
lu d u  pracującego i  ich organów  D latego tez n ie ­
zbędne jes t uważne badanie tych  nakazów, roz­
p a try w a n ie  ich na sesjach lu b  -posiedzeniach ko­
m ite tó w  w ykonaw czych, w a lka  o szybką ich  re a li­
zację. I tak  w łaśn ie  postępuje w ie le  rad.

Zaporoski O bw odow y K o m ite t W ykonaw czy 
z w ró c ił się po w yborach  do w szystk ich  de legatów  
Rady. O bw odow ej z prośbą o pow iadom ien ie , ja k ie  
nakazy oni o trz y m a li od sw oich w yborców , by

uw zg lędn ić  te nakazy w  planach p racy O bwodo­
wego K o m ite tu  W ykonawczego i jego oddziałów . 
D elegaci p rz y s ła li do O bwodowego K o m ite tu  W y­
konawczego o trzym ane nakazy i  swoje w n iosk i. 
N akazy te są ju ż  w prow adzane  w  żvcie. Oto jeden 
z p rzyk ła d ó w : m łody  delegat, agronom  N. I  Szu- 
w a łow a, p racu jąca w  re jo n ie  w as iljew sk im , zaw ia­
d om iła  O bw odow y K o m ite t W ykonaw czy, że we 
w siach W ie rch n ia ja  —  K ryn ica , C arycyn K u t i 
in n y c h  w yb o rcy  u s iln ie  dom agają się przyspiesze­
n ia  rozpoczętej tam  e le k try f ik a c ji szeregu ko ł­
chozów. O bw odow y K o m ite t W ykonaw czy po lec ił 
zaporoskiem u b iu ru  „S ie le k tro “  szybko rozpatrzyć 
m a te r ia ł p rzys łany  przez delegata i  zaplanować 
ś ro d k i w yko n a n ia  nakazu w yborców . Obecnie w  
kołchozach: „D ro g a  Ilj ic z a " , im ie n ia  K iro w a , im ie ­
n ia  G ork iego  przeprow adza się m ontaż now ych 
m aszyn e le k tryczn ych  i. sieci ośw ie tlen iow e j. Za­
po rosk ie  b iu ro  „S ie le k tro “  pow iadom iło  Obwodo­
w y  K o m ite t W ykonaw czy, że p lan e le k try f ik a c ji 
ty ch  ko łchozów  będzie w yko n a n y  w  d ru g im  k w a r­
ta le  roku  bieżącego.

N iedaw no w  „Iz w ie s tia c h "  pisano o tym , ja k  
ra d y  Le n ing ra d u , Ja ros ław ia , Ku jbyszew a. Iw ano­
w a  i  B a rn a u łu  o rgan izu ją  w ykonan ie  nakazów 
w ybo rców , ja k ie  osiągnęły już  w y n ik i w  te j p racy

K o m ite ty  w ykonaw cze  m ie jsk ich  rad w L e n in ­
gradzie, w  B a rnau le  i  w  K u joyszew ie  oraz Jaro­
s ła w sk ie j R ady O bw odow ej zw raca ją  dużą uwagę 
na ko n tro lę  w ykonan ia  nakazów w yborców . E ner­
g iczn ie  b io rą  się do rea lizac ji w n iosków  w yb o r­
ców  delegaci rady  m ie jsk ie j w  G roźnym  i w  Tulę.

Rady de legatów  ludu  pracującego w  obwodzie 
w o ro szy ło w g ra d zk im  p rzeana lizow a ły  w n iosk i w y ­
bo rców  i u s ta liły  sposoby ich w ykonania . U - 
w zg lędn ia jąe  liczne żądania ludności K ad ijew ska  
Rada W ie jska  za tw ie rdz iła  obszerny p rogram  prac 
na r. 1953 w  zakresie urządzeń m ie jsk ich  i gazy­
f ik a c j i  m iasta. Zorganizow ano triasowe niedzielne 
prace m ieszkańców  celem uporządkow ania  u ic  
podw órzy  i zazie lenienia m iasta Osiedla górnicze 
będą m ia ły  w kró tce  sadzaw ki i ta?env wodne De­
legaci rady  k o n tro lu ją  przeb,eg prac roz u 
i  urządzenia miasta.

P o trzeby k u ltu ra ln e  mas pracu iącvch w z ra , a- 
ją. S tała troska o w h zaspokajanie test obow iąz­
k ie m  rad  terenowych-
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W yb o rcy  B o rysow sk ie j R ady W ie jsk ie j re jo n u  
dan iłow sk iego , obw odu ja ros ław sk iego , p ro s ili 
sw ych  de legatów  o pomoc w  zreo rgan izow an iu  
k lu b u  w ie jsk iego . W k ró tk im  czasie dzia ła lność 
k lu b u  p o p ra w iła  się. Obecnie odbyw a ją  się tam  
często w y k ła d y  i dyskusje  o zagadnieniach ogó lno- 
p o lityczn ych  i p rzyrodn iczych , d la  dzieci zorgan i­
zowano te a tr ku k ie łe k , p racu ją  kó łka  a rtystyczne. 
K lu b  sta je  się is to tn y m  ośrodkiem  p ropagandy 
ro ln icze j, w ażnym  ogn isk iem  k u ltu ry .

P a rtia  kom un is tyczna  i  w ładza radziecka uczą 
p ra co w n ikó w  naszego apara tu  państw ow ego czu j­
n ie  śledzić po trzeby  i  żądania łu d z i radzieckich , 
uw ażn ie  słuchać ich  uw ag k ry tyczn ych , szybko 
pop raw iać  b ra k i w  p racy. A bso lu tn ie  n iedopusz­
czalny jest fo rm a ln o -b iu ro k ra ty c z n y  stosunek do 
nakazów  w yborców , k tó ry  spotyka się w  postępo­
w a n iu  n ie k tó rych  rad  te renow ych.

R obotn icy  fa b ry k i tra k to ró w , fa b ry k i samo­
chodów i in n ych  w iększych p rzeds ięb io rs tw  w  
M iń sku  nakaza li sw ym  delegatom  zw rócić w iększą 
uw agę na urządzenie os ied li robo tn iczych , zaspo­
ko jen ie  k u ltu ra ln y c h  potrzeb lu d z i pracy.

N akazy zebrano, lecz na razie n ic  się n ie  rob i, 
aby je  w ykonać. A  np. w  Radzie M ie js k ie j i  w  ra ­
dach re jonow ych  w  P ienzy nakazy i w n io s k i 
w yb o rcó w  do te j p o ry  n ie  są naw et zebrane. W  
obw odzie  sm oleńskim  n ie  zorgan izow ano w y k o ­
nan ia  nakazów  i n ie  wyznaczono osób, k tó re  ich  
w yko n a n ie m  będą k ie row ać.

N ie k tó rzy  k ie ro w n ic y  te renow ych  o rg a n iza c ji 
radz ieck ich  zdążyli ju ż  zapom nieć o k ry tyce , k tó ­
re j zosta li poddan i w  czasie w ybo rów . I  ta k  np. 
m ieszkańcy m iasta  Je rew an ia  re jonu  k irow sk iego  
ostro  i słusznie k ry ty k o w a li R e jonow y K o m ite t 
W ykonaw czy za fo rm a ln y  stosunek do nakazów, 
w ska zyw a li ko n k re tn e  d rog i i  ś rodk i n a p ra w ie n ia  
u ja w n io n ych  b raków . N o w i cz łonkow ie  R ejonow e­
go K o m ite tu  W ykonaw czego Rady p ra cu ją  ju ż  
oko ło  dwóch m iesięcy, a stan rzeczy nie p o p ra w ił 
się. P rzew odniczący Rejonowego K o m ite tu  W yko ­
nawczego tow . E w o jan , ponow nie  w y b ra n y  na to 
stanow isko, n ie  p o d ją ł żadnych k ro kó w , by  zebrać 
w n io sk i w yb o rcó w , zbadać je  i  zorganizow ać ic h  
w ykonan ie .

R ady te renow e ty m  pom yś ln ie j w yko n a ją  sto­
jące przed n im i zadania, im  bardzie j będą op ierać 
się o szerokie masy pracujące, im  a k ty w n ie j będą 
w ciągać je  do p racy  w  organach radzieckich .

P o d trzym yw a n ie  in ic ja ty w y  mas p racu jących , 
to obow iązek każdej ra d y  te renow ej.

N a leży wszędzie w p row adz ić  ścisłą k o n tro lę  
w yko n a n ia  nakazów  w ybo rców . In fo rm a c je  i spra­
w ozdania  w  te j sp raw ie  p o w in n y  być składane na 
posiedzeniach ko m ite tó w  w ykonaw czych , a w aż­
niejsze sp raw y  wnoszone na sesie rad S tałe ko­
m is je  rad mogą w ie le  zdziałać w  sp raw ie  w yko ­
nan ia  nakazów  w yborców .

Ludz ie  radzieccy, to  p ra w d z iw i gospodarze 
swego k ra ju , to  is to tn i tw ó rc y  swego szczęśliwego 
życia. Pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t ii  kom un is tyczne j 
i  w ła d zy  radz ieck ie j dążą on i do uczyn ien ia  tw e j 
O jczyzny  jeszcze ba rdz ie j potężną, a życ ia  swego

jeszcze ba rdz ie j dos ta tn im  i  k u ltu ra ln y m . W yko ­
nan ie  nakazów  w ybo rców , to w ażny w arunek,, 
dalszego w z ro s tu  d o b ro b y tu  m a te ria lnego  i  k u l- ,  
tu ra ln e g o  ludz i p racy.

JA K  P R Z E P R O W A D ZA M Y  SESJE R A D Y  

(Tłumaczenie z „Izw iestii“ N r  79 z 3 .IV . 1953 r.)

P ó łto ragodz inne  spraw ozdan ie  zakończono. 
P rzew odniczący og łos ił p rzerw ę. Delegaci sk ie ro ­
w a li się k u  w y jś c iu  rozm aw ia jąc  z ożyw ien iem . 
Sala posiedzeń ra d y  re jonow e j opustoszała.

Z b ie ra ją c  rozłożone na try b u n ie  m a te ria ły  roz­
m yś lam : spraw ozdanie  m oje z dzia ła lności k o m ite ­
tu  w ykonaw czego na sesji rady  re jonow e j b y ło  
dokładne, lecz czy zadow oliło  delegatów, czy w y ­
w o ła  żyw ą dyskusję, a co na jw ażnie jsze, czy w y ­
w o ła  k ry ty k ę  oddolną? Co w ykażą  w ystąp ien ia?

I  oto po p rze rw ie  delegaci ponow nie  za jm u ją  
m ie jsca na sali. Rozpoczęła się dyskus ja  nad sp ra -. 
w ozdaniem .

Jak należało óczekiwać, dzia ła lność k o m ite tu  
w ykonaw czego została poddana surow e j k ry tyce . 
W  d ysku s ji zabra ło  głos szesnastu tow arzyszy, w  
te j liczb ie  trzynas tu  delegatów . K ażdy z n ich  
ocen ia ł poszczególne dz iedz iny dz ia ła lności ko m i­
te tu  w ykonaw czego, w ypow iada jąc  się z p rze ję ­
ciem, rzeczowo, po gospoda rsku  o naszych b ra ­
kach i b łędach i n ie  w ykonanych  zadaniach.

W ie lu  delegatów , ja k  przew odniczący ko łcho­
zu im . S ta lina  Iw anow , przew odn iczący ko m ite tó w  
rad  w ie js k ic h  Leb ied iew  i  Z u raw lew a , delegaci 
Leznow , W o łkow  i  in n i, k ry ty k o w a ło  nas za kan­
ce la ry jn e  m etody k ie ro w a n ia  dz ia ła lnością  gospo­
darczą i  k u ltu ra ln ą . Delegaci w ska zyw a li, że ko­
m ite t w ykonaw czy  pode jm u jąc  w ie le  dobrych u -  
chw ał, n ie  p rzyg o to w u je  je d n ak  dostatecznie ich  
o rgan izacyjnego w yko n a n ia  i n ie  zapew nia sta łe j 
k o n tro li  ich  rea lizac ji. W  rezu ltac ie  słuszne u -  
ch w a ly  pozostają n ie k ie d y  na papierze.

R ów nież delegaci K a lin in , A b ram ów , Leonow  
i  C w ie tko w  słusznie k ry ty k o w a li k o m ite t w y k o ­
naw czy. W skazyw a li on i n iedostateczne w c iągn ię ­
cie de legatów  i a k ty w u  do p ra c y ,.w y k a z y w a li b łę­
dy  w  doborze i  rozm ieszczeniu ka d r w  radach i  w  
kołchozach. Tow . W as iljew a  p rzy toczy ła  p rzeko­
nyw a jące  fa k ty  m ów iące o b iu ro k ra ty c z n y m  sto­
sunku  n ie k tó ry c h  k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  re jono­
wego k o m ite tu  w ykonaw czego do skarg  lu d z i 
p racy.

Jednocześnie dysku tanc i z ło ży li w ie le  w a rto ś ­
c iow ych  w n iosków  podyk tow anych  troską o po lep­
szenie gospodarczo-organ izacyjne j i  k u ltu ra ln o -  
w ychow aw cze j dz ia ła lności k o m ite tu  w yko n a w ­
czego. !

P ow zię ta  w  w y n ik u  d ysku s ji uchw a ła  b y ła  rze - 
czowa i  konkre tna . O brady na sesji b y ły  ta k  żywe 
i  owocne, poniew aż sesja b y ła  dobrze p rzygo tow a­
na. P o s ta w iliśm y  sobie za cel w ciągnąć ja k  n a j­
w iększą ilość de legatów  do sko n tro lo w a n ia  dzia­
ła lnośc i k o m ite tu  w ykonawczego.
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' D la tego na d łuższy czas przed zw o łan iem  se­
s j i  zw ró c iliśm y  się do każdego delegata z próśbą
0 zbadanie określonego dz ia łu  pracy, k tó rego k ie ­
ro w n ic tw o  należy do ko m ite tu  w ykonaw czego w  
je d n y m  w ypadku  —  pracy rady w ie js k ie j, w  d ru ­
g im  —  przedsięb iorstw a, a rte lu , spó łdz ie ln i p rze­
m ys łow e j czy kołchozu, w  trzec im  — szko ły, 
k lu b u  w ie jsk iego  lub  szpita la. Specja lna grupa  de­
lega tów  spraw dziła , ja k  k o m ite t w ykonaw czy i  
jego oddz ia ły  ro zp a tru ją  skarg i i  podania łu d z i 
p ra cy  i  ja k  zorganizowano ko n tro lę  w ykonan ia .

Oprócz tego p rzep row adz iliśm y  naradę z k ie ­
ro w n ik a m i oddzia łów  i  p rzew odn iczącym i s ta łych  
k o m is ji w skazując konieczność ich  czynnego udzia­
łu  w  sesji.

W  w y n ik u  te j p racy  nag rom adz ił się o b f ity  
m a te ria ł: akty, n o ta tk i sprawozdawcze, w n io sk i 
i tp . M a te ria ł ten w yko rzys tano  p rzy  opracow aniu 
spraw ozdan ia  i  p ro je k tu  uchw a ły . N a jw ażn ie jsze  
je d n ak  by ło  to, że delegaci p rzysz li na sesję po 
d o k ła dn ym  zapoznąniu się ze stanem  sp raw y w  
te re n ie  dysponując fa k ta m i i  m a jąc d o k ładny  
obraz, ja k  ko m ite t w ykonaw czy  k ie ru je  ró żn ym i 
dz iedz inam i gospodarczej i  k u ltu ra ln e j d z ia ła l­
ności.

Sesje są podstaw ową fo rm ą  o rgan izacy jną  dzia­
ła lnośc i te renow ej rady de legatów  lu d u  p ra cu ją ­
cego. D la tego do p rzygo tow an ia  i p rzeprow adzan ia  
sesji na leży p rzyw iązyw ać  dużą wagę. W ciągu 
dw óch la t n ie b y ło  w  naszym re jon ie  ani jednego 
■wypadku naruszania k o n s ty tu cy jn ych  te rm in ó w  
zw o ływ a n ia  sesji zarów no w  radzie  re jonow e j, 
ja k  i w  m ie jsk ie j oraz w  radach w ie jsk ich .

Sesje n ie  mogą być p rzygo tow yw ane  szablono- 
■wo: każda z n ich  w ym aga specjalnego u jęcia. 
Sposoby i  m etody p rzygo tow an ia  sesji zależą od 
ch a ra k te ru  spraw  stanow iących p rzedm io t obrad 
o raz od celów, k tó re  sesja pow inna  osiągnąć. G dy 
zdecydow aliśm y rozpa trzyć pracę p rzem ysłu  m ie j­
scowego i spó łdz ie ln i p rzem ysłow ych, w tedy  prze­
w odn iczący sta łe j k o m is ji p rzem ysłow ej z le c ił 
cz łonkom  ko m is ji d o k ła d n e ' zbadanie dz ia ła lności 
p rzeds ięb io rs tw  i spó łdz ie ln i. D e legat C w ie tko w  
u d a ł się do re jonow ego kom b ina tu  przem ysłow ego
1 spó łdz ie ln i „S m iena “ . delegat L u b in ó w  — dc 
sp ó łdz ie ln i „B o lsze w ik “  oraz „P o r tn o j“  itd . A k ty ­
w iś c i Rosin i P ro tasow  sp ra w d z ili stan gospodarki 
finansow e j p rzeds ięb io rs tw  oraz w ykonan ie  um ów  
za w a rtych  z o rgan izac jam i hand low ym i. W swej 
p ra cy  cz łonkow ie  k o m is ji ko rzys ta li z pom ocy 
spec ja lis tów .

W ie lką  ilość de legatów  i  a k ty w is tó w  uda ło  się 
w ciągnąć do p rzygo tow an ia  na sesję sp raw y zi­
m ow an ia  byd ła  w  kołchozach. Pow ołano 23 ko ­
m is je  z de legatam i rady  i k ie ro w n ik a m i oddz ia łów  
na czele. S p ra w d z iły  one w a ru n k i z im ow an ia  b v -  
d ła  we w szystk ich  kołchozach pom agając zarzą­
dom  w  usunięciu u ja w n io n ych  b ra kó w  P rzew od­
n iczący s ta łych  k o m is ji w y s tą p ili na sesji ja ko  ko­
re fe renc i

Inaczej znów  p rzyg o to w a liśm y  ocenę dz ia ła l­
ności m o h y lo w sk ie j ra d y  w ie js k ie j. Do zbadam*

je j dzia ła lności k o m ite t w ykonaw czy pow o ła ł b ry ­
gadę z delegatem  B a rtos iuk iem  na czele Weszli 
do n ie j k ie ro w n icy  oddzia łów  ośw ia ty  i zdrow ia, 
specja liści oddz ia łu  rolnego oraz in s tru k to r  re jono­
wego ko m ite tu  wykonawczego. B rygada w ciągnę­
ła  do p racy de legatów  m ie jscow ej rady  w ie jsk ie j. 
U czestn icy k o n tro li p rzyg o to w a li p ro je k t uchw a ły  
i  a k ty w n ie  uczestn iczy li w  ocenie spraw ozdania 
składanego na sesji przez przewodniczącego rady  
w ie js k ie j tow . Leb ied iew a.

S ta ram y się s tw orzyć ja k  najlepsze w a ru n k i 
ow ocnej p racy rady  re jonow e j. W  sąli posiedzeń 
zawsze jest ciepło, jasno i czysto. Z aopa tru jem y 
de legatów  w  o łó w k i, b loczki, papier. Sesja rozpo­
czyna się p u n k tu a ln ie  w  oznaczonym czasie. Raz 
zda rzy ło  się, że spraw ozdawca spóźnił się 10 m i­
n u t bez uzasadnionego powodu. Delegaci z le c ili 
k o m ite to w i w ykonaw czem u rozpatrzen ie  sp raw y 
tego b raku  dyscyp liny .

B y  zapew nić skuteczność re a liza c ji uchw a ł ra ­
dy  należy m ob ilizow ać masy pracujące do ich  
w ykonan ia . Pom agają nam  w  tym  pow ażnym  ~a- 
dan iu  delegaci. Po sesji, na k tó re j rozpatrzono 
spraw ozdanie  re jonow ego ko m ite tu  w ykonaw cze­
go, we w szystk ich  trzydz iestu  okręgach w yb o r­
czych o d b y ły  się zebran ia  w yborców .

Na zebraniach tych  delegaci zazna jom ili w y ­
borców  z uchw a łam i rady, pracą ko m ite tu  w yko ­
nawczego i sw oją  w łaśc iw ą  pracą w  radzie. W ie lu  
de legatów  w ystępow ało  na zebraniach robo tn ików , 
i  p ra co w n ikó w  w  mieście, ja k  i  na zebraniach 
ko łchozow ych na w si, om aw ia jąc  uchw a ły  rady  
dotyczące lik w id a c ji naruszania us taw y o ko łcho­
zach, z im ow an ia  byd ła , p racy  przedsięb iorstw , 
spó łdz ie ln i itp .

Dążąc do u ła tw ie n ia  p racy  delegatom  ko m ite t 
w ykonaw czy  dostarcza im  d rukow ane  teks ty  
w szys tk ich  u chw a ł rady, a w  razie konieczności 
p rzekazu je  także uzupe łn ia jący  m a te ria ł in fo frm a- 
c y jn y

Większość u ch w a ł rady  re jonow e j jes t om aw ia ­
na na sesjach rad  w ie jsk ich . Po każdej sesji prze­
p row adzam y z k ie ro w n ik a m i oddzia łów  narady 
robocze, na k tó rych  om aw iam y uch w a ły  rady  i  
k ry tyczn e  uw ag i delegatów, usta lam y w ytyczne 
i  w skazu jem y ś rodk i ‘ zm ierzające do usunięcia 
b ra k ó w  w  p racy oraz w ykonan ia  w n iosków  ucze­
s tn ik ó w  sesji.

Z w n ioskam i, k tó rych  re jo n o w y  ko m ite t w y ­
konaw czy nie może zrea lizow ać w ła sn ym i s iłam i, 
zw racam y się do ko m ite tu  w ykonawczego ta d y  
obw odow ej.

W yko rzys tu ją c  dośw iadczenie p rzodu jących 
rad ko m ite t w ykonaw czy zaczyna stosować in fo r­
m ow an ie  delegatów  o tym . ja k  są w \ Konywane 
ich  w n iosk i zgłoszone na poprzednich sesiach. Jest 
to bez w ą tp ien ia  bardzo pożyteczne, po bu . za y  
ty k ę  oddolną i  sp rzy ja  zw iększaniu  się aktyw nośc i
delegatów.

K am ieńsk i Kom itet Wykonawczy ieszcze nie­
dostatecznie w  stosunku do uchwał X IX  Z jazdu
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P a r t i i  zm ie n ił s ty l i  metodę swej p racy w  k ie ro ­
w a n iu  dz ia ła lnością  gospodarczą i  k u ltu ra ln ą . Lecz 
b ram  pokonam y. R ozw ija jąc  w pe łn i sa m o kry tykę  
i  k ry ty k ę  oddolną R e jonow y K o m ite t W ykonaw czy 
podniesie swą dzia ła lność o rgan izacy jną  do pozio­
m u now ych  zadań i zm o b ilizu je  ludz i p racy  w  re­

jo n ie  do w yko n a n ia  ponad p la n  zadań p ią te j sta­
lin o w s k ie j p ię c io la tk i.

W . Dubinin
przew odn iczący K o m ite tu  W ykonaw czego 

K am ieńsk ie j R ady D e legatów  L u d u  
Pracu jącego obw odu ka lin iń sk ie g o

Przeqffqfrf u s ś a u jo t l a w /s i u j a

(Oz. U. N r 27—29, MP N r A 49—53)

SPRAWY OGOLNE I ORGANIZACYJNE

Prawo górnicze — dekret z 6.V.1953 r., k tó ry uchy­
l i ł  przepisy dotychczasowe i wprowadził nowe zasady 
odpowiadające przemianom ustrojowym Polski Ludo­
wej. Dekret m. m. w nowy sposób reguluje napra­
wianie szkód górniczych. W szczególności wprowadza 
obowązek prezydiów powiatowych (miejskich) rad na­
rodowych naprawiania szkód, jeżeli szkoda górnicza 
powstała w nieruchomości, budynku lub innej części 
składowej nieruchomości osoby me będącej wykonawcą 
narodowych planów gospodarczych. Właściwość prezy­
dium rady narodowej ustala się według miejsca poło­
żenia nieruchomości. Koszty naprawienia tych szkód 
pokryw ają przedsiębiorstwa górnicze. Prezydium PRN 
(MRN) może na wniosek poszkodowanego upoważnić go 
do wykonania na rachunek prezydium naprawy szkody 
górniczej przez przywrócenie do stanu poprzedniej 
użyteczności. Prezes Rady M inistrów  ustali zasady go­
spodarowania przez prezydia PRN (MRN) sumami 
przekazanymi przez przedsiębiorstwa górnicze na na­
prawienie szkód górniczych. Do orzecznictwa w spra­
wach szkód górniczych zostały powołane komisje do 
spraw szkód górniczych, działające przy urzędach gór­
niczych (Dz. U. Nr 29, poz. 113).

Zmiany i ustalenie nazw miejscowości zawiera za­
rządzenie Prezesa Rady M in istrów  z 9.1V.1953 (MP N r 
A — 51 poz. 572).

Województwa bydgoskie I poznańskie — zmiany 
granic powiatów aleksandrowskiego i kolskiego w tych 
województwach określa rozporządzenie Rady M in i­
strów z 13.V.1953 r. (Dz. U. N r 27, poz. 106).

Maszyny biurowe — zagospodarowanie zbędnych' 
maszyn normuje zarządzenie przewodniczącego PKPG 
(M P Nr A — 52 poz. 585).

FINANSE, BUDŻETY, PODATKI

Budżety terenowe — zasady i tryb  ich uchwalania 
oraz rozpatrywania zawiera uchwala Rady M in is trów  
z 29 IV 1953 r. (MP Nr A — 53 poz. 591).

Uchwały budżetowe rad narodowych — wzory ich 
ustala zarządzenie M in is tra  Finansów z 2.V.1953 r, 
(MP Nr A — 49 poz. 561).

Wykonywanie budżetu państwa — zasady i tryb  
określa uchwała Rady M inistrów  z 29.IV.1953 r. (MP 
N r A — 53 poz. 592).

GDY K O M ISJA ZDR O W IA  R A D Y NARODOWEJ 
N IE  ZNA POTRZEB TERENU

D z iw il i  się wszyscy —  opow iada ją  m ieszkańcy 
p o w ia tu  kraśn ick iego  —  gdy po w o jn ie  zaczęły 
pow staw ać w  pow iecie  p ierwsze ośrodk i zd ro w ia  
na wsi, izby  porodow e i  p u n k ty  położnicze, gdy  
u ruchom iono  stację  P ogotow ia  R atunkow ego, a po 
chorych  zaczęły przy jeżdżać p ie rw sze k a re tk i.

Ewidencja materiałów, towarów i wyrobów — zasa_ 
dy prowadzenia tej ewidencji w uspołecznionych przed­
siębiorstwach i zakładach ustala zarządzenie M in istra 
Finansów z 8.IV.1953 r. (MP N r A — 52 poz. 587).

ROLNICTWO I  LEŚNICTWO
Akcja pomocy żniwnej dla PGR — wydawanie kre­

dytowanych biletów osobom biorącym udział w tej 
akc ji normuje zarządzenie M in istra Pracy i Opieki; 
Społecznej z 30.IV.1953 r. (MP Nr A — 51 poz: 574)

Obwody łowieckie — tryb  i zasady tworzenia oraz 
określenie niektórych obszarów me podlegających w łą ­
czeniu do obwodów łowieckich ustala zarządzenie M i ­
n istra  Leśnictwa z 16.V.1953 r, (MP N r A — 51 poz,’ 
576).

GOSPODARKA KOMUNALNA
zawodowe terenowe straże pożarne — regulamin 

organizacyjny ustala zarządzenie M inistra Gospodarki 
Komunalnej z 13.V.1953 r. Regulamin m. In. zawiera, 
przepisy, że straż pożarna podlega ogólnemu nadzorowi 
i  kontro li właściwej rady narodowej. Obszarem dzia­
łania straży pożarnej jest miasto, a obszar pomocy są­
siedzkiej obejmuje osiedla położone w pasie szerokości 
10 km  licząc od granicy adm inistracyjnej miasta. (MP 
N r A  — 51 poz. 573).

PRACA I  POMOC SPOŁECZNA
Szkoły przodownictwa pracy — organizację ich oraa 

zasady wynagradzania pracowników szkolących ro-„ 
botników w  tych szkołach określa zarządzenie Prze­
wodniczącego PKPG z 14.V.1953 r. (MP N r A — 52 
poz. 584).

Wymierzanie rent — przeliczanie zarobków sprzed 
4.1.1953 r. i ustalanie przeciętnego zarobku miesięczne­
go przy wymierzaniu rent określa zarządzenie M in istra  
Pracy i Opieki Społecznej z 18.V.1953 r. (MP N r A —> 
51 poz. 575).

Zasiłki i pomoc dla o fia r wrogów demokratycznego 
ustroju Polski — jednolity tekst dekretu z 13.XI.1945 r, 
zawiera obwieszczenia M inistra Pracy i  Opieki Spo­
łecznej z 18.V.1953 r. (Dz. U. N r 28, poz. 112).

SPRAWY KOM U NIKA CJI
Usługi transportowe — obowiązek ich świadczenia 

na niektóre cele ogólnogospodarcze został- rozszerzony 
na akcję osiedleńczą w 1953 r. Obowiązek ten obejmu­
je obszar całego państwa (MP N r A — 53 poz. 597),

Tak, ja k  w  in n y c h  dziedzinach życia —  o lb rzy ­
m i k ro k  naprzód u c z y n ił K ra ś n ik  ( ja k  z.esztą ca­
ła  Lubelszczyzna) w  dz iedzin ie  ro zw o ju  s łużby  
zd row ia .

D ziś w  pow iecie  jes t ju ż  6 w ie jsk ich  p laców ek 
zd ro w ia , 2 szpita le, p re w e n to riu m , a m b u la to ria  : 
p rzyzak ładow e, p rzychodn ie  m ie jsk ie  i p u n k ty  
p ie lęgn ia rsk ie , a lekarze  tych  w szys tk ich  p laców ek
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u d z ie la ją  setek po rad  dzienn ie  i  do ko n u ją  setek 
zabiegów .

Czy jednakże  z rob iono  tu  ju ż  w szystko , żeby 
w  m ia rę  is tn ie ją cych  m o ż liw o śc i zapew nić  każde­
m u  m ieszkańcow i p o w ia tu  w ła śc iw ą  opiekę i  po­
m oc lekarską? Czy dostateczna je s t ■troska w ła d z  
p o w ia to w y c h  o stałe u sp ra w n ia n ie  dz ia ła lnośc i 
s łużby  zdrow ia? W yd a je  się, że —  n ie .

O to na  p rz y k ła d  w  p rzych o d n i re jo n o w e j W y ­
d z ia łu  Z d ro w ia  P re zyd iu m  P R N  w  K ra ś n ik u  sta­
ły m  zw ycza jem  je s t o rgan izow an ie  zebrań d la  p e r­
sone lu  s łużby  z d ro w ia  w  godz inach  p rzy ję ć  le k a r ­
sk ich . O sta tn io  ta k ie . zeb ran ie  trw a ło  oko ło  1,5 
godz., a w  poczeka ln i czekało przez ten  czas 20 
osób. W śród  n ich  b y l i  tacy , k tó rz y  p rz y je c h a li do 
le ka rza  z p o d m ie jsk ich  gm in , b y ły  m a tk i z dżieć- 
m i i  ludz ie , k tó rz y  w y s z li z p racy.

W  te jże  sam ej p rzych o d n i od dłuższego czasu 
n ie  m a p rzy ję ć  po p o łu d n io w ych . P ra cu ją cy  zm u ­
szeni są w ięc  zw a ln ia ć  się do leka rza  w  czasie go­
d z in  p racy .

W  K ra ś n ik u  n ie  m a le ka rza  o k u lis ty  i  la ry n g o ­
loga. B y ł je d n ak  czas, k ie d y  e k ip y  tych  -lekarzy 
p rz y je ż d ż a ły  z L u b lin a . Obecnie —  n ie  p rz y je ż ­
dżają, a m ieszkańcy p o w ia tu  z ka żd ym  n a jb ła h ­
szym  n a w e t w yp a d k ie m  muszą jeźdz ić  do le k a rz y  
w  L u b lin ie .

P odobn ie  n ie m a l ca ły  p o w ia t, a szczególnie 
m ieszkańcy w s i i  m łodz ież lic z n y c h  szkó ł pozba­
w ie n i są pom ocy d e n tys tyczn e j, n ie  p o tra fio n o  zaś 
zorgan izow ać sp ra w n ych  do jazdów  am bu lansu  
dentystycznego.

P rz y k ła d y  pow yższe św iadczą o tym , że is tn ie ­
je  jeszcze Sizereg d o tk liw y c h  d la  ludnośc i b ra k ó w  
w  dz iedz in ie  o rg a n iza c ji s łu żb y  zd ro w ia  w  p o w ie ­
cie k ra śn ick im , b ra kó w , k tó re  w  w iększości w y ­
p a d kó w  n ie w ie lk im  w y s iłk ie m  m ożna z likw id o w a ć .

T ru d n o  je d n a k  niediomaganda lik w id o w a ć , gdy 
się -o mich n ie  w ie  lu b  je  lekcew aży. A  ta k  w ła śn ie  
dz ie je  się w  K ra ś n ik u . P rzych o d n ia  re jonow a , o 
k tó re j b y ła  m ow a, m ieści się tuż  obok W yd z ia łu  
Z d ro w ia . Tym czasem  an i W y d z ia ł Z d ro w ia  n ie  
reagu je  ma fa k ty , o k tó ry c h  b y ła  m ow a, an i K o ­
m is ja  Z d ro w ia  ra d y  na ro d o w e j ic h  n ie  sygna lizu je . 
A  przecież to  w ła śn ie  ko m is ja  p o w in n a  w iedzieć, 
co ro zw ó j le czn ic tw a  w  te re n ie  ham u je , co u tru d ­
n ia  m ieszkańcom  o trzym a n ie  pom ocy le k a rs k ie j. 
To ona p o w in n a  sk ładać k o n k re tn e  w n io s k i 
u sp raw n ia jące  do p re zyd iu m  i  domagać się ic h  
re a liza c ji.

Z  ty c h  obow iązków  K o m is ja  Z d ro w ia  P o w ia to ­
w e j R ady N arodow e j w  K ra ś n ik u  n ie  w y w ią z u je  
się.

W śród  cz łonków  k o m is ji są lu d z ie  o fia rn i, k tó ­
ry m  tro ska  o dz ia ła lność s łu żb y  z d ro w ia  leży  b a r­
dzo ¡na sercu (do n ic h  n a le ży  m . itn. p rzew odn iczą ­
cy k o m is ji ra d n y  Zabór, p ie lę g n ia rk a  D em bow ska 
i  in n i) . A le  w iększość cz ło n kó w  k o m is ji odnosi się 
do sw e j fu n k c j i  fo rm a ln ie . Jeśli dodać, że p rze ­
w odn iczący k o m is ji n ie  m a m oż liw ośc i spraw nego 
o rgan izow an ia  je j p ra cy , pon iew aż p rzec iążony 
je s t ro z lic z n y m i fu n k c ja m i —  z rozum ia łe  staną 
się p rzyczyn y  m a łe j a k ty w n o ś c i k o m is ji,  słabego

je j pow iązan ia  :z terenem , n ieznajom ości is to tn ych  
b ra k ó w  dz ia ła lnośc i s łużby  zd ro w ia  i  po trzeb  lu d ­
ności w  te j dziedzin ie .

Od cz łonków  k o m is ji (i od je j p rzew odn iczą­
cego) tru d n o  je s t nip. dow iedz ieć się, ja k  p ra cu ją  
p la c ó w k i terenow e, ja k ie  m a ją  trudnośc i, ja k  
m ieszkańcy ko rzys ta ją cy  z pom ocy le ka rsk ie j oce­
n ia ją  iich pracę.

B ra lk d y s c y p lin y  w śród  cz ło n kó w  k o m is ji sp ra ­
w ił ,  że szereg zap lanow anych  p rac  n ie  dop row a­
dzono do końca.

N p. w  m arcu  k i lk u  cz ło n kó w  k o m is ji o trzym a­
ło  po lecenie  p rzep row adzen ia  k o n tro li  w  szeregu 
p laców ek  s łu żb y  zd ro w ia . Do 31. I I I .  m ie li on i z ło ­
żyć sp raw ozdan ia  z k o n tro li.  Tymczasem  jeszcze 
w  końcu  k w ie tn ia  b ra k  b y ło  w ie lu  spraw ozdań, 
na  doda tek  od dłuższego czasu n ie  uda je  się zw o­
łać posiedzenia  k o m is ji, n ie  można w ięc  ocenić 
w y n ik ó w  te j k o n tro li  i  opracow ać w n iosków  d la  
p rezyd ium .

P rz y  ana liz ie  p ra c y  k o m is ji zd ro w ia  w  okresie  
n ieco d łuższym  zw raca  uw agę jeszcze jeden fa k t: 
pow ażne zw ężen ie  p ro b le m a ty k i te j pracy. I  ta k  
np. w  p lanach  p ra cy  i  sp raw ozdan iach  k o m is ji za 
rolk ¡bieżący w id n ie je  n ie m a l w y łączn ie  jedno za­
gadn ien ie : k o n tro la  s tanu  san ita rnego  w  pow iecie . 
Jest to  bez w ą tp ie n ia  zagadn ien ie  ważne, ale do 
tego przecież n ie  może sprow adzać swej p ra cy  ko ­
m is ja , k tó re j zadan iem  je s t czuw an ie  nad s ta łym  
u s p ra w n ia n ie m  dz ia ła lnośc i s łużby  zd row ia  na 
w szys tk ich  odcinkach.

R adny Z abó r —  p rzew odn iczący K o m is ji —  
za jedną  z  is to tn y c h  p rzyczyn  słabości K o m is ji 
uw aża b ra k  in s tru k ta rz u .

—  Często bo ję  się, aby n ie  przekroczyć sw ych 
ko m p e te n c ji —  m ó w i —  bo n ie  w iem , czy tę czy 
in n ą  spraw ę, k tó ra  iprzed -nami staje, pow inna  za­
ła tw ia ć  ko m is ja .

Jest w in ą  przew odniczącego i  cz ło n kó w  'kom i­
s ji,  że nile zn a ją  m a te r ia łó w  ln s tm k c y jn y c h , do ­
tyczących p ra c y  k o m is ji ra d  na rodow ych  (m. in . 
in s tru k c j i  o p ra cy  k o m is ji zd ro w ia  w y d ru k o w a n e j 
w  16 num erze  d w u ty g o d n ik a  „R ada N a rodow a1' z 
ro k u  1951), ale je s t także w iną  P re zyd iu m  P o ­
w ia to w e j R ady N a ro d o w e j w  K ra śn iku , że nie 
u d z ie la  K o m is ji odpow iedn ie j pom ocy i  in s tru k ta ­
rzu  —  chociaż jesit to  jego bezspornym  obow iąz­
k iem .

K o m is ja  zd ro w ia  p o w in n a  być organem  pom oc­
n iczym , k o n tro ln y m  i  doradczym  ra d y  na rodow e j 
w  zakres ie  sp raw , do tyczących  odhrony ¡zdrowia 
ludności. S tąd je j obow iązk iem  je s t s ta łe  śledzenie 
w szys tk ich  zagadnień, zw iązanych  z dzia ła lnością  
s łużby  zd row ia , a w ięc  zagadnień dotyczących 
zd row otnośc i, podn ies ien ia  s tanu san ita rnego te 
renu, rozm ieszczenia ¡zakładów s łużby  zdrow ia , ja ­
kośc i iich p racy.

W  zakresie ty c h  sp ra w  ko m is ja  po w in n a  p rz y ­
go tow yw ać  d la  ra d y  narodow e j i  je j p re zyd iu m  
w n io s k i ¡oraz czuwać nad  p ra w id ło w y m  w y k o n a ­
n ie m  u ch w a ł i  w y tycznych .
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A b y  K o m is ja  Z d ro w ia  P R N  w  K ra ś n ik u  m og ła  
w ła śc iw ie  w y k o n y w a ć  te  zadania, p o w in n a  na no­
w o  i  s p ra w n ie j zo rgan izow ać swą pracą. T roska  o 
p lanow ość i  ko le k tyw n o ść  te j p racy , o zacieśnia­
n ie  w ię z i z ludnośc ią  p o w ia tu , sys tem atyczny  p rze ­
g ląd  p laców ek  z d ro w ia  w  pow iec ie , czuw an ie  nad

rea lizac ją  w n io skó w  k o m is ji —  oto zasadnicze ele­
m e n ty  u sp ra w n ie n ia  p ra cy  k o m is ji,  a zarazem  
g w a ra n c ja  u sp ra w n ie n ia  dz ia ła lnośc i s łu żb y  zd ro ­
w ia  w  pow iec ie  k ra ś n ic k im .

„Trybuna L udu“ N r  145

REAGOW ANIE  
RAD NARODOWYCH  

NA K R YTYK Ę PRASOWĄ

„Gazeta Białostocka“  z 12.V. tor. 
podaje, że 23 lutego tor. ukazał się a r­
ty k u ł pt. „Bogacze z łomżyńskiego 
nadal zalegają“ . Przed k ilk u  dniam i 
Redakcja „Gazety B ia łostockie j“ 
o trzym ała w yjaśnienie Prezy­
d ium  PRN w  Łomży, k tó re  
stw ierdza słuszność zarzutów staw ia­
nych w  artykule. Zwrócono uwagę 
na prace kolegiów orzekających, 
które  ukara ły  ju ż  opornych kułaków. 
M. im. ukarano grzywnam i w  w y ­
sokości od 500 do 2.000 zł k u ła ­
ków : Jana W ierzbickiego, D om inika 
Lemańskiego, Macieja Szabłow skie­
go, Adama Modzelewskiego i  A le ­
ksandra Gwalinę.

25 marca w  rubryce „M ała gaze­
ta “  ukazała się notatka, z k tó re j w y ­
nika, że referent gospodarki kom u­
nalnej i  mieszkaniowej Prezydium 
GRN w  Tykocinie, Edward Lewan­
dowski, w  godzinach pracy „urzędu­
je “  w  gospodzie. Redakcja otrzym ała 
już  pismo Prezydium PRN w  Wyso­
kiem  Mazowieckiem. Po ¡stwierdze­
n iu  słuszności zarzutów przeniosło 
ono E. Lewandowskiego do niższej 
grupy uposażenia na okres 3 miesię­
cy.

„Gazeta Pomorska“ z 25.V. tor. w  
notatce „Dach naprawiono“  podaje, 
że dach u le w n i m leka w  Karnkow ie  
w  pow. lipnow skim  wym agał napra­
wy. Liczne in terw encje  ze strony 
pracow ników  nie odnosiły w  tej' 
sprawie pożądanego rezultatu.

Na skutek no ta tk i Prezydium GRN 
w  Karnkow ie spowodowało napra­
w ienie dachu.

SKA R G I I  ZA ŻA LE N IA
„G romada“  z 2.VI. tor. w  artykule 

pt.. „Tępa b iu rokrac ja  czy po prostu 
kp in y “ podaje, że oto. Ju lian K łap- 
sia napisał do Prezydium Woj. RN w  
Stalinogrodzie skargę na sołtysa swo­

je j ¡gromady (Podtoucze, pow. rybnic­
ki). W  liście w ym ienionych było sze­
reg nadużyć, jak: przywłaszczenie 
pieniędzy, cementu, przydziału ¡desek, 
kum oterski rozdział nawozów sztucz­
nych, ¡nieliczenie się z interesami 
biedoty itp . Skarga podawała kon­
kretne fak ty  i powoływała się ¡na 
świadków. Skarga kończyła się na­
stępującym zdaniem: „Z  powodu, że 
sołtys Pyrchała ma swoich kum o­
trów  w  GS i w  gminie w  Godowie, 
dlatego om ijam  tychże i  donoszę 
sprawę w prost do województwa“ .

Z Prezydium Woj. RN przesłano 
sprawę do załatw ienia ¡PRN w  R yb­
niku. Prezydium PRN odpowiedziało 
skarżącemu się, że „jeżeli Obywate­
low i są wiadome przestępstwa, to  po­
w in ien  © nich donieść prokuratorow i 
lub  posterunkow i M O “ .

A  może P re z y d iu m  W oj. RN  w  
S ta linog rodz ie  o obow iązku  w n i­
k liw e g o  z a ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń  
pouczy P re zyd iu m  P R N  w  R y b n i­
k u , zw łaszcza że skarga b y ła  p isa­
na do P rezyd iu m  W oj. RN i  do niego  
na leży k o n tro la , ja k  sp raw a  zosta­
ła  z a ła tw io n a  —  p is  ze a u to r n o ta t­
k i, do którego przy łącza się Re­
da kc ja  „R a d y  N a rod ow e j“  oczeku­
ją c  rów n ie ż  w y jaśn ien ia .

PREZYD IA  RAD NARODOWYCH
A OBOW IĄZKOW E DOSTAWY

„Gazeta Poznańska“ z 20.V. tor. za­
mieściła a rtyku ł pt. „N ie w olno po­
błażać kułakom  sabotującym plan 
dostaw ziem niaków“ , z którego w y n i­
ka, że do redakcji „Gazety“ w p łyną ł 
l is t .chłopów z @r. Leszcze pow. 
Koiło o to lerow aniu  przez Prezydium  
GRN w  ¡Kościelcu kułaka Jana Pa­
prockiego uchylającego ¡się od w yko­
nania obowiązkowych dostaw. U ła t­
w ia ły  mu to kumoterskie stosunki z 
sekretarzem Prezydium GRN Ame- 
liszko. Po zbadaniu sprawy s tw ie r­
dzono, że Jan ¡Paprocki posiada 70 ha 
ziemi w  gromadzie Leszcze, a zaleg­

łości jego w  obowiązkowych dosta­
wach wynoszą 30 to n  ziemniaków 
oraz k ilk a  ton zboża.

Jednocześnie a rtyku ł podaje, że w  
marcu w  Prezydium GRN w  Koś­
cielcu urządzono p ija tykę , w  k tó re j 
udział w z ię li sekretarz Prezydium 
Ameliisizko ¡sołtys gromady Leszcze 
Musielslki, woźny gm iny K um or i 
Paprocka. Na złożonym przez Pa­
procką podaniu p lan .dostaw ziem nia­
ków  obniżono z 30 ton na 1.100 kg, 
podczas gdy podania pracujących 
chłopów z gm iny Kościelec leżały 
nie ¡rozpatrzone od dwóch la t w  b iu r­
ku sekretarza Prezydium.

R edakcja  „R a d y  N a rod ow e j“  o- 
czeku je rów n ie ż  w y ja ś n ie n ia  P re ­
zyd iu m  P R N  w  K o le  w  te j spraw ie .

„Gazeta K rakow ska“  z 10,V. br. w  
a rtyku le  pt. „P rzykład gm iny Rze­
zawa wskazuje, jak  realizować p lany 
dostaw“ podaje, że ¡gmina Rzezawa 
zamykając pierwszy kw arta ł tor. nie 
m iała ani jednej pozycji zalegających 
w  dostawach mięsa i zboża, zaś ¡w 
dostawach ziemniaków zalegało ty l­
ko ¡dwóch opornych ro ln ików , k tó ­
rych ukarano ¡grzywnami. Również 
w  dostawach m leka ¡gmina Rzezawa 
wykonała obowiązkowe ¡dostawy 
m leka w  93%,, a p lan  kw ie tn iow y 
dostaw mięsa w  147%.

„Trybuna Wolności“  z 27.V. tor. po­
daje, że ,w gm inie W. Radowiska, 
pow. Wąbrzeźno, w ie lu  ku łaków  ma 
zaległości w  wykonaniu planu obo­
w iązkowych dostaw ziboża i  ziemnia­
ków  za rok  1952. Zalegają: Bestniar 
z gromady -Kurko-cin — 16.108 ikg 
zboża i  12.936 kg  ziemniaków, Zie- 
mowicz z ,gr. W. Pułkowo — 2.260 kg 
ziemniaków, Rydzyńsiki z te j samej 
gromady z ¡całą dostawą ziemniaków, 
gdyż, ¡poza w ykopanym i dla siebie, 5 
ha nie ¡wykopanych zostaw ił na zimę 
w  polu. Za lega ją 'rów n ież i irtn i ku ­
łacy.

A  G RN to le ru je  tę  sy tuac ję  za­
m ia s t dobrać ¡się do ¡skóry opor­
nych  ku łakó w .
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R O M A N  ZA M B R O W S K I
' |

PRZED W Y B O R A M I D O  RAD N A R O D O W Y C H
(I część a rty k u łu  zam ieszczonego w  Nr 6 „N ow ych  Dróg")

W y b o ry  do ra d  na rodow ych , k tó re  odbędą się 
jes ien ią  tego ro ku , będą m ia ły  p rze łom ow e znacze­
n ie  d la  um ocn ien ia  rad , oznaczać będą z w ro t w  ich  
życ iu  i  pracy. Is to ta  tego z w ro tu  polega na dalszej 
d e m o kra tyza c ji ra d  na rodow ych , na w iększym  ich  
pow iązan iu  z m asam i. Jest to k ro k  naprzód w  roz ­
w o ju  rad  na rodow ych  ja k o  o rganów  w ła d zy  ludo ­
w e j w  te ren ie . K ro k  naprzód, k tó rego  kon iecznym  
etapem  poprzedza jącym  b y ła  re fo rm a  ra d  narodo­
w ych  w  1950 ro k u , k ie d y  z lik w id o w a n e  zostało 
rozd w o je n ie  te re n o w ych  o rganów  w ładzy  ludow e j.

K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j 
p rz e w id u je  w y b ó r ra d  n a rodow ych  na okres la t 
trzech. Jest to  pog łęb ien ie  dem okra tyzm u i  w yraz  
wyższości w  s tosunku  do s tanu  dotychczasowego, 
gdyż z g ó ry  określona je s t kadenc ja  ra d y  i  p rze­
w id z ia n a  pe łna  zm iana sk ła d u  ra d y  co 3 la ta . 
W  ciągu 9 bez m ała  la t  nasze ra d y  narodow e, ja k  
w iadom o, b y ły  odnaw iane  ty lk o  częściowo, w  m ia ­
rę  konieczności —  i  to  w  drodze ko o p ta c ji na pod­
s taw ie  porozum ien ia  m ię d zyp a rty jn e g o  albo, ja k  
w  os ta tn im  okresie, w  ram ach  F ro n tu  N arodow e­
go. K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u d o ­
w e j p rze w id u je , że ra d y  narodow e w szystk ich  
szczebli pochodzą z w yb o ró w , że ka n d yd a tó w  na 
cz łonków  rad  na rodow ych  zgłaszają organ izacje  
p o lityczn e  i  społeczne, zrzeszające o b yw a te li w  
m iastach  i  w siach, że w y b o ry  te są powszechne, 
rów ne , bezpośrednie i  ta jne .

Z b liża jące  się w y b o ry  do rad  na rodow ych  —  
to  w ie lk a  akc ja  p o lityczn a , k tó ra  p rzyczyn i się do 
um ocn ien ia  jednośc i m o ra ln o -p o lity c z n e j mas p ra ­
cu jących  we F ronc ie  N a rodow ym , do podniesien ia  
poz iom u po litycznego  najszerszych mas przez 
zo rie n to w a n ie  ic h  w  p rob lem a tyce  gospodark i te ­
re n o w e j i  w c iągn ięc ie  do sp ra w y  w ysuw an ia  ka n ­
d yd a tó w  na cz łonków  ra d  spośród na jlepszych lu ­
dzi danego te renu  i ich  oceniania. K am pan ia  w y ­
borcza do rad  n a rodow ych  p rzyczyn i się do dalszej 
p o lity c z n e j iz o la c ji w roga  klasowego, do skutecz­
niejszego w yp a rc ia  go z ty ch  k ry jó w e k , gdzie do­
tą d  jeszcze udaw a ło  m u  się szkodzić.

R ady narodow e, k tó re  pow staną z w ybo rów , 
dadzą możność w c iągn ięc ia  now ych  w a rs tw  lu d u  
pracu jącego do rządzenia państw em . Zasada w y ­
b ie ra lnośc i ra d  p o zw o li za k tyw izow ać  o w ie le  
w iększe n iż  dotychczas m asy do sp raw ow an ia  ko n ­
t r o l i  nad dzia ła lnością  rad  na rodow ych . W ybo ry  
n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn ią  się do trw a łe g o  i śc slego 
pow iązan ia  rad  z m asam i przez szybsze ksz ta łto ­
w a n ie  się szerokiego a k ty w u  terenowego, ściśle 
pow iązanego z pracą rad , a k ty w u  p a rty jn e g o  i  bez­
p a rty jn e g o . W y b o ry  p rzyczyn ią  się do podniesie­
n ia  a u to ry te tu  rad  w  masach i  —  co je s t n ie zm ie r­
n ie  w ażne —  do podn ies ien ia  poczucia odpow ie­
dzia lnośc i ra d  wobec mas. D z ię k i w yb o ro m  i w  ich

w y n ik u  um ocn iona zostanie w  te ren ie  p ra w o rzą d ­
ność ludow a  na każdym  szczeblu p ra cy  państw o­
w e j. S tan ie  się ta k  przede w szys tk im  dlatego, że 
kam pan ia  w yborcza będzie po tężnym  czyn n ik ie m  
ro z w ija n ia  k r y ty k i  i  s a m o k ry tyk i, a w  szczególno­
ści k r y ty k i  oddo lne j.

Zasadnicze znaczenie w yb o ró w  do rad  po lega 
na tym , że w y b o ry  te s tw a rza ją  m ożliw ośc i z l i­
k w id o w a n ia  swoistego zacofania s tru k tu ry  naszych 
w ładz te renow ych . W yrazem  tego zacofan ia  b y ła  
w  ciągu całego dziew ięcio lec ia  P o lsk i L u d o w e j 
wciąż jeszcze niedostateczna w ięź z masam i, nie­
dostatecznie u g ru n to w a n y  a u to ry te t o rganów  w ła ­
dzy lu d o w e j w  te ren ie . D ośw iadczenia nasze i  in ­
nych k ra jó w  d em okrac ji lu d o w e j uczą nas, że 
u źróde ł tego swoistego opóźnienia leży odm ienny 
bieg ro zw o jo w y , w ła śc iw y  d e m o kra c ji ludow e j ja ­
ko fo rm y  u s tro jo w e j, w  od różn ien iu  od Z w ią zku  
Radzieckiego, gdzie R ady D e lega tów  L u d u  P racu ­
jącego, a p rzedtem  R ady D e lega tów  R obotn iczych , 
C hłopskich i C ze rw onoarm ie jsk ich  w y ro s ły  pod 
hasłem: „C a ła  w ładza w  ręce Rad“ . W  Z w ią zku  
R adzieckim  od p ie rw sze j c h w ili zw yc ięsk ie j R ew o-, 
lu c ji  P aźdz ie rn ikow e j ra d y  w y s tą p iły  ja ko  now a 
w ładza p ro le ta ria cka , ja ko  w ładza rad  ściśle ze­
spolona z m asam i, ja k o  bezpośredni w y ra z  d y k ta ­
tu ry  p ro le ta r ia tu , ja ko  organ po litycznego  so juszu 
k lasy  robo tn icze j z ch łopstw em  i  zarazem  ja k o  
organ, przez k tó ry  p ro le ta r ia t sp ra w u je  w  tr y b ie  
pańs tw ow ym  k ie ro w n ic tw o  w  stosunku  do ch łop­
stwa, ja ko  transm is ja  łącząca w ie lo m ilio n o w e  m a­
sy p racu jące z aw angardą p ro le ta r ia tu .

U  nas proces do jrzew an ia  rad  do spe łn ien ia  
przez n ie  ro li,  ja k ą  o d g ryw a ją  R ady D e lega tów  
L u d u  Pracu jącego w  ZSRR, trw a  ju ż  d z ie w ią ty  
rok . W y b o ry  jes ienne s tanow ić  będą o lb rz y m i k ro k  
naprzód n a ite j drodze. K o n s ty tu c ja  naszego P ań­
stw a Ludow ego w  zakresie p ra w a  w yborczego do 
rad  na rodow ych  i  w  zakresie dz ia ła lności ra d  na­
rodow ych  w zo ru je  się na osiągnięciach Z w ią z k u  
Radzieckiego, u trw a lo n y c h  w  K ffn s ty tu c ji ZSRR. 
Jeśli spraw ę tra k to w a ć  je d yn ie  z p u n k tu  w id ze n ia  
ra m  ko n s ty tu cy jn ych , to na leża łoby s tw ie rdz ić , że 
po re fo rm ie  rad  na rodow ych  w  1950 r., po w yb o ­
rach do S ejm u 1952 r. i  po w yb o ra ch  do ra d  na­
rodow ych, przed k tó ry m i s to im y  —  opóźnienie na­
sze w  stosunku  do u s tro ju  te renow ych  o rganów  
w ładzy  w  ZSRR, opartego na K o n s ty tu c ji S ta li­
now sk ie j, w  zasadzie zostanie z likw id o w a n e .

W yb o ry  do rad  na rodow ych  n ie w ą tp liw ie  p rz y ­
czynią się do um ocn ien ia  fe renow ych  o rganów  
w ładzy  ludow e j, a ty m  sam ym  do um ocn ien ia  na­
szego Państw a Ludowego-, naszego u s tro ju  demo­
k ra c ji lu d o w e j ja ko  fo rm y  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu . 
W yb o ry  o tw ie ra ją  w ięc -przed naszym i ra d a m i na­
ro d o w ym i o lb rzym ie , roz leg łe  p e rspek tyw y .



RADA NARODOWA x x y

# * © J “ O C # « £  £ » # • « « * / * » ©  nod red. dr Jerzego Stnrościaha

' 84. Ob. Stanisław Jakubowicz, 
pracownik Prezydium GRN w  
Janowcu, zapytuje, czy wzięcie 
do domu bez zawiadomienia upo­
ważnionego członka Prezydium  
poufnego dokum entj celem w y­
konania pilnej pracy biurowej 
stanowi naruszenie przepisów 
dekretu o tajemnicy państwowej.

Odpowiedź:

Poruszone w  pytaniu zagadnie­
nie wyjaśnił Sąd Najwyższy na 
posiedzeniu 15. X I. 1952 r. (N r  
spr. I K. 1450/51) ustalając, że: 
„zabranie przez urzędnika do 
swego mieszkania wbrew zaka­
zowi wydanemu przez właściwą 
władzę dla ochrony tajemnicy 
państwowej (art. 5, 6, 7 i 8 dekre­
tu  z 26 X  1949 r. —  Dz U N r  
55 poz. 437) lub służbowej (art. 
9 i 10 tegoż dekretu) bez zezwo­
lenia dokumentów służbowych o 
charakterze poufnym lub tajnym  
pociąga za sobą odpowiedzialność 
karną według przepisów powoła­
nego dekretu. Gdy sprawca na­
raz ił przy tym tajemnicę na kon­
kretne niebezpieczeństwo je j u - 
jaw m enia wobec osób niepowo­
łanych, podlega przepisanej w  
wym ienionym  dekrecie surowszej 
odpowiedzialności (art.' 5 ust. 2, 
art. 6 ust 2 i art. 10 ust. 2J. O  
istnieniu tego konkretnego za­
grożenia rozstrzygają okolicz­
ności faktyczne danego przypad­
ku “ .

S t. S lu b o w sk i

85. Prezydium G R N  w  Lubią­
żu, pow. Wołów, zapytuje, czy 
przewodniczący kolegiów orze­
kających w sprawach karno-ad- 
m in. przy prezydiach GRN mogą 
Wymierzać karę zastępczą pracy 
poprawczej powyżej 6 dni. Moż­
liwość taka nasuwa się z zesta­
w ienia art. 14 ustawy z 15. X I I .  
1951 r. o orzecznictwie karno- 
admin. przyjmującego za dzień 
pracy równoważnik grzywny 10 
—-  40 zł z przepisami dopuszcza­
jącym i wym ierzenie przez kole­
gia przy prezydium GRN grzyw ­
ny do wysokości 300 zł.

Odpowiedź:

Przew odniczący ko le g iu m  p rz y  
p re zyd iu m  GRN. zam ien ia jąc nie­
ściągalną grzyw nę na ka rę  p racy 
popraw czej, zw iązany jes t z po­
s tanow ien iam i zarów no a rt. 14 p. 
1, ja k  i  art. 9 p. 1, pow in ien  za­
tem, p rzy  ob liczan iu  w y m ia ru  
zastępczej k a ry  p racy pop raw ­
czej, stosować ró w n o w a żn ik i o - 
kreślone w  a rt. 14 p. 1 —  n ie  
może jednak p rzekroczyć g ra n icy  
6 dn i p racy  popraw cze j, usta lo­
ne j d la ko le g ió w  p rz y  p rezy­
d iach GRN.

Z. D ru g a

86. Sołtys z gromady T-a~ki za­
pytuje, czy po odwołaniu go ze 
stanowiska sołtysa przysługuje 
mu prawo do pomocy lekarskiej 
przez 3 miesiące.

Odpowiedź:

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  w  piś­
m ie  N r P .L. 32/1376'53-191 zaję­
ło  s tanow isko, iż stosm-mie do § 
4 uchw a ły  R ady M in is tró w  z 22. 
X. 1951 r. w sp raw ie  w ynag ro ­
dzeń i  ubezpieczeń so łtysów  i 
podsołtysów  f— so łtys i i  podso ł- 
ty s i o trzym u ją  pom oc lekarską  
d la  siebie i  sw ych  rodz in  jesz­
cze przez okres 3 m iesięcy po od­
w o ła n iu  z tego s tanow iska, o Je 
zachorow ał przed odw ołan iem .

Leczenie sołtysa (podsołtysa ' w  
p rzypadku , jeś li nabyta  choroba 
pozostaje w  bezpośrednim  zw iąz­
ku  z w yko n yw a n ie m  przez niego 
fu n k c ji u rz ' dow ych, rozstrzygane 
je s t na zasadzie osobnych prze­
p isów .

St. J a rm o liń s k ł

87. Prezydium GR N  w  K ru tyn i 
zanytuje, czy rolnik osied ony na 
Ziemiach Odzyskanych, posiada­
jący gospodarstwo rolne, na któ­
re posiada akt nadania, jest 
właścicielem czy też tylko użyt­
kownikiem  tego gospodarstwa.

O dpow iedź:

Poruszoną w  p y ta n iu  spraw ę 
re g u lu je  dekre t z 6 IX  1951 r.
o ochronie i u re g u lo w a n iu  w łas­
ności osadniczych gospodarstw

chłopskich  na obszarze Z iem  Od­
zyskanych (Dz U N r 46. poz 340). 
Na podstaw ie art. 2 tego dekre tu  
osoby, k tó re  posiadały gospodar- 
s tw a ro ln e  w  c h w ili w e jścia  w 
życie tego dekre tu , t j.  w  dn iu  7 
w rześn ia  1951 r. i  p ro w a d z iły  ja 
osobiście lub  przez członków  ro­
dziny, ży jących z n im i we w spól­
nocie gospodarczei, s ta ły  się z 
m ocy p raw a  w łaśc ic ie lam i tych  
gospodarstw . Na podstaw ie a rt. 
5 ak ty  nadania  są pośw iadczenia­
m i w łasności.

R o lko w ia k

88. Prezydium GR N  w Tucho­
miu pow. bytowskiego zapytuje, 
kiedy nieruchomość nie stano­
wiącą gospodarstwa rolnego na­
leży opodatkować podatkiem  
gruntownym , a kiedy podatkiem  
od nieruchomości.

Odpowiedź:
P rzy  rozstrzygan iu  poruszo­

nego zagadnienia należy m.eć na 
uwadze dw ie  ka tegorie  g run tów , 
a m ianow ic ie : 1) g ru n ty  zw iąza­
ne z b u d yn ka m i m ieszka lnym i 
oraz 2) g ru n ty  nie zabudowane, 
n ie  wchodzące w  skład gospodar­
stw a rolnego.

1) O dpow iedź na pytan ie , czy 
i  k ie d y  g ru n ty  zw iązane z 
b u d yn ka m i m ieszka lnym i podle­
ga ją  p o d a tkow i g run tow em u, a 
k ie d y  poda tkow i od n ieruchom oś­
ci uzależniona jest od cha rak te ru  
u ży tko w a n ia  fych  g run tów  Jeże 
l i  g ru n ty  te są zorganizowane ja ­
ko  gospodarstwo ro lne i stanow ią 
is to tna  podstawę u trzym an ia  je­
go w łaścic ie la , posiadacza 'uo  
u ży tko w n ika , wówczas g run ty  te 
pod legają poda tkow i g iu n to w e  
mu. Jeżeli na tom iast tego rodza­
ju  G runty nie sa zorganizowane 
ja ko  gospodarstwo ro lne stano­
w iące podstawę u trzym an ia  jego 
w łaścic ie la , posiadacza lub  użyt­
kow n ika , wówczas należy je za­
k w a lif ik o w a ć  jako  podlegające 
poda tkow i od nieruchom ości a.
nie z b u d y n k ie m , do k tó re  go n a le ­
żą O ko liczność, czy danv g 
jes t. czy też nie jest zo rg an izo ­
w a n y  ja k o  go spo da rs tw o  ro n 
p o w in n a  bvć w  keżdvm  przypad­
ku  in d yw id u a ln ie  ustalona. N ale-
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ży zaznaczyć, że d la  oceny, co 
s tanow i is to tną  podstawę " egzy­
s tenc ji poda tn ika , n ie w ystarcza 
samo cy frow e  porów nan ie  p rzy ­
chodów z g ru n tu  z p rzychodam i 
os iąganym i z in n ych  źródeł, lecz 
rodza j i ch a ra k te r tych  in n ych  
p rzychodów . W razie w ą tp liw o ś ­
ci można zwracać się o op in ię  do 
w łaśfpw pyo zarządu Z w ią zku  Sa­
m opom ocy C h łopsk ie j.

2) Pojęcie g ru n tó w  n ie  za­
budow anych. me wchodzących w  
sk ład gospodarstwa ro lnego i 
kw es tia  ich opoda tkow an ia  po­
d a tk iem  od n ieruchom ości p ra k ­
tyczn ie  odnosi sie do położonych 
przew ażn ie  w  m iastach lu b  w  
gm inach podm ie jsk ich  p laców  nie 
zabudow anych, przeznaczonych 
na zabudowę, na k tó rych  —  w g 
p raw om ocnych  p lanów  zagospo­
da row an ia  p rz  t.rzennego lub  
w y tyczn ych  w łaśc iw ych  w ładz 
p lanow an ia  —  budowa może bvć 
pod ię ta  już  w roku  poda tkow ym . 
"W w arunkach  opisanych tego ro­
dza ju  g ru n ty  zawsze będą podle­
g a ły  r od a tko w i od n ieruchom oś­
ci bez wzfdedu na to, w  ia k i spo­
sób są one użytkow ane. Jeżeli 
na tom ias t zabudowa tych  g ru n ­
tó w  n ie  może bvć pod ieta  już  w  
ro ku  poda tkow ym , wówczas ta­
k ie  g ru n ty  podlegają  p o d a tko w i 
g run tow em u.

P rzy  za ła tw ia n iu  tych  sp raw  
na leży k ie row ać się w y ja śn ie n ia ­
m i za w a rtym i w  o kó ln iku  M in i­
s tra  P inansów  z 12. I. 1953 r. 
W spraw ie  opodatkow an ia  g run ­
tó w  poda tk iem  od n ieruchom ości 
bądź poda tk iem  g ru n to w ym  
(Dł LJrz. M in , P.n. N r 2/2 gm., 
poz. 5).

E. K re id

89. Ob. Stefan Bamber. członek 
Prezydium PRN w Pile. zapytu­
je. czy dekret o odetepowanm  
przez państwo nieruchomego mie­
nia nierolniczego n-> cele miesz­
kaniowe odnosi się również do 
ziem zachodnich oraz czy m nżra  
przekazywać na »e cele działki, 
na których znajdują się zabudo­
wania gospodarcze, np. chlewiki, 
lub fundamenty wypalonych bu­
dynków.

Odpowiedź:

Zakres dzia łan ia  d e k re b i z 
10. X I I .  1952 r. o odstępow aniu

przez państw o n ie ruchom ego 
m ien ia  n ie ro ln iczego  na cele 
m ieszkan iow e oraz na cele bu­
d o w n ic tw a  in d y w id u a ln y c h  do­
m ów  jednorodz innych  (Dz U N r 
49, poz. 326) n ie  jest ogran iczony 
te ry to r ia ln ie , w  zw iązku  z czvm 
podlega w yko n a n iu  na obszarze 
całego państwa.

Przepisy dekre tu  n ie  p rze w i­
du ją , aby przedm io tem  odstępo­
w an ia  by ła  dz ia łka  wyposażona 
w  b u d y n k i gospodarcze albo 
też w fundam en ty  po w yp a lo ­
nych  budynkach. W zględy rzeczo­
w e p rzem aw ia ją  jednakże za 
tym , że dz ia łka  taka  może być 
przedm io tem  odstąpienia, o i le  
ty lk o  spełn ia w a ru n k i p rze w i­
dziane w dekrecie  dla tego ro­
dza ju  dz ia łek, w szczególności 
zaś o ile  pow ierzchn ia  je j n ie  
przekracza 1 000 m kw . i jest 
położona na te ren ie  przeznaczo­
nym  zgodni« z p rzestrzennym i 
p lanam i zabudow y m iasta na 
b u d o w n ic tw o  in d y w id u a ln y c h  do­
m ów  jednorodz innych .

S. Zacharzew ski

90. Prezydium  GRN w M ia ­
steczku Kraińskim  zapytuje czy 
podania składane w sprawie w y­
dania zezwoleń na zakup towa­
rów reglamentowanych podlegają 
opłacie skarbowej.

Odpowiedź:

D o w n io skó w  o udzie len ie  ze­
zw oleń na nabycie ' a r ty k u łó w  re­
g lam entow anych  m ają zastosowa­
n ie  w y łączn ie  przepisy o opłacie 
ska rbow e j (dekre t z 3 II . 1947 r.) 
(Dz U z 1951 r. N r 9 poz. 73). 
W n iosk i te w  m yśl zarządzenia 
M in is tra  F inansów  z 3 V I I  1952 r. 
(M P N r A-62. poz. °48) w olne 
b y ły  od o p ła ty  skarbow e j do 
27 lu tego 1953 r., a zezwolenia 
pod lega ły opłacie w wysokości 3 
zł. Od tego dnia w n iosk i (poda­
n ia) pod legają opłacie ska rbow e j 
w  wysokości 3 zł  w  m vśl zarzą­
dzenia M in is tra  F inansów  z 10 II . 
1953 r. (M P N r A-19. poz. 257), 
a w ydaw ane zezwolenia opłacie 
ska rbow e j w  wysokoś™’ 6 z ł 
zgodnie z poz. 3 l it .  b) części I 
T abe li o p ła t skarbow ych  stano­
w iące j za łączn ik do w ym ien ione ­
go w yże j dekre tu  o opłacie ska r­
bow ej.

91. Prezydium M R N  w Świe­
bodzinie zapytuje, na rachunek 
jak ie j instytucji należy odprowa­
dzać w pływ y z kar porządko­
wych nakładanych na pracowni­
ków z art. 6 ustawy z 19.IV1950 
o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy.

Odpowiedź:

W p ły w y  z k a r  po rządkow ych  
nak ładanych  na p ra m im ik ó w  z 
a rt. 6 us taw y z 19 IV . 1950 r. o za­
bezpieczeniu sociahstycznej dy ­
scyp lin y  p racy (Dz. U N r 20. poz. 
168) p ow inny  być orzez p re zyd ia  
rad narodow ych m iast n ie  stano­
w iących  pow ia tów  odprow adzone 
do w łaśc iw e  (o d la p rezyd ium  ra­
dy narodow e j oddzia łu  N arodo­
wego Banku Polskiego na rachu­
nek w ydz ia łu  finansowego p rezy­
d ium  PRN z rów noczesnym  doko­
nan iem  na czeku p rze le w o w ym  
dyspo-.ycji (w y tycznych ) o nastę­
pu jące j treśc i: „zarachow ać na 
dochód budżetu centra lnego część 
12 „M in is te rs tw o  F inansów “  d z ia ł 
5 „ in n e  dochody“ , rozdzia ł 28 —  
k a ry  pieniężne z ustaw y o socja - 
lis tyczne j d yscyp lin ie  p ra cy “ . j

Podstawię p raw ną  tego ro ­
dza ju  odpow iedzi s tw arza  część 
p ie rw sza p u n k tu  1 i p u n k t 1 h te -  
ra „c “  o kó ln ika  M in is tra  F inan ­
sów z 19.11 1952 r. w  spraw ie  za­
rachow an ia  w ły w ó w  z k a r p ie­
n iężnych po rządkow ych  i  sądo­
w ych  z us taw y o zabezpieczeniu 
soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p ra cy  
(M P  A - 18, poz. 232) oraz zarzą­
dzenie M in is tra  F inansów  z 20. 
V I. 1952 r. w  spraw ie  k la s y fik a ­
c j i  dochodów i w yd a tkó w  budże­
tu  państw a (M P A-60, poz 912).: 

A . Szczepański /

92. Prezydium G R N  Czarnylas, 
pow. Ostrów Wikp., zapytuje, czy 
naiezy Dobierać opłaty skarbowe 
za poświadczenie obvwatelstwa  
niezbędnego do złożenia w ak­
tach personalnych.

Odpowiedź:

Stosow nie do p rzep isów  poz. 3 
l i t  b część ł Tabe li op ła t ska rbo ­
w ych , stanow iące j za łączn ik  doR. G a ls te r
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d e k re tu  z 3 lu tego 1947 r. o 
op łac ie  skarbow e j (Dz. U. N r 9 z
1951 r. poz. 73) pośw iadczenie o - 
b y w a te ls tw a  podlega op łacie  w  
w ysokości 6 zł, o i le  m e zacho­
dzą p rzypadk i określone w  prze­
p isach części II .

S tosow nie do p k t 6 części I I  
m e  podlegają opłacie na p rzyk ła d  
podan ia  wnoszone przez osoby, 
k tó ry c h  stan m a ją tko w y  jest zna­
n y  w ładzy m ające j za ła tw ić  po­
danie, jeże li uiszczenie o p ła ty  
m e  jest m ożliw e  bez d o tk liw e g o  
uszczerbku m a ją tkow ego dla te j 
osoby. Również stosownie do p k t 
15 l it . f podanego przep isu me 
pod lega ją  opłacie m. in . nastę­
pu jące  podania i św iadectw a .po­
św iadczenia): 1) zaw iera jące
w n io s k i w spraw ach pub licznycn  
a lbo  w iadom ości udzie lone w  
e p raw ie  pub liczne j w m yśl obo­
w iązu jącego  przepisu lub  na żą­
dan ie  w ładzy  i zaśw iadczenia w y ­
daw ane na podstaw ie ta k ich  żą­
dań. 2) wnioski o wydanie świa­
dectw, których posiadanie jest 
przez obowiązujące przepisy na­
kazane ze względów publicznych, 
3i podania i w ydane na ich pod­
s ta w ie  zaświadczenia dotyczące 
n a u k i, szko ln ic tw a  i  ośw ia ty  po­
zaszko lnej, zdrow ia , ubezpieczeń 
Sbołecznych. op iek i społecznej, 
oaznaczeń za zasługi pub liczne, 
s łużby  w o jskow e j, s tosunku służ­
bow ego osób, k tó re  pozostaw ały 
w  służb ie  państw ow e j, rad na­
rodow ych  i zw iązków  przym uso­
w y c h  wnoszone przez te osoby, 
ja k  i  cz łonków  ich rodzin .

St. Ja rm o h ń sk i

93. Prezydium GRN w Lubaw ie  
W si, pow. nowotniejskiego, woj. 
olsztyńskiego, zapytuje, czy słusz­
ne jest stanowisko wojewódzkie­
go pełnomocnika M inisterstwa  
Skupu odmawiającego rozwiąza­
nia umowy o pracę za 3-m ie- 
siecznym wypowiedzeniem. W nio­
sek o rozwiązanie umowy o pra­
cę złożył gminny dcleeat do wo­
jewódzkiego pełnomocnika M in i­
sterstwa Skupu. Umowa o pracę 
zaw arta została ustnie.

Odpowiedź:

M in is te rs tw o  S kupu za im u ie  
s tanow isko, że delegat g m in n y  
je s t p ra co w n ik ie m  k o n tra k to ­

w ym , k tó rego  stosunek p racy  re ­
g u lu ją  p rzep isy rozporządzania 
P rezydenta  RP z 16.111 1928 r. o 
um ow ie  o pracę p ra co w n ikó w  
um ys łow ych .

W ypow iedzen ie  ze s tro n y  dele­
gata gm innego um ow y o pracę, 
dokonane w try b ie  art. 25 w. w. 
rozporządzenia, posiada moc p ra ­
w ną i  ośw iadczenie w o jew ódzk ie ­
go pe łnom ocn ika , że w ypow iedze­
n ia  nie p rz y jm u je , jes t pozba­
w io n e  podstaw  p ra w n ych  O ko­
liczność, że um ow a z delegatem  
n ie  została spisana, n ie  zm ien ia  
ko n tra k to w e g o  ch a ra k te ru  jego 
s tosunku p racy.

S kup ień

94. Prezydium  G R N  w  Jastko- 
wicach zapytuje, jak  należy obli­
czać wynagrodzenie członków  
spółdzielni szkolonych w zawo­
dzie m urarskim  i ciesielskim.

Odpowiedź:

W ynagrodzen ie  cz łonków  spół­
d z ie ln i szko lonych na budow ie  
w e w łasne j spó łdz ie ln i ob liczane 
jes t w  dn iów kach  obrachunko­
w ych  w  wysokości uchw a lane j 
przez ogólne zebran ie  członków .

W ynagrodzenie  szko lonych 
cz łonków  spó łdz ie ln i pochodzą­
cych z innych  spó łdz ie ln i należy 
usta lać następująco: spó łdz ie ln ia  
budu jąca  zapisuje pracę w ykona ­
ną przez szkolonego i oblicza ją  
w  dn iów kach  ob rachunkow ych  
w g  w łasnych  no rm  oraz n ie rza­
dz ie j n iż raz na m iesiąc zaw ia­
dam ia m acierzystą  spó łdz ie ln ię  
szkolonego, ja ka  ilość dn iów ek 
ob rachunkow ych  została mu za­
liczona. S pó łdz ie ln ia  m acierzysta  
zalicza szkolonem u d n ió w k i i o - 
p łaca je ze sw oich dochodów.

S pó łdz ie ln ia  budująca przeka­
zu je  spó łdz ie ln i m acierzyste j na­
leżność w ta k ie j wysokości, ja ka  
p rzypad łaby  p rzy  podziale do­
chodu szkolonem u w  w ypadku , 
gdyby  on b y ł cz łonk iem  spół­
d z ie ln i budu jące j.

Poza tym  dopuszcza się inne  
sposoby ro z licze n i- należności 
m iędzy spó łdz ie ln iam i. p rz v im u - 
jąc  zasadę, że szkolony o trz y ­
m u je  w ynagrodzen ie  w d n ió w ­
kach ob rachunkow ych  zawsze W 
sw o je j spó łdz ie ln i.

M . N ow akow sk i

95. Prezydium G R N  w  Pawło­
w ie  zapytuje, czy od wydaw a­
nych petentom zaświadczeń, po­
trzebnych im do uzyskania 
świadczeń z tytułu ubezpieczenia 
społecznego, należy pobierać opła­
ty skarbowe.

Odpowiedź:

Od zaświadczeń, pośw iadczeń1 
oraz podań w ydaw anych  d la  ce­
ló w  ubezpieczeń społecznych n ie  
na leży pob ierać o p ła t skarbo­
w ych .

Uzasadnienie:

Na poruszone w  p y ta n iu  za­
gadn ien ie  daje odpow iedź d e kre t 
z 3.I I . 1947 r. o opłacie skarbo­
w e j (Dz. U N r  9 z 1951 r., poz. 
73). S tosow nie do p u n k tu  5 część 
I I  za łączn ika do podanego dekre­
tu  n ie  podlegają  opłacie skarbo­
w e j podania  dotyczące ubezpie­
czeń społecznych, a stosownie do 
p u n k tu  15 lit .  b n ie podlegają 
op łac ie  ska rbow e j podania i  
św iadectw a d la  celów  op iek i spo­
łecznej i  ubezpieczeń społecz­
nych.

Co do zaświadczeń s tw ie rdza ją ­
cych p raw dziw ość danych zaw ar­
tych  w  ośw iadczeniach przedsta­
w io n ych  d la  celów  ubezpieczenia 
rodzinnego, to stosownie do art. 
10 p k t 2 dekre tu  z 2 8 .X .1947 r. o 
ubeznieczeniu rodz innym  (Dz. U. 
N r  66, poz. 414) zaświadczenia te  
p o w in n y  być bezpłatn ie  w ysta ­
w iane  przez prezyd ia  GRN.

St. S lubow sk i

96. Pracownik Prezydium M R N  
w  Kole zapytuje, czy pracowni­
cy Prezydium posiadający 25 —  
30 lat pracy w  b. Zarządzie 
M ieiskim  i 4 0  —  60 l* t  życia po­
w inni być przenoszeni w stan 
spoczynku (na emeryturę) na ich 
prośbę.

Jdpow iedź:

Pracownicy b. zw iązków  sam o- 
dow ych za trudn ien i w  p re zy - 
ch rad narodow ych, k tó rzy  w  
■ś] in s tru k c ji N r 12 s ta li się 
¡cowm kam i s ta łym i, nabyw a ją  
iwa do unosażenia e m ery ta l­
no na zasadach usta lonych w


